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W dniach 5 -9  maja odbędzie się 
w Kopenhadze posiedzenie Biura 

Światowej Rady Pokoju
PRAGA (PAP). —  Se

kretariat Światowej Radv 
Pokoju podał do wiadomo
ści, że w dniach 5—9 maja

CENA 15 gr<

odbędzie się w Kopenha
dze posiedzenie Biura Świa
towej Rady Pokoju.

Nowa uchwała Prezydium Rządu 
usprawnia sposób wynagradzania 

autorów wynalazków pracowniczych 
i udoskonaleń technicznych

(f) P rezyd ium  Rządu uchw a
li ło  nowe przer>isv w spraw ie 
W ynagradzania tw órców  pracow 
hiczvch w yna lazków  udoskona
leń technicznych i usprawnień.

W m vśl uchw a ły  za każde u- 
ioskona len ie  techniczne lub. u- 
sPrawnienie. zastosowane w  pro 
Aukcji, au torow i pom vsłu o rzv- 
s ługuie wynagrodzenie. W yso
kość wynagrodzenia za pomvst 
określa sie w zależności od tech 
bieżnego znaczenia p ro iek tu . o- 
^ezedności lu b  ' in ne i korzyści, 
osiaenietei przez gospodarkę na
rodową. w w y n ik u  stosowania 
P ro jektu, ja k  rów nież od stop- 
ńia wykończenia p ro ie k tu  przez
twórcę.

W ysokość wynagrodzenia ob li 
Wa sie według usta ionei tabeli 

sumv oszczędności. uzvskanei 
W w yn iku  zastosowania p ro je k 
tu. nrzv czvm inne staw ki p rzy
budu ją  za wynalazek, inne za 
^doskonalenie techniczne, a in -  
1,15 za uspraw nien ie  S taw ki, k to  
1-51 beda wynłacane n ro iektodaw  
j° » i na podstaw ie nowei uchwa 

sa o w ie le  wyższe od stawek 
dawniei obow iązujących Ta- 

ela określa rów nież wysokość 
dodatkowego wynagrodzenia 
dr zyslugniacpy0 o ro ie k to dsw - 
'̂o,r' za w yko rzystan ie  ich po- 

P '"stów  poza m acierzystym  za- 
tadem pracy. '

snecialna uwagę zasługuje 
wts dn°w ien ie  przew idujące przy 
^ d k i  podwyższenia wysokości 
. . ńagrodzenia za w yna lazk i i 
j j^ k o .n a le n ia  techniczne, umoż 

'aiące uruchom ien ie nowych
rtrnrłnWfMi lnV\ twOP^flCGnro d u kc ii lu h

¡ ¿ 7 *  rodzaje cennych m ateria -
c ' żasterniiacvch m a te ria ły  i
. ' r °by  de ficy tow e M ożliwość 

odwyższenia stawek is tn ie je  
rw .w ip ł w rr ry p n d k u  e<jv p ro 
jektodawca rówmocześnie z p ro 
jektem  ziożv oois techniczny i 
ńiezbedne rysun k i ogólne bądź 
, p? kom ple tne opracowanie w v - 

dnaweze. ia k  opis procesu tech
nologicznego. recent’ ire  lu b  in -  
t,.t '■!cz'-c'ń łowe m a te ria ły  00- 
tu"e'1r'P r^° 7r?a l '7owania D ro iek- 

J- badż też wreszcie w  orzv-
ieś li lest 

w yjaśn ien ia
J^dku złożenia m odelu 
i«* ddh-zebnv dla 

'o ł v n ro ie k tu

■W “a. P ro iekty. k tó rych  zastoso - 
ciai ,e Przynosi oszczędności nie
ïW ip tt sie ob lic^ .  ia k  np.: 

'’««zenie bezpieczeństwa i

h ig ieny pracy, wynagrodzenie 
określa się szacunkowo, odpo - 
w iedn io do rzeczyw iste j w a rto 
ści p ro jektu .

W szystkie powyższe przepisy 
odnoszą sie do nowych w rn a la z  
ków  i udoskonaleń z zakresu 
procesów technologicznych bez
pośrednio p rodukcy jnych . N ie c- 
be im u ią  na tom iast uspraw nień 
adm in is tracy jnych , pom ysłów  do 
tyczących nowych metod hodo
w li. uspraw nień z zakresu o r 
ganizacji i k ie row n ic tw a  zak ła 
du pracy oraz nowych sno=o - 
bów leczenia choróh w dziedzi
nie m edycyny i w e te ryn a rii

W ynagrodzenie za w yna lazk i 
p rzys ługu je  w szystkim  p ro ie k - 
todaweom. r ’ pzależnie od sta -, 
now iska zaim owanego w  za -  
k ładzie  Za udoskopp’ enie tpch -  
niczne i uspraw nienia związa - 
ne bezpośrednio z zakresem pra 
cv pro iektu iacego wypłaca się 
wynagrodzenie o ile  p ro ie k t 
nosiada cha rak te r o ryg ina lny , 
nrzy czym fa k t ten w  w ypad
ku udoskondenia. podlega 
stw ie rdzeniu Urzędu Patento - 
"■ego. zaś w  w ypadku  osnraw  -  
menia — K om is ji W ynalazczoś
ci S ta w k i są . d la  w szystkich 
jednakowe.

W yp ła tę  zleca, na w niosek od 
pow iedn ie i ko m is ji wvnalazczoś 
ci — k ie ro w n ik  zakładów. dv - 
rek to r Centra lnego Zarzadu. 
względnie m in is ter, w zależ - 
nosci od w ie lkości sum v osz - 
czędności. uzvskanei w w yn iku  
zastosowania pomysłu.

W szelkich w yp ła t, za usp raw 
nienia dokonuje zakład, w  k tó 
rym  wynalazca jest za trudn io  - 
ny

W yp ła ty  wynagrodzenia auto
rom  pracowniczych w yna laz
ków . udoskonaleń technicznych 
i uspraw nień dokonuje sie w 
następujących te rm inach- w y - 1 
nagrodzenie nieorzekraczające 
500 zł wypłaca sie w  te rm in ie  
i 4 dn i od dn ia w prowadzenia w  
żvcie p ro ie k tu : wynagrodzenie 
przewyższające 500 zł wypłaca 
sie w wysokości 25 proc., lecz 
nie m nie j niż 500 zł. w  te rm in ie  
m iesięcznym od dnia za tw ię r - 
dzenia planu w yko rzystan ia  pro 
je k tu . następne 25 proc. w  m ie 
siąc po półrocznym  w yko rzys ty 
w an iu  pro jektu , pozostałą część 
po ob liczeniu fak tyczn ie  uzys - 
kanych oszczędności z zastoso
wania p ro jektu .

Serdecznie żegnany przez tysięczne 
Prezydent Bierut udał się w drogę

Potężna  m a n i f e s t a c j a  p r zy j a ź n i  n i e m i e c k o - p o l s k i e j  
na Bworcu Wschodni m w B e r l i n i e

tłumy berlińczyków 
powrotną do kraju

(f) B E R L IN  (PAP). We w to 
rek 24 kw ie tn ia  w  godzinach 
w ieczornych P rezydent Rze
czypospo lite j P o lsk ie j B o le
sław  B ie ru t w yd a ł p rzy jęc ie  
w  salonach Domu K u ltu ry .

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li: P re
zydent N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tycznej W ilh e lm  
P ieck, P rem ie r O tto  G ro te - 
w oh l. cz łonkow ie rządu NRD. 
przew odniczący obu Izb U sta

wodawczych, Szef Radzie
ck ie j K o m is ji K o n tro li — 
gen. C zu jkow , cz łonkow ie  
korpusu dyp lom atycznego z 
dziekanem , ambasadorem 
ZSRR P uszkinem  na czele 
oraz p rzedstaw ic ie le  św ia ta  
politycznego, gospodarczego i 
ku ltu ra ln e g o  N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tycznej.

Po p rzy jęc iu , k tó re  m inę ło

w  n ie zw yk le  serdecznym  na
s tro ju , P rezyden t B ie ru t w^az 
z tow arzyszącym i m u osoba
m i udał się na Dworzec 
W schodni w  B e rlin ie , gdzie 
odbyła  się potężna m an ifesta 
cja dz ies ią tków  tys ięcy be r
liń czyków , serdecznie żegna
jących odjeżdżającego P rezy
denta Plac p rzyd w o rco w y  to 
ną! w  pow odzi sz tandarów  i 
transparen tów . M an ifestu jące

tłu m y  w znos iły  raz po raz o- 
k rz y k i na cześć p rzy ja źn i 
n iem iecko-po lsk ie j, na cześć 
Dostojnego Gościa.

W  czasie m an ifes tac ji p rze
m a w ia li P rem ie r G ro tew oh l 
i P rezydent B ie ru t.

Po m an ifes tac ji p rzy  dźw ię 
kach hym nu narodowego P o l
ski P rezydent B ie ru t uda ł się 
w  drogę pow rotną do k ra ju .

Delegaci 100 tys ięcy  n iem ieck ich  ko m ite tó w  
obrońców  poko ju  pozd raw ia ją  P rezydenta  RP

(f) B E R L IN  (PAP). — O bra
du jący  w B e rlin ie  zjazd przed 
s taw ic ie li 100 tysięcy k o m ite 
tów  pokojow ych N RD  przeka
zał P rezydentow i Rzeczypo
spo lite j Po lsk ie j B o les ław ow i 
B ie ru to w i serdeczne pozdro
w ien ia

Przedstaw icie le n iem ieck ie 
go ruchu obrońców poko ju  
s tw ie rdza ją  w swym  liśc ie  do 
P rezydenta RP, że w  Jego w i
zycie w idzą now y dowód p rzy  
iaźn i, łączącej oba narody. 
P rzyrzeka ją  oni, że uczynią

wszystko, c- jes t w  ich  mocy, 
ab./ zacieśnić stosunki p rz y ja 
źni i dobrego sąsiedztwa m ię 
dzy narodam i n iem ieck im  i 
po lsk im  oraz rozpowszechnić 
ja k  najszerzej ideę ob rony  po
ko ju  w  Niemczech zachodnich.

Na liście w id n ie ją  podpisy 
przewodniczącego N iem ieck ie  
go K o m ite tu  B o jo w n ikó w  o 
Pokó j — prof. d r  W a lte ra  
F rie d rich a  i sekretarza gene
ra lnego K o m ite tu  —  Heinza 
W illm anna .

Glos robotn ików  stoczni niem ieckich
B E R L IN  (PAP). — Do P re - I 20 tys ięcy robo tn ików  ta m te j-  

zydenta B ie ru ta  nadszedł z szych stoczni da je  w^yraz 
Rostocku te legram , w  k tó ry m  I sw ym  uczuciom p rzy ja źn i d la

narodu polskiego. Podobnie 
ja k  robo tn icy  polscy, k tó rzy  
odbudow ują  swój k ra j — g ło 
si te legram  — będziem y p ra 
cow ali dla poko jow e j odbudo

w y  naszej re p u b lik i dem okra 
tyczne j i w nos ili sw ój w k ła d  
do dzieła u trzym an ia  poko ju  
św iatowego.

P re z y d e n t B o le s ła w  B ie ru t  
z w ie d z i ł  z a k ła d y  w  L e n n a

(u.

Telegram brandenburskiego oddzia łu  
Tow arzystw a K rzew ien ia  Pokojow ych  
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską

B E R L IN  (PAP). —  Branden 
b u rsk i oddział N iem ieckiego 
Tow arzystw a  K rze w ie n ia  Po
ko jow ych  i Dobrosąsiedzkich 
S tosunków  z Polską przesła ł 
z Poczdamu te legram , dz ięku 
ją cy  Prezydentow i RP Bolesla 
w o w i B ie ru to w i za jego w iz y - 
t  ,v N iem ieck ie j R epublice 
D em okra tycznej. Te legram

Komitet honorowy obchodu 75-Iecia 
lJracy artystycznej Ludwika Solskiego

Jak już  donosiliśm y dnia
btń odbędzie się w  K rako  -

28<f)
Vzje

Pocl p ro tektora tem  Prezy - 
chôaa J?*3 Bolesława B ie ru ta  ob 
hei '5 -lecia  praev artvstvez - 

np=toraV iir i "U m rą sceny 
OsteSt0l.skioeo

po lsk ie j Lud

K o s t n i 0 u tw o rzy ł się K om ite t 
k/ę- r °w y  obchodu jub ileuszo
w e ,: ' w  skład którego weszli: 
Cj.r | Rady M in is tró w  Józef 
Sę; nkiew icz, w icem arszałek 

p W acław /-B are ikow ski. 
Prezes Rady M in is tró w  A -

leksander Zawadzki, M in is te r 
O brony Narodowej. M arszałek 
P o lsk i K onstanty Rokossowski.

V /.sk ład  K om ite tu  weszli rów  
nież m in is trow ie , p rzedstaw i
ciele w ładz cen tra lnych PZPR 
i s tronn ic tw  po litycznych, przed 
staw icie le rad narodowych, 
CRZZ, organ izacji masowych, 
in s ty tu c ji, zw iązków  i stow a
rzyszeń k u ltu ra ln ych , św iata 
naukowego, lite rack iego i  tea
tralnego.

R̂ ff/cp o rncjonning gospodarkę węglem

Wymiana doświadczeń 
między palaczami elektrowni 

kieleckiej

^ l e t

■
w Droc

Iek*.?r  Załoga ko tło w n i e- 
W _ ,° Wni k ie leck ie j ju ż  k ilk a  

temu odpow iedziała na 
Szom bierek“  Zm iana tow  
' p rzy ję ła  zobowiązanie 
pędzenia w b r ponad plan 

w o w ćgla. zm iana palacza 
fJ.ZC7GPanka — 1.5 proc.. 

Jo\v // 'G liń s k ie g o  — 1 proc i 
^°boi . *al ° w skiego — 2.5 proc 

iazania te dadzą 175 ton 
8li?ac,. r °czne.i oszczędności Re- 

,a zobowiązań idzie spra-

. 'e io rw Ze ko tło w n i e lek trow n i 
¿*«*.1 doskonale jednak zda 

'v zoh ' Brawś że rozpiętość 
Jerą / ''f ia z a n ia c h  iest rezu lta t 
k ? ,ei szvcb lub  wîekszvch 
apZe ’ ksc ii zm ian D latego pa- 

obecnie postanow ili pod - 
tń ia ^o b o w ią z a n ia  i droga w v- 
b j ia(, po św ia d cze ń  oraz wzo- 
•atoty ?’ /  oa 7.rn isn ie tow  M a- 
t’!'4?na <le8°  ~  co n a jm n ie j o- 
ciowa c , lego oorme oszczednoś-

2,5 proc. węgla po-

^ at°8a A
Parowozowni
zobowiązanie

Radom
przeie -

chania na zaoszczędzonym w  
k w ie tn iu  węglu pociągiem oso
bowym  trasy Radom — K olusz
k i, K o luszk i — Radom. (I)

Zobowiązania palaczy 
ze Szczytna

(Kor. w ł.). Nowe zobowiążą - 
nia w w o j o lsztyńskim  podję
ła załoga k o tło w n i zakładów  pi 
w ow arsko -  słodowniczych w 
Szczytnie.

Na apel e lek trow n i „Szom - 
b ie rk i"  palacze M icha! J u re 
wicz. Stefan C ychowski i Ed
ward Sz.ewczak zobowiąz.ali sie 
zm niejszyć zużycie pa liw a w 
br. o 9 proc. ponad plan. (Tag.)

Jeden dzień
na zaoszczędzonym węglu

(Kor. wł.). O sta tn io  podjęła 
zobowiązania zm niejszenia zu
życia węgla załoga ko tło w n i 
W arszawskich Zakładów  Foto
chemicznych.

Zobowiązała sie ona jeden 
dzipń w miesiącu pracować na 
zaoszczędzonym węglu. (i)

(f) B E R L IN  (PAP). — Urząd 
In fo rm a c ji N iem ieckie j R e pu b li
k i Dem okratycznej ogłosił kom u 
n ika t, w  k tó rym  czytam y m. in  .

Prezydent Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t i to 
warzyszące mu osoby zw iedz ili 
w  poniedziałek —w  d rug im  dniu 
w iz y ty  w  NRD — cztery fa b ry 
k i berlińsk ie .

Prezydent B ie ru t zw iedził Za
k ła d y  M eta lurg iczne „N ile s “  w  
Weisensee.

Ze strony n iem ieck ie j obecni 
b y li:  w iceprem ie r N iem ieckie j 
R e pu b lik i D em okratycznej — 
W a lte r U lb r ic h t, Podsekretarz 
Stanu — Erich M ie lke  i I  S e 
k re ta rz  B erlińsk iego K om ite tu  
SED — Hans Jendre tzky. W 
otoczeniu Prezydenta zna jdow ali 
się ponadto; Szef P o lsk ie j M is ji 
D yp lom atyczne j w  B e rlin ie  — 
ambasador Iz.ydorczyk oraz Szef 
M is ji D yp lom atyczne j NRD w 
W arszawie — d r F ried rich  W olf

W czasie zw iedzania dźw ig 
n ię tych z ru in  ha l fabrycznych 
— w iceprem ie r W a lte r U lb rich t 
przekazał P rezyden tow i Bolesła
w o w i B ie ru to w i ja ko  dar N ie
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra - 
tyczngj w yp rodukow aną w  za
kładach p recyzyjną sz lifie rkę  
do trybów . D z ięku jąc serdecz
nie za ten dar, P rezydent B ie ru t 
ośw ihdczył, że p rzy jm u je  go ja 
ko sym bol zacieśnienia i pogłę - 
bienia p rzy jaźn i m iędzy naro - 
dem po lsk im  i n iem ieckim .

W k ró tk im  przem ówieniu
Prezydent B ie ru t w y ra z ił uzna
nie z powodu zwiększonej i co
raz lepszej p ro du kc ji zakla - 
dów oraz z powodu nowego po
stępowego ducha, ożywiającego 
robo tn ików . Przyczyna tego oży
w ien ia gospodarczego i po litycz 
nego — pow iedzia ł Prezydent 
B ie ru t — tk w i w  tym , że zakła
dy sta ły się własnością tw ó r - 
czego narodu. O w ie lk im  en tu 
zjazm ie pracy świadczy ruch 
p rzodow nictw a pracy, dążący

Z pobytu  P rezydenta B ie ru ta  w  B e rlin ie
K om unikat U rzędu Inform acji N R D

podkreśla, że w izy ta  ta stano
w i w yraz  n ienarusza lne j p rzy 
jaźn i m iędzy obu narodam i. 
D z ięk i te j p rzy jaźn i i dz ięk i 
p rzym ie rzu  ze Z w ią zk ie m  Ra- 
d ie " '- im  oraz in n y m i naroda
m i m iłu ją cym i po kó j —  głosi 
te legram  — obydw a nasze na
rody  udarem nią p la n y  podże
gaczy w ojennych-

do przedterm inowego w ykona - 
nia w ysunię tych przez rząd 
planów. Przodow nicy pracy są 
awangardą cale.) załogi, cho rą 
żym i swych zakładów, z k tórych 
wszyscy robo tn icy  słusznie mo - 
gą być dum ni i z k tó rych  mu - 
szą brać przyk ład , dążąc do 
osiągnięcia nowych sukcesów 
W ¡zakończeniu Prezydent Bie - 
ru t  w y ra z ił życzenie, aby przo
dow nicy pracy NRD naw iązali' 
ja k  na jściśle jszy kon ta k t z po l
sk im i przodow nikam i pracy, by 
wspóln ie  wziąć udzia ł w  m ar - 
szu pokoju. Przem ówienie P re
zydenta przy ję te  zostało en tu 
zjastycznie przez zebranvch.

*
Wiceprezes Rady M in is tró w  

H ila ry  C hełchow ski i P rzew od
niczący Zarządu G łównego ZM P 
— W ładys ław  M a tw in  zw iedz ili 
Z ak łady  B udow y T ransfo rm a - 
to rów  w  Oberschoeneweide. 
.Gościom tow a rzyszy li: Wice - 
p rem ier N R D  _  d r Bolz, M i
n is te r Przem ysłu Budow y M a 
szyn — G erhard  Z ille r. Podse
k re ta rz  Stanu — B runo  Leu- 
schner i Przewodniczący B e r liń 
skiego O ddzia łu W olnych N ie 
m ieckich  Z w iązków  Zawodo - 
w ych — A d o lf Deter. Po zw ie- 
.dzeniu fa b ry k i w yw iąza ła się 
ożj^wiona dyskusja  na tem at 
doświadczeń w  opracowaniu pla 
nów w spółzaw odn ictw a pracy

M in is te r F inansów  — Konstan 
tv  D ąbrow sk i oraz Podsekretarz 
Stanu w  M in is te rs tw ie  .Szkół 
Wyższych i N auki — Eugenia 
Krassowska zw iedz ili zakłady 
Siemens P iania. Gościom p o l
sk im  tow a rzyszy li: M in is te r Cięż 
kiego P rzem ysłu — F r itz  Selb- 
mann, Podsekretarz Stanu — d r 
H e im  oraz Podsekretarz Stanu 
F riede l M alter.-

Goście polscy zostali serdecz
nie po w ita n i przez załogę zak ła
dów. Robotn icy i u rzędn icy w y 

czerpująco odpow iada li na lic z 
ne ich pytania . E. K rassowska w  
k ró tk im  przem ów ien iu w yraz iła  
radość z powodu p rzy jaznych 
stosunków m iedzy narodem  n ie 
m ieck im  i po lskim , ape lu ją " w 
szczególności do kob ie t i m atek 
n iem ieckich, aby ze wszech sil 
w a lczy ły  p rzeciw ko re m ilita ryza  
c ji N iem iec zachodnich, gdyż 
w a lka  ta ma decydujące znaczę 
nie dla u trzym an ia  poko ju  w 
Europie. B urzą ok lasków  rob o t
n icy zakładów  Siemens P iania 
w y ra z ili swą ca łkow itą  so lida r
ność z w yw odam i gościa po lskie 
go.

#
O krzyk i na cześć p rzy jaźn i 

po lsko -  n iem ieck ie j, na cześć 
Prezydenta B ie ru ta  i P rezyden
ta Piecka p o w ita ły  członka K o 
m ite tu  W ykonawczego P o l
skiego K om ite tu  O brońców 
Poko ju — Ostapa D łuskiego 
i D yrekto ra  D epartam entu  MSZ 
— M arie  W ierna z c h w ila  ich 
przybycia  do fa b ry k i apara tów  
e lektrycznych w  T rep to w  Goś
ci polskich oprow adza li po fa 
bryce m in is te r p racy Roman 
Chwałek oraz Podsekretarze S ta 
nu W underlich  i S trassenber- 
ger.

*
Po zwiedzeniu zakładów  me

ta lu rg icznych „N ile s “ , P rezy
dent RP Bolesław  B ie ru t i P re
zydent NRD W ilh e lm  Pieck u- 
da li sie do F ried richs fe ld . gdzie 
Prezydent Rzeczypospolite j P o l
sk ie j z łożył w ien iec na grobie 
K aro la  L iebknech ta  i Róży L u k 
semburg.

Przy sk ładan iu  wieńca obecni 
by li przewodniczący SED— Otto 
G rotewohl. sekre tarz generalny 
SED — W a lte r U lb rich t.- człon
kow ie B iu ra  Politycznego i Se
k re ta ria tu  SED. Róża T hae l- 
mann oraz przedstaw ic ie le  de
m okratycznego m ag is tra tu  B e r

lin a  i  o rgan izacji dem okra tycz
nych.

Następnie Prezydent P ieck po
de jm ow ał obiadem swego Do
stojnego Gościa i towarzyszące 
mu osoby. Na obiad zaproszeni 
zostali rów nież dz iennikarze p o l
scy oraz członkow ie  P rezyd ium  
N iem ieckiego Tow arzystw a K rze 
w ien ia P oko jow ych i Dobrosą
siedzkich S tosunków  z Polską. 
Rząd b y ł reprezentowany przez 
Prem iera O tto  G rotewohla. iego 
zastępców, i M in is tra  Spraw  Za
granicznych Dertingera.

Prezydent B ie ru t w  serdecz
nych słowach odpow iedzia ł na 
przem ów ien ia pow ita lne  prze
wodniczącego Niem ieckiego T o
w arzystw a K rzew ien ia  P oko jo 
wych i Dobrosąsiedzkich Stosun 
ków  z Polską — pro f. S troux i 
sekretarza generalnego Towarzy 
stwa 'Wiocha.

Po obiedzie Prezydent Pieck 
w tow a rzys tw ie  swej córki, sze
fa K a n c e la r ii P rezyd ia lne j, sze
fa K a n c e la r ii C y w iln e j i szafa 
P ro tokó łu  Dyplom atycznego zło
żył w iz y tę  P rezydentow i Rzeczy
pospo lite j Polskie j.

Następnie Prezydent B ie ru t 
p rz y ją ł delegację p ion ie rów  ze 
szkoły im . Bolesława B ie ru ta  w 
L ichw ege w  pobliżu Doebern.

W ieczorem  Prezydent B ie ru t i 
towarzyszące mu osoby obecni 
b y li \y Operze Państw ow ej na 
przedstaw ien iu  operv W agnera 
..Śpiewacy N orym berscy“  Na 
galowe przedstaw ien ie Prezy- 
den' P ieck zaprosił poza człon
kam i rządu, korpusu dyp lom a
tycznego i osobistościam i urzę
dow ym i — 1.200 be rliń sk ich  przo 
do w n ików  pracy i ak tyw is tó w  
FDJ. G dy obaj prezydenci po ja 
w ili się w  loży tea tru , zebrani 
p o w ita j ich burza oklasków, 
skandując przez dłuższy czas: 
„S ta lin  — B ie ru t — W ilh e lm  
P ieck“ .

B E R L IN  (PAP). We w to 
rek 24 bm. P rezvdent R. P. Bo
lesław  B ie ru t w raz z tow a rzy 
szącymi m u osobami udał się 
samochodem do Leuna. gdzie 
zw iedził tam tejsze ogrom ne za
k ła dy  chemiczne, noszące obec
nie ;m ię W altera U lb rich ta . a 
następnie — do Halle , stolicy 
Sachsen-Anhalt. gdzie odbyło 
sie na Jego cześć w ie lk ie  p rzy 
jęcie.

W Leuna Prezvdent B ie ru t, 
k tó rem u towarzyszy! w icep re 
m ie r U lb rich t. pow itany został 
ow acy jn ie  przez cała załogę Za
budowania adm in is tracy jne  i ha 
le fabryczne udekorowane by ły  
flagam i obu zaprzyjaźnionych 
państw  i po rtre tam i czołowych 
przyw ódców  św iatowego obozu 
pokoju

Prezydent Bolesław  B ie ru t 
zw iedził poszczególne dz ia ły  fa 
bryczne. oprowadzany przez w i-  
ceorem iera U lb rich ta  i k ie ro w 
n ika zakładów.

. Nastennie odbyło sie w  świe
t lic y  7ok ł"d o w e i spotkanie Pre
zydenta RP , z przodow nikam i 
praev i n a lw yb itn ie iszvm i, przed 
staw ic ie lam i k ie row n ic tw a  tech
nicznego.

Prezydent Bolesław  B ie ru t 
podziękował za gościnne i ser
deczne przyjęcie. P rzyjaźń m ię 
dzy narodam i n iem ieckim  i p o l
sk im  — stw ie rdz i! m. in. P re 
zydent — jest dzisiaj potężną 
siłą- w  w ie lk im  św ia tow ym  o- 
bozie pokoju. Poczucie p rzyn a 
leżności do obozu pokoju uży
cza narodow i niem ieckiem u 
pewności zwycięstwa w  jego 
ciężk ie j walce o zjednoczenie 
Niemiec.

Zebrani po w ita li słowa P re
zydenta B ie ru ta  d ługo n ie m ilkn ą  
cą bu rz liw ą  owacją.

Następnie Prezydent B ole-

sław  B ie ru t w raz z towarzyszą-» 
cym i mu osobami uda) się do 
sto licy  k ra ju  S achsen-A nhalt —* 
Halle. W diuż caiej drog i lud-» 
ność u tw o rzy ła  szpaler, w y ra 
żając okrzyka m i i ow ac jam i 
swą radość z odw iedzin P rezy
denta RP.

Dla m iasta H a lle  b y ł to dzień! 
p raw dz iw ie  świąteczny. 30 0 -ty - 
sięczna ludność w y leg ła  na u l i
ce

W śród tłum ów , w ita jących! 
gorąco Dostojnego Gościa, zna j
dow a li się liczn i robo tn icy  za
k ładów  chem icznych, fa b ry k i 
wagonów i fa b ry k  budow y m a
szyn.

M in is te r spraw  wew nętrznych ' 
k ra ju  Sachsen - A n h a lt Hegen 
oświadczy) w p rzem ów ien iu  po
w ita ln ym :

Proszę przekazać narodo-» 
w i po lskiem u nasze zapew
nienie. że będziemy w a lczy li o  
pokój, że będziem y zdecydowa
nie zw a lcza li haniebną nagonkę 
p rzec iw ko  gran icy  na Odrze i  
Nysie, up raw iąną  w Niemczech 
zachodnich.

Następnie w ita li P rezydenta 
w y b itn i bohaterow ie pracy N R D 
zasłużeni ko n s tru k to rzy  i w y 
nalazcy. Dostojnem u G ościow i 
wręczono liczne podark i od mas 
pracujących.

Z ko le i Prezydent RP pode j
m ow any by ł obiadem. Przed do 
mem im. Puszkina, w  którym , 
odbyw ało  się p rzy jęc ie  na cześć 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta , 
zebra ły się dz ies ią tk i tys ięcy  
m ieszkańców miasta, m an ifes tu 
jąc  serdecznie na cześć n a jw yż 
szego przedstaw icie la narodu 
polskiego. G dy m an ifestanci za
częli skandować nazw isko Pre
zydenta Rzeczypospolitej. Prozy; 
dent B ie ru t ukazai się na ba lko
nie. Entuzjazm  zebranych ro 
bo tn ikó w  i m łodzieży osiągnął 
wówczas pu nk t szczytowy.

Budapeszt siedzibą Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). — 

Ś w iatow a Federacja M łodzieży 
D em okratycznej postanow iła 
orzenieść swa siedzibę do B uda
pesztu.

Decyzja ta pozostaje w  zw iąz
ku z faszystow skim  dekretem  
rządu francuskiego, zakazują
cym działa lności cen tra li ŚFM D 
r.a teren ie F rancji.

W wyw iadzie , udzie lonym  
W ęgierskie j Agencji Te legra
ficzne j • sekretarz generalny 
■FMD, B e rt W illiam s, w y ra z ił 

przede w szystk im  podziękowa-

nie rządow i węgierskiem u i Wę
gierskiem u Zw iązkow i M łodz ie 
ży P racującej za um oż liw ien ia  

.nrzeniesienia cen tra li ŚFM D do> 
Budapesztu

Na zakończenie W illiam s o - 
świadcz.yl. że w dniach od 23 do 
77 maja cbradować będzie w  
Budaoeszcie kom ite t w yko n a w 
czy ŚFMD

B U D A P E S ZT  (PAP). S ekre ta
r ia t Ś w ia tow ej Federacji M ło 
dzieży V m o k ra  tycznej og łosił 
odezwę pierwszom ajową do m l o 
dzieży na ca łym  świecie.

350 tys. robotników strajkuje
w

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Według 
nadchodzących z M a d ry tu  w ia 
domości, ruch  s tra jk o w y  w 
Hiszpanii północno -  wschodniej 
przyb iera na sile.

W ośrodkach przem ysłu cięż
kiego B ilbao i San -  Sebastian 
s tra jku je  około 350 tys ięcy ro 
botników . Do s tra jk u  przy łą  - 
czają się ko le ja rze i in n i pra - 
cownicy kom un ikac ji.

D zienn ik francu sk i „C om  -
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bat“  podkreśla n iesłychaną nę
dzę robo tn ika  hiszpańskiego. 
K ilo  chleba kosztu je  na czar -  
nym  ryn ku  12 pesetów. C za rny 
rynek jest o rgan izow any p rzy  
pomocy p o lic ji i a d m in is tra c ji, 
k tó ra  ciągnie stąd o lb rzym ie  zy
ski. U stró j fra n k is to w sk i jes t 
reżimem ko ru pc ji. K ilo  c u k ru  
kosztu je 36, a k ilo  ryżu 17 pe -  
setów. N ie w y k w a lifik o w a n y  ro 
bo tn ik  zarabia dziennie n a jw y 
żej 14 pesetów.

i

W nastroju radości i dumy z osiągnięć 
pokojowej pracy przygotowują się polskie 

masy pracujące do Święta 1 -Majowego
(f). Dum a i radość z sukcesów 

odniesionych w tw órczym  po
ko jow ym  budow n ic tw ie  lepsze
go jasnego iu tra  narodu, ze zw y
cięstw  w  walce o umocnienie 
potęgi św iatowego fron tu  poko
ju  cechuje przygotow ania ludu 
pracującego m iast i wsi do w ie l
kiego św ięta pro le tariackiego — 
Dnia 1 Maja.

„P okó j, praca, socja lizm “ 
to hasło przew ija  sie w tys ią 
cach m otyw ów  dekoracyjnych, 
k tó re  p rzygotow ują  masy p ra cu 
jące dla przyozdobienia, swoich 
zakładów pracy, placów, parków  
i zie leńców swych miast, domów 
ludow ych, szkół i św ie tlic  w ie j
skich

O lb rzym ich  rozm iarów  gołę
bia pokoju um ieścili robotnicy 
fa b ry k i im  M Buczka w L u b li
nie na szeżvcie swego zakładu 
oraev T aki sam svmbol tw ó r
cze) ooko iow e i pracv w idn ieć 
będzie ia na jwyższym  budynku 
Szczecińskich Zakładów  W łókien 
Sztucznych.

K ilk a  tysięcy sztuk kw ia tó w  
i k rzew ów  dekoracyjnych p rzy 
gotowano dla przyozdobienia 
Placów i zieleńców Lu b lina . Na 
o lb rzym im  skwerze przy ul. S ta- 
lin g rn d zk ie j barw ne k w ia ty  u ło 
żone beda w  słowo ..P okój“ .

R obotn icy „Czerwonego Paro
wozu“  w W arszaw ie w yp isa li na 
ścianach swej św ie tlicy  i „Z w y 
cięsko w ykonam y plan 6-le tn i. 
um ocnim y niepodległość i pokój, 
podniesiem y dobrobyt, zbudu je 
my socja lizm “

Śląscy, w ie lkopo lscy i tódzcv 
robotn icy  współzawodniczą w 
ia k  na jp iękn ie jszym  udekorow a
niu  gmachów fabrycznych. A m 
b ic ją  dekora to rów  jest ja k  n a j
bardzie j ekonomiczne użycie ma 
te ria ió w  teks ty lnych  przv rów no 
czesnym szerokim  ’.astosowraniu 
pap ie rop lastyk i. z ie len i i k w ia 
tów

Tw órczy tru d  górn ika i h u t
n ika stoczniowca i robotn ika  bu 
dowlsneeo. chłopa i nauczyciela

ich chlubne osiągnięcia w  dzie
dzinie gospodarczej i społeczno- 
k u ltu ra ln e j zna jd u ją  w yraz  w 
przygotow yw anych planszach, 
wykresach i m akietach.

Na planszach, obok dum nych 
m eldunków  o zwycięstwach 
p rodukcy jnych , ch lubnych o- 
siągnięciach w rea lizac ji czynu 
I-m ajowego, w idn ieć  będą na
zwiska przodujących ludzi — 
czołowych przodow n ików  p ra 
cy, rac jona liza to rów  i now ato
rów  produkc ji.

Przy g łów ne j b ram ie  „P a fa - 
wagu“  robo tn icy  ustaw ia ją  
„a le je  przodow n ików  pracy“ 
Tu znajdą się p o rtre ty  i na
zwiska najlepszych ludzi zak ła
dów, czołowych bo jo w n ików  o 
pokój, przodujących rea liza to
rów  czynu 1-m ajowego.

Koszalińscy a rtyśc i - plastycy 
w ykonu ją  w swych pracow 
niach p o rtre ty  przodow ników  
pracy oraz pomagają w deko
rac ji św ie tlic  przyzakładow ych 
na terenie m iasta.

Sale Dom u K u ltu ry  w G dań
sku, k tó ry  o tw a rty  będzie w 
dn iu  1 m aja, zdobić będzie o l
brzym ich rozm iarów  obraz, 
p rzedstaw ia jący prace ro b o tn i
ków portow ych. Nad jego w y 
kończeniem pracują p lastycy - 
am atorzy ze Z w iązku  T ranspor
towców.

Rosnącą potęgę socja listycznej 
gospodarki m orsk ie j obrazować 
będą m ak ie ty  niesione w pocho
dach 1-m a jow ych  przez rob o tn i
ków  stoczni gdańskich i szcze
c ińskich Sporządzają om obe
cnie w  swoich zakładach m a
k ie ty  okrę tów  budowanych w 
stoczniach oraz plansze i w y 
kresy ukazujące rozw ój p ro d u k 
c ji w gospodarce m orsk ie j iak 
rów nież p o rtre ty  przodow ników  
pracy, rac jona liza to rów  Robot
n icy budow lan i Gdańska k ro 
czyć będą w pochodzie 1-m a jo 
wym  ze sporządzonym i przez 
siebie m akie tam i odbudow u ją 
cych się dz ie ln ic  starego m ia 
sta.

Koreańskie wojska ludowe za da ja 
liietirzyjacielowi olbrzymie slraly 

w ludziach i sprzęcie
Trasa angielska donosi o kontrofensywie 

armii ludowej
(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 

w  Phenjan ie 24 kw ie tn ia  kom u
n ika t dowództwa naczelnego 
koreańskim  a rm ii ludow e j do
nosi, że oddziały a rm ii ludow ej 
i ochotn ików  ch ińsk ich  toczą 
na północ od 38 rów no leżn ika  
zaciekle w a lk i z w o jskam i In - 
te rw e n lów  am erykańsko - a n 
gielskich.

W toku tych w a lk  n iep rzy
jac ie l ponosi • o lb rzym ie  stra ty  
w  ludziach i sprzęcie.

(f) LO N D Y N  (PAP). — K o re 
spondent agencji Reutera i ko 
respondenci pism  angie lskich do 
noszą, że w nocv z n iedzie li na 
poniedzia łek koreańskie wojska 
ludow e i ochotnicy chińscy roz
poczęli kon trna ta rc ie . w w yn iku  
którego woiska generała van 
Fleeta m usia ły  sie wvcofac „na 
n o w ' pozveie obronne“ .

Cenzura w iadomości, w ysy ła 
nych z fro n tu  koreańskiego tó- 
sta’ a przez dowództwo am ery- 
kańsk łe  •"■’ f»' nie zaostrzona *ek 
że niesposób zorientować sie 
dok ładn ie  w sytuac ji wojsk een. 
van Fleeta Nie ulega jednak wą 
tp  wości. że fro n t wojsk in te r
w encyjnych został w k ilk u  m ie j 
scach przerw any i że wojska lu 
dowe przedostały sie na tv łv  od
dzia łów  am erykańskich i lis y n - 
m anowskieb i zna.iduia sie iuż 
w w ie lu  m iejscach na po łudnie 
od 38 rów noleżn ika

Na zachodnim  odcinku fron tu

w o jska ludow e p rzekroczy ły  rze 
8 1 Im dżin  i u tw o rzv łv  na r o -  
łudn ie  od te j rzeki fro n t d ługo
ści 25 km.

Korespondent agencji Reutera 
donosi że we w to rek rano w o j
ska ludow e zdobyły dwa ważna 
pod względem stra teg icznym  
m iasta : Jonczon i Indze. W re 
jon ie  Inclże k ilk a  oddzia łów  a- 
m ~rvkańskich zostało otoczo
nych.

K om enta to r rozgłośni lo n d yń 
sk ie ’ stw ierdza, że ko n trn a ta rc ie  
a rm ii ludow e j odbvwa sie na 
froncie  szerokości k ilkudz ies ię 
ciu k ilo m e tró w  W ojska ludo we, 
nacieraiace na zachodnim  od
c inku  fron tu , do sfo rsow an iu  
rzeki Trc')-:-> posuwają się w  k ie  
run ku  Seulu. .

DZIŚ W NUA1ERZE:
M IE C Z Y S Ł A W  F A Ł K O W S K I:  

O rganizacja  N arodów  Z je 
dnoczonych czy organ iza
cja S tanów  Z jednoczonych . 
(W  szósta rocznice O N Z).

S. T IT A R E N K O : Ś w ięto  p rze
glądu sił poko ju , d e m o krac ji 
t socjalizm u.

W . S U C H E C K A : Segregatory  
pęcznie ją  od koresponden
c ji. a rem anenty  pozostają  
bez zm iany.

A D A M  K A Ś K A : In sp ira to rzy  
m łędzyw otennego ..D rang  
nach Osten“ . .Jak im p e ria 
liści ..pom agali“ Polsce.

e c h  ż y j e  n a r o d o w y  f r o n t  w a l k i  o p o k ó j  i  p l a n  6 - l e t n i !
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F ak ty  i  wnioski

Dymisja Devana 
i Wilsona

W  niedzie lę w ieczór poda! 
się do d y m is ji m in is te r p racy 
rządu b ry ty jsk iego , jeden z 
przyw ódców  Labour P a rty  — 
Revan. W  ślad za n im . zgłosił 
dym is ję  m in is te r hand lu rządu 
W ie lk ie j B ry ta n ii — W ilson.

Bevan, uzasadniając sw o
ją  decyzję s k ry ty k o w a ł no 
w y  budżet angie lski, okreś la
ją c  go jako  z ły  i  szkod liw y, 
ponieważ „p rze w id u je  on re 
dukc ję  konsum cji c y w iln e j 
p rzy  pomocy zw yżk i cen“ , o- 
raz „ ta k  w ysokie poda tk i na 
cele wojenne, iż W ie lka  B ry 
tan ia  n ie  jes t w  stanie spro
stać im  m a te ria ln ie “ .

Składa jąc oświadczenie w  
Izb ie  G m in, Bevan m ó w ił, że 
rea lizac ja  zbro jeń am erykań 
sk ich  sw ym  tem pem  „w y w o ła 
ła  in fla c ję  i  w zrost cen na ca
ły m  św iecie“  oraz „pozbaw iła  
państwa zachodnie su ro w 
ców, koniecznych d la  p ro 
d u k c ji dóbr masowego spo
życia, co pociągnie za, sobą 
ogólne bezrobocie“ .

Jakże znam ienny jest fak t, 
że m in is te r rządu angie lsk ie
go zmuszony b y ł po tw ie rdz ić  
pub liczn ie  ka tas tro fa lne  s k u t
k i  m a rsh a lliza c ji k ra jó w  za
chodn ie j Europy.

Prowadząc pod dyktando  i  
pod ścisłą k o n tro lą  USA po
l i ty k ę  zbro jeń, rząd Labour 
Party', zepchnął i  spycha co
raz ba rdz ie j masy ludow e A n 
g li i w  otch łań nędzy i  bezro
bocia. S ta ły  w zrost cen i  po
da tków , zamrożenie plac, z 
tygodn ia  na tydz ień  obn iża ją  
stopę życiową ang ie lsk ich  
mas pracujących. Rząd L a 
bour P a rty  system atycznie 
przekszta łca W ie lką  B ry ta n ię  
w  wasalne państwo am e ry
kańsk ich  m onopoli, a naród 
ang ie lsk i w  mięso a rm a tn ie  
am erykańsko - h itle ro w s k ie j 
a rm ii agresji.

P o lity k a  ta budzi coraz 
w iększe niezadowolenie sze
ro k ich  rzesz narodu ang ie l
skiego.

D ym is ja  Bevana i W ilsona, 
labourzystow sk ich  m in is trów , 
k tó rzy  w raz z A ttle e  i M o rr i-  
sonem są w spó łodpow iedzia l
n i za ca łkow ite  podporządko
w an ie  A n g lii S tanom Z jedno
czonym — jest jeszcze je d 
nym  wyrazem  trudnośc i i g łę
bokiego kryzysu p o lity k i p ro 
wadzonej przez rząd labou- 
rzystow sk i. p o lity k i,  k tó ra  
pcha W 'ielką B ry tan ię  w  śle
py zaułek.

K ryzys  ten p*ogłębia się pod 
naciskiem  mas ludow ych, k tó 
re  coraz d o tk liw ie j odczuwa
ją  brzem ię p o lity k i zb ro jeń i 
ag res ji i wśród k tó rych  rośnie 
w o la  w a lk i p rzeciw  labou- 
rzystow skiem u rządow i w o j
ny, nędzy i  zdrady narodo
w e j, w a lk i o poprawę swego 
bytu . o pokó j i  suwerenność 
narodową.

B. SZ.

Załoga kopalni „Michał44 wykonała 
kwietniowy plan w 105 proc.

R e a liza c ja  zo b o w ią za ń  1 -m a jo w ycb  8 0  b ry g a d  z a tru d n io n y c h  p rz y
b u d o w ie  JNowej H u ty  p rz y n io s ła  ju ż  pon ad  1 m i l io n  z ł oszczędności

Jes teśm y  b o j o w n i k a m i  
o n a j p i ę k n i e j s z ą  sp ra w ę

Wypowiedź Juliana Tuw im a w sprawie Narodowego Plebiscytu Pokoin
(f) W  zw iązku ze zb liża jącym  ! za d rzw iam i sal kon fe rency j

(f) Każdy dzień pokojowej pracy polskich mas pracują
cych przynosi nowe osiągnięcia w realizacji zobowiązań 
1-m ajowych. Coraz liczniejsze są m eldunki o przedterm ino
w ym  wykonaniu kwietniow ych planów produkcyjnych, na
pływające z kopalń i fabryk, z zakładów pracy w  całym  
kraju.

M iesięczne p lan y  w ydobycia  
w y k o n a li ju ż  z nadw yżką gór
n icy  w ie lu  kopa lń  Górnego Sląs 
ka. Załoga ko p a ln i „M ic h a ł“ 
zrea lizow a ła  p lan  w  105 proc. 
1.600 ton w ęgla przyn iós ł czyn 
l-m a^jowy kop a ln i „E m in en c ja “ , 
k tó re j załoga przekroczyła plan 
kw ie tn io w y . Cf p rzedterm inow ej 
re a liza c ji swego zobowiązania 
zam eldowała załoga kop a ln i 
„L u d w ik “ .

P lan m iesięczny załoga te j 
kopa ln i w ykona ła  w  111 proc. 
W spółzawodniczący z kopa ln ią  
„L u d w ik “  gó rn icy kop a ln i 
„P s tro w s k i“  p rzekroczy li p lan 
m iesięczny o 8 proc.

W śród walczących o najlepsze 
w y n ik i pracy g ó rn ikó w  przodu
je  rębacz kop a ln i „C horzów “  — 
Szczepan T re la . W  ciągu dwóch 
dekad k w ie tn ia ; rea lizu ją c  swą 
norm ę średnio w  422 proc., w y 
doby ł on 510 ton  węgla.

3.250 tys. podpisów 
w Bułgarii pod apelem 

o Pakt Pokoju
(f) S O F IA  (PAP). —  W  dn iu 

16 k w ie tn ia  rozpoczęła się w  
B u łg a rii akcja  zb ieran ia  podp i
sów pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy Poko ju , w zyw a jącym  pięć 
w ie lk ich  m ocarstw  do zawar - 
cia P aktu  Poko ju .

W  ciągu tygodnia około 3 m i
lio n ó w  250 tysięcy obyw a te li 
bu łg a rsk ich  złożyło podpisy pod 
apelem.

Mimo terroru strajk 
robotników naftowych 

w Iranie trwa
(d) T E L  A V IV  (PAP). Z T e

heranu donoszą, że w ed ług 
w iadom ości ze źróde ł o fic ja ł 
nych przeszło 2/3 ro b o tn ik ó w  
przedsięb iorstw  A n g lo  -  I ra ń 
skiego T ow arzys tw a  N aftowego 
w  Abadan ie  k o n ty n u u je  s tra jk  
Sądy w o jskow e rozpoczęły roz
p ra w y  p rze c iw ko  osobom oskar 
żonym  przez w ładze o „podże 
ganię do rozruchów “ . Areszto 
w ano oko ło 160 ludz i.

O wielkich oszczędnościach 
meldują budowlani

M eldu nk i o w yko n a n iu  czy
nu majowego nadsyła ją  ró w 
nież bu dow lan i. R obotn icy za-

tru d n ie n i p rzy  budow ie Centra 
l i  H and low ej P rzem ysłu E le k
trotechnicznego w  O liw ie  zako n 1 
czy li na 19 dn i przed term inem  
betonowanie stropów. P rzyn io 
sło to 18,5 tys. zł oszczędności.

Ponad 275.000 zl zaoszczędzili 
dz ięk i zobow iązaniom  pracow n i 
cy Przem ysłowego Z jedn. B u 
dowlanego N r 1 we W rocław iu . 
Z rea lizow ane dotychczas zobo
w iązan ia 80 brygad zatrudn io  -  
nych na budow ie N ow ej H u ty , 
p rzyn ios ły  ponad m ilio n  zło tych 
oszczędności. Najlepsze rezu lta 
ty  w  czynie 1-m a jo w ym  uzys
k a ły  dotychczas na teren ie No
w e j H u ty  b rygady obsługujące 
sprzęt techniczny, k tó re  zakon - 
czy ły  w  reko rdow o szybkim  
czasie rem onty  c iągn ików , k o 
parek i  innych  maszyn.

Przed terminem 
wykonali zobowiązania

czynu 1-m ajowego, donoszą ( 
rów nież m eta low cy, kole jarze, 
stoczniowcy, h u tn icy  oraz in te 
ligencja  techniczna i  chłop i.

Czyn 1-majowy 
pracowników filmowych

Nadchodzące z całego k ra ju  
m e ldu nk i zaw iadam ia ją  o przed 
te rm in ow ym  w yko n a n iu  zobo -  
w iązań przez zakłady w łók ie n  -  
nicze. O sukcesach p ro d u k c y j
nych, uzyskanych w  rea lizac ji

P racow n icy f ilm o w i d la  ucz
czenia św ięta 1 M a ja  p o d ję li l i 
czne zobowiązania. M . in . zało
ga W arsztatów  Napraw czych w  
W arszaw ie zobowiązała się w y 
rem ontow ać ze szmelcu i  prze - 
kazać m iejscowości n ie ze le k try - 
fikow an e j ca łkow ite  wyposażę - 
n ie  kab in y  stałego k in a  w ie jsk ie  
go w raz z agregatem.

P racow n icy łódzk ich  Z akła  -  
dów K inotechn icznych pod ję li 
zespołowe i  in dyw idu a ln e  zobo
w iązania, k tó rych  w artość prze 
kracza sumę 35.000 zł.

P racow n icy la b o ra to riu m  W y 
tw ó rn i F ilm ó w  F abu la rnych  i 
W arsztatu M echanicznego — w y  
kona ją  sposobem gospodarczym 
do dn. 1. X . br. maszypę do w y 
w o ływ a n ia  taśm y f ilm o w e j. Stu 
d ium  dubbingow e pod ję ło  długo 
okresowe zobow iązania zaosz
czędzenia w  ciągu ro ku  30.000 
m. taśm y, p rz y jm u ją c  za pod - 
stawę zużycia no rm y  oparte na 
wzorach radzieckich. Zespoły 
p rodukcy jne  f ilm ó w : „Ż o łn ie rz  
Z w yc ięstw a“  i  „G rom ad a“  skra 
cają okres przygotow aw czy re 
a lizac ji f ilm ó w  łącznie o 10 dni.

W  W y tw ó rn i F ilm ó w  D oku- 
| m en ta rnych — zespół opraco -  
w ań f ilm ó w  zagranicznych zo -  
bow iązał się do dn ia 1 m aja o- 
pracować od strony reżyserskiej 
i red akcy jne j polską w ers ję  nie 
objętego planem  f ilm u  „A lg ę  -  
r ie “ . E kipa p rodukcy jna  f i lm u  
pt. „F e lik s  D z ie rżyńsk i“  powzię
ła  zobow iązania obniżenia kosz 
tów  w łasnych p ro d u k c ji o 3 
proc.

Artyści teatru bielskiego 
wystąpią w Czechosłowacji

Z okaz ji Św ięta P racy a rtyśc i 
T ea tru  B ie lskiego w yjadą  na go 
ścinne w ystępy do Czechosłowa 
c ji. Zaprezentu ją  on i pub liczno
ści czechosłowackiej sztukę pt. 
„Kościuszko w  B e rv ille “ , w  a- 
da p tac ji m istrza L u d w ik a  Sol -  
skiego i  reżyserii A leksandra  
Gąsowskiego. G łów ną ro lę  w  
sztuce k reu je  m is trz  L u d w ik  
Solski. A rty ś c i polscy w  siwym 
tournee po Czechosłowacji w y  -  
stąpią m iędzy in n y m i w  K a r 
w in ie  oraz w  T rzyńcu  dla  gór
n ik ó w  i h u tn ik ó w  z po lsk ich  ko 
lo n ii robotniczych.

Równocześnie z w ys tępam i 
po lskich a rtys tów  w  Czechosło
w a c ji na Ś ląsk przybędzie zes -  
pół jednego z tea tró w  czechosło 
wackich, k tó ry  w y s ta w i m. in. 
w  G liw icach baśń fan tas tycz
ną Jana D rd y  pt. „ Ig ra s z k i z 
d iab łem “ .

S ym bol p rze łom u  w  stosunkach 
n iem iecko  - p o lsk ich

Głosy prasy n iem ieck ie j o w izyc ie  P rezydenta B ie ru ta  w  B erlin ie
(f) B E R L IN  (PAP). — W  n ie 

m ieck ich  dziennikach dem okra
tycznych  ukaza ły się dalsze l i 
czne a r ty k u ły , podkreśla jące 
n iezm ierną doniosłość w iz y ty  
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
sk ie j Bolesław a B ie ru ta  w  N ie 
m ieck ie j Republice Dem okratycz 
nej.

„Taegliche Rundschau“  s tw ie r 
dza, że w izy ta  ta sym bolizu je  
h is to ryczny prze łom  w  stosun
kach n iem iecko -  po lskich, k tó ry  
po łożył kres d ług iem u okresow i 
n ienaw iści i  k rw a w y c h  wojen.

C entra lny organ N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a r t ii Jedności 
(SED) „Neues D eutsch land“  p i
sze m. in.: P rezydent Bolesław  
B ie ru t — jest na jw yższym  re 
prezentantem  tego w łaśn ie  na
rodu, k tó ry , ja k  żaden in ny , cier 
p ia ł w sku tek stuleci ucisku i 
agresji ze s frony  im p e ria lizm u

niem ieckiego. I  oto na jw yższy 
reprezentant tego narodu daje 
w yraz swej w ierze w  odrodze
nie  narodu n iem ieckiego, w y 
raża swój szacunek d la  na ro 
du, k tó ry  obdarzy ł św ia t ta k i
m i ludźm i, ja k  Goethe i  Beetho
ven, K ep le r i  Heine, M a rks  i  En
gels. On właśnie, sto jąc na zie
m i n iem ieckie j, w yciąga do na
rodu  niem ieckiego przy jazną 
dłoń.

W izyta  Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  jest bodźcem do dalsze
go pogłębian ia p rzy ja źn i n ie 
m iecko-po lsk ie j, ja ko  gw aran
c ji poko ju , do wzm ożenia w a l
k i  o jedność narodow ą Niem iec 
i  o zawarcie tra k ta tu  poko jow e-1 
go w  1951 roku , w a lk i p rzec iw - 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

O rgan U n ii C hrześcijańsko- 
Demokratyczne.i (CDU) „Neue 
Z e it“  stw ierdza, że naród n ię -

m iecki może liczyć  w swym  
dążeniu do p rzyw rócen ia  jedno
ści narodowej na podstawach 
dem okra tycznych na pełne po
parcie państwa polskiego i  na
rodu polskiego.

D zienn ik s tw ierdza, że zacy
towanie przez Prezydenta B ie 
ru ta  słów  Józefa S ta lina : „ H i
storia uczy, że h itle rz y  przycho
dzą i  odchodzą, a na ród  niem iec

k i i  państwo n iem ieck ie  pozosta
ją “  — w yraża jednocześnie sta
now isko P o lsk i wobec sprawy 
odrodzenia N iem iec i  powstania 
zjednoczonej de m okra c ji n ie 
m ieckie j.

W szystkie n iem ieck ie  dz ienn i
k i  dem okratyczne ukazały się 
we w to re k  z o ka z ji w iz y ty  P re 
zydenta B ie ru ta  w  zwiększonej 
objętości.

Przyjęcie dla dzien n ikarzy  polskich
(f) B E R L IN  (PAP). Na cześć 

dz iennikarzy po lsk ich , baw ią 
cych w  B e rlin ie  z okaz ji w iz y ty  
Prezydenta RP Bolesława B ie
ru ta , k ie ro w n ik  U rzędu In fo r 
m ac ji NRD, p ro f. E is ler, w yda ł 
w  poniedzia łek przyjęcie , na 
k tó re  p rz y b y li lic zn i przedsta
w ic ie le  m ie jscow ej prasy.

A lb e r t  Norden, szef w ydz ia łu  
prasowego U rzędu In fo rm a c ji 
NRD oraz redakto r. Jerzy K ow a
lew sk i w  im ie n iu  prasy po lskie j 
w yg ło s ili k ró tk ie  przem ów ienia 
na tem at owocnej współpracy 
m iędzy dz ienn ikarzam i p o lsk i
m i a n iem ieck im i dz ienn ika rza
m i dem okra tycznym i we w spó l
ne j walce o pokój.

się te rm inem  Narodowego P le
b iscytu  P oko ju  znakom ity  poeta 
J u lia n  T u w im  u d z ie lił przedsta 
w ic ie lo w i P A P  następującej w y  
pow iedzi:

„B io rą c  udz ia ł w  P lebiscycie 
P oko ju , m usim y dok ładn ie  i  głę 
boko zdać sobie sprawę z ogro
m u tego zjaw iska.

Stała się rzecz n iesłychanej do 
niosłości: M y, Ludzkość, posta
no w iliśm y  udarem nić know ania  
w o jenne m iędzynarodow ej szaj
k i złożonej z paruset m ilione rów , 
z k tó rych  każdy ma dość p ie
niędzy na k ilka se t la t luksuso
wego życia...

Ta szajka bezecna, k tó re j pa
tro n u je  rząd (nie naród!) S tanów 
Zjednoczonych, doszła do po
wyższego „s tanu  posiadania“  za 
pomocą w yzysku, ókradania , nę
dzy, głodu i n ie w o li setek m ilio 
nów  ludzi.

Ta szajka nienasyconych zło
dziei, przerażona obudzoną świa 
domością narodową, k lasową i  
h istoryczną lu d ó w  uciśnionych, 
n ie w o ln ikó w  ko lon ia lnych  i  
w szystk ich ciężko pracujących 
lu dz i naszego globu- — tą  n ik 
czemna szajka, tucząca się 
k rzyw dą p ro le ta ria tu , pragnie 
rozpętać nową w o jnę , sądząc, że 
oceanem k rw i zaleje i  ugasi pło 
m ień bun tu  i  sp ra w ie d liw e j w a l 
k i o praw a cz łow ieka do lepsze
go życia na ziemi.

Żadnego innego sposobu nie 
p o tra fi ta szajka żałroczna w y 
m yśl eć. T ak  samo bandyta nie 
uznaje, innego środka „za robko 
w a n ia “ , « iż  k rw a w y  napad.

M y, Ludzkość, n ie  dopuścim y 
do’ tego , napadu. Jesteśmy potę
gą, k tó ra  udarem ni zam ysły pa
ruset przerażonych bank ie rów  
oraz w łaśc ic ie li trus tów , koncer
nów  itp . z łodzie jsk ich  m elin.

N ie  w  zarządach rozdętych 
tow a rzys tw  akcy jnych , n ie  w  
gabinetach prezesów i  dy re k to 
ró w  m ilia rd o w y c h  kom pan ii, nie

nych sprzedajnych dyp lom atów  
—uniżonych sługusów rzekom o 
wszechmocnego do lara — nie 
tam  rozstrzygną się losy św ia 
ta i  cy w iliz a c ji, a przede wszy
s tk im  — los naszych dzieci! N ie 
pozw o lim y, aby ich c ia łka  roz
szarpyw a ły  bom by m ilia rd e r-  
skich bandytów !

M y, Ludzkość, jesteśm y dziś 
potęgą, ja k ie j dzieje dotychczas 
nie znały — i  m y, n ie  oni, bę
dziem y decydować o dalszym  
przebiegu h is to r ii, a prze
de w szystk im  o tym , żeby na
szych córeczek, naszych synków  
nie zasypyw a ły gruzy w alących 
sie domów.

M y, Ludzkość, m am y dzisiaj 
o lb rzym ią  siłę m ora lną, k tóra , 
choćby w  osta tn ie j c h w ili, zn i
weczy p róby w yw o ła n ia  w o jny.

Bo zastanówm y się, k to  w  te j 
walce o pokój czy w o jnę  ma 
większe szanse zwycięstwa? A - 
m erykańsk i fa b ry k a n t bron i, 
k tó ry  na F io rd z ie  kup u je  so
bie ręcznie m alowane k ra w a ty  
po tysiąc dw ieście do la rów  za 
sztukę ( fa k t!!)— czy ch ińsk i ro l
n ik , po lski gó rn ik , ira ń s k i chłop 
i argen tyńsk i d rw al?

N ow o jo rsk i m ak le r g ie łdow y, 
używ ający pędzla do golenia w  
cenie stu do la rów  (fa k t!!) — czy 
robo tn ik  Pakistanu, którego 
dziecko nie w idz ia ło  n igdy m le 
ka? A  nie  w idz ia ło  w łaśnie d la 
tego, że złodziej g ie łdz ia rz i zło
dziej fa b ry k a n t muszą, w  m yśl 
„am erykańskiego s ty lu  życia“ , 
zaspokajać swoje coraz fan tas ty  
czniejsze zachcianki i  fanabe
rie...

D la  tys iącdo larow ych k ra w a 
tów  i s tudolarow ych pędzli (a 
Dodobnych p rzyk ładów  m óg ł
bym  przytoczyć setki) dla co
raz w ym yśln ie jszych w y b ry k ó w  
schyłkow e j, bezdusznej, ka p ita 
lis tycznej „ k u l tu r y “ , dla wzm a
gania procesu id io tyza ć ji w ła s 
nego swego społeczeństwa | pod 
ległych finansow o k ra jó w  za 
pomocą w rza sk liw e j prasy, sprze

dajnego rad ia , k ry m in a ln e j l i
te ra tu ry , k re tyńsk ich  „cornic- 
sów“  etc. —  dla możności dal
szego p ław ien ia  się w  tyiń 
w szystkim , oczyw iście kosztem 
„ja k ic h ś  tam “  Ch ińczyków . Ko
reańczyków, H indusów , M a la ł- 
czyków  i innych  „podrzędnych 
narodów “  — kap ita liśc i am ery
kańscy prą do wojny...

I  dlatego, czyte ln iku , twój 
synek i m oja córka, i m iłe, we
sołe dzieci naszych sąsiadów 
m ają  być rozszarpane na stras* 
py...

— Otóż: M y, Ludzkość, iw  
ludzie na jrozm aitszych narodo
wości, wyznań, fachów, uzdol
nień i poglądów po litycznych —■ 
w  im ię  człowieczeństwa, w  imi? 
m iłości dla naszych narodów, 
d'a ich h is to r ii i tra d y c ji, w 
im ię  przyw iązan ia  do na juko
chańszej naszej ziem i ojczystej 
i owoców ciężkie j naszej pracy> 
w  im ię  szczęścia i uśm iechu na
szych dzieci. — i przez święta
pamięć niedawno pomordowa- -, 
nych m atek naszych, bru- '
ci, sióstr i p rzy jac ió ł — M 35 
Ludzkość, nie dopuścim y do no
w e j rzezi, ja ką  w  obronie swo
ich k rw ią  pochlapanych m ająt
ków  przygo tow u je  banda paru
set m ilione rów , wspomagań3 
przez nadskakujących lokajów 
am erykańskiego im peria lizm u-

A  jeżeli, czy te ln iku , zapytasz 
k to  jest ta ludzkość? — odpo
w iedź będzie k ró tka : to ty ! O" 
ciebie zależy u trzym an ie  pokoju 
na świecie. T y  o n im  zadecydu
jesz swoim  sercem i sumieniem» 
swoją postawą i czynem: podpi
sem na M anifeście L u d z i Do
b re j W oli i U czciwej Pracy.

B io rąc w  P lebiscycie Pokoju 
udzia ł nie ty lk o  fo rm a lny , ale 
św iadom y — stajesz się -współ
tw órcą h is to r ii i bo jow n ik iem  0 
na jp iękn ie jszą, najśw iętszą spr3 
wę.

Żam iast walczyć później 0 
zwycięską w o jnę — walcz dzj’ 
o zwycięski pokój. I  w ted y  w o j
ny nie będzie.

JU LIAN  TUWID*

Rzeszów p rzygo tow u je  się 
do P leb iscytu  Poko ju

Klasa robotnicza ZSRR i  krajów demokracji ludowej 
w ita nowymi osiągnięciami produkcyjnymi święto 1 Maja

(f) M asy pracujące ZSRR, 
C h ińskie j R e p u b lik i Ludow ej, 
K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o- 
D em okratycznej i  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j w ita ją  św ięto 
1 M a ja  no w ym i, w span ia łym i 
sukcesam i p ro du kcy jnym i.

M O S K W A  (PAP). Robotn icy 
zakładów  budow y samochodów 
im . S ta lina  w  M oskw ie zaciąg
n ę li d la  uczczenia 1 M a ja  W ar
ty  Poko ju . Załoga tych zak ła 
dów  walczy o zwiększenie p ro 
d u k c ji, o przedterm inow e w y 
konan ie zamówień d la  w ie lk ic h  
b u d o w li kom unizm u.

W a rty  P oko ju d la  uczczenia
1 M a ja  zaciągnęli także b u 
downiczow ie m etra  m osk iew 
skiego.

G órn icy Zagłęb ia K użn ie ck ie -

go zw iększają tem po w ydobycia  
węgla, poszczególne kopa ln ie  
zakończyły ju ż  rea lizację  4 -m ie - 
sięcznego p lanu  wydobycia.

Z  cenną in ic ja ty w ą  w y s tą p ili 
rob o tn icy  zakładów  budow y 
maszyn transportow ych  w  C har
kow ie. Załoga tych zakładów  
zobow iązała się zaoszczędzić 
ponad 650 ton różnych m eta li, 
35 ton  cementu, 50 ton p a liw a  
płynnego i  w ie le  innych m ate
r ia łó w  pomocniczych. W szyst
k ie  te oszczędności przedsię
b io rs tw o  zam ierza przekazać na 
fundusz w ie lk ic h  b u do w li k o 
m unizm u. Ponadto zakłady te 
pos tanow iły  w yp rodukow ać po
nad p lan  350 ton części maszyn 
dla  b u d o w li hydroenergetycz- 
nych.

P E K IN  (PAP). Jak  podaje 
agencja Nowych Chin, współza
w odn ic tw o pierw szom ajow e ob
ję ło  ponad 90.000 w łó k n ia rz y  o- 
k ręgu  T ien ts inu , Tsingtao i  Ch in 
północno-wschodnich.

P H E N JA N  (PAP). Agencja 
TASS podaje, że w  fab rykach ,
zakładach przem ysłow ych, w  
kopaln iach i w  transporc ie  K o 
reańskie j R e pu b lik i Ludow o - 
D em okra tyczne j. coraz szerzej 
ro z w ija  się przedm ajow e w spó ł
zaw odnictw o o podniesien ie w y 
da jności pracy, o szybszą odbu
dowę ob iektów  zniszczonych 
przez agresorów am erykańskich , 
o spraw ny przewóz ładunków  
na lin ia ch  ko le jow ych  itd .

B U D APESZT (PAP). We 
w spó łzaw odn ictw ie  przedm ajo-

w y m  przodu ją  ro ln ic z e _ spół
dz ie ln ie  p rodukcyjne , k tó re  za
kończy ły  ju ż  siew jęczm ienia, 
owsa, b u raka  cukrowego i  ko 
niczyny.

S O F IA  (PAP). B ułgarscy gór
nicy, w łókn ia rze , hu tn icy , b u 
dow niczow ie i  p ra co w n icy ,tra n 
sportu m e ldu ją  codziennie o 
sukcesach p rodu kcy jnych  osiąg
n ię tych  w e w spółzaw odnictw ie 
pod ję tym  d la  uczczenia 1 M aja.

W  p ierw szych szeregach współ 
zawodniczących kroczą b u łg a r
skie tkaczk i. Obecnie około 
6.000 ro b o tn ikó w  zatrudn ionych 
w  przem yśle w łók ienn iczym  ob
sługu je po k ilk a  w arszta tów  
tkackich .

W ytężoną pracą p rodukcyjną , 
wzmożoną działa lnością uśw ia 
dam iającą, ożyw ionym  ruchem  
kom ite tó w  obrońców  pokoju 
społeczeństwo w o j. rzeszowskie
go odpow iedzia ło na m anifest 
Polskiego K o m ite tu  O brońców 
Pokoju.

W  c h w ili obecnej w  m iastach 
i  wsiach w o jew ództw a czynione 
są in tensyw ne przygotow ania 
do Narodowego P leb iscytu  Po
ko ju . Na wiecach i  masówkach 
społeczeństwo domaga się za
w arc ia  P ak tu  P oko ju  p ięciu  
w ie lk ic h  m ocarstw , a równocze
śnie w yraża  swe, najgłębsze o- 
burzenie z powodu haniebnej 
decyzji zaprzedanego im p e r ia li
stom U S A  rządu Q.ueuille‘a za
kazującego dzia ła lności B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  we 
F ranc ji.

we, k tó rych  wartość p rzekro 
czy 3 m ilio n y  złotych.

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LU D U ")
zbiera jących podp isy w  Plebf’  
scycie Pokoju.

W ie lk ie  wiece poko ju  odby
ły  się w  Jaśle, Lesku i  Dębicy.
W  pow. m ie leck im  wiece odbyły  
się w  105 gromadach, p rzy  o- 
grom nie licznym  udzia le m ie j
scowego społeczeństwa. W po
w iecie tym  ożyw ioną pracę o r
ganizacyjną p rze ja w ia ją  gm in 
ne k o m ite ty  obrońców pokoju 
oraz t r ó jk i  poko ju , w  k tó rych  
skład wchodzą ch łop i, nauczy
ciele i  młodzież.

USA montują agresywny 
„pakt Pacyfiku”

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). Spe 
c ja ln y  przedstaw ic ie l p rezy
denta T rum ana  John D u lles  na 
początku br. odby ł podróż do 
Japon ii, A u s tra lii i Now ej Ze
la n d ii. M im o, że o fic ja ln y m  ce
lem  te j podróży by ło  przygo
tow an ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią — w iadom ości p rasy a- 
m e ryka ńsk ie j dowodzą w  spo
sób nie  budzący w ą tp liw ośc i, 
że m is ja  Dullesa zw iązana była  
ze sprawą sklecenia pa k tu  P a
cy fik u .
‘ 18 k w ie tn ia  p rezydent T ru -

m an z łoży ł oświadczenie, z k tó  
rego w yn ika , że w yże j w ym ie 
n iony  p lan  wszedł ju ż  w  fazę 
rea lizac ji.

Mimo poważnych wysiłków delegacji ZSRR, mocarstwa zachodnie 
nie podjęły dotąd żadnych realnych kroków 

dla ułatwienia porozumienia
Przemówienie wiceministra Gromyko na konferencji w Paryżu #

W kilku zdaniach
C H Ł O P I N IE M IE C C Y  

P R ZE C IW K O  
R E M IL IT A R Y Z A C J I

(f) B E R L IN  (PAP). Z in ic ja 
ty w y  O gólnoniem ieckiego K o 
m ite tu  do spraw  ro ln ic tw a  i le 
śn ic tw a odbyła się w  dn iu 22 
bm. w  Kassel kon fe renc ja  przed 
s taw i c ie li ludności w ie jsk ie j 
N iem iec zachodnich. K on fe ren 
cja  odbyła się pod hasłem: „A -  
,ni jednego człow ieka, ani je d 
nego hektara z iem i orne j, ani 
jednego fen iga na w o jnę !“
S K Ł A D Y  A M E R Y K A Ń S K IE J  

B R O N I W E F R A N C JI
P A R Y Ż  (PAP). „H u m an ite “  

donosi, że w  osta tn ich dwóch 
m iesiącach do Sain t-Jean d‘An 
gely p rzyby to  pS il^d 5 tys. w a
gonów załadowanych- am ery
kańsk im  sprzętem w o jennym  
Z polecenia rządu francuskiC-gO 
przystąp iono do budow y sk ła 
dów dla  tego sprzętu.

(a) P A R Y Ż  (PAP). D n ia  23 
k w ie tn ia  posiedzeniu zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
ZSRR, S tanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji 
p rzew odn iczy ł p rzedstaw ic ie l 
U S A  Jessup.

P ie rw szy zabra ł głos G rom y
ko, w skazując na absurdalność 
oświadczenia P a rod i‘ego, k tó ry  
tw ie rd z ił, iż w  toku  dyskus ji w 
O NZ nad sprawą re d u k c ji zbro 
je ń  i s ił zb ro jnych  Zw iązek Ra
dziecki sp rzec iw ia ł się rzekom o 
powzięciu decyzji, k tó re  pozw a
la ły b y  w ykonać uchw aloną 14 
g rudn ia  1946 ro ku  przez Z g ro 
m adzenie Ogólne rezo lucję  do
tyczącą zasad powszechnej re 
d u k c ji i regu low an ia  zbro jeń 
i  s ił zbro jnych.

Sprawa redukcji 
zbrojeń wymaga 

praktycznego rozwiązania
Oświadczenia trzech delegacji 

na obecnej ko n fe re n c ji dowo
dzą, że rządy USA, F ra n c ji i 
W ie lk ie j B ry ta n ii kroczą daw 
ną drogą, gwałcąc w yże j wspom 
nianą rezo lucję  Zgrom adzenia 
Ogólnego i szereg in nych  zobo
w iązań, w  szczególności w y n i
ka jących z porozum ienia pocz
damskiego. W zw iązku z tym , 
że dyskusja  nad sprawą re d u k 
c ji zbro jeń i s ił zb ro jnych  w  
O NZ nie p rzyn ios ła  pożądanych 
rezu lta tów , powstała koniecz
ność znalezienia nowego, b a r
dzie j praktycznego podejścia do 
rozw iązania tego ważnego za
dania, podejścia, k tó re  pozwo
liło b y  zrea lizować w praktyce 
redukc je  zbro jeń i s ił zbro jnych, 
m ym  w łaśnie należy tłum aczyć 
fa k t; ’ ż rząd ZSRR w n iós ł p ro 

je k t  rozpatrzen ia na obecnej 
kon fe ren c ji sprawy re d u k c ji 
zbro jeń i  s ił zb ro jnych czterech 
m ocarstw .

„ B łę d n e  k o ło “  Je s s u p a
N aw iązu jąc do propozyc ji 

trzech delegacji w  spraw ie w łą 
czenia do porządku dziennego 
zagadnienia tra k ta tó w  poko jo 
w ych  z B u łga rią , W ęgram i i 
Rum unią G rom yko ośw iadczył 
m. in .: delegacja ZSRR zgodzi 
się na propozycję w łączenia do 
porządku dziennego p u n k tu  o 
trak ta tach  poko jow ych je ś li 
przew idziana będzie dyskusja 
nad tra k ta ta m i po ko jow ym i nie 
ty lk o  z R um unią, B u łga rią  i 
W ęgram i, lecz także z W łocha
m i i dyskusja  nad porozum ie
n ia m i czterech m ocarstw  do
tyczącym i N iem iec i  A u s tr ii.  
S tanow isko w ięc de legacji ZSRR 
jest ca łkow ic ie  jasne tak  samo, 
ja k  jasne jest je j stanow isko w  
spraw ie w ykonan ia  tra k ta tu  
pokojowego z W łocham i w  czę
ści dotyczącej T riestu. Jednakże 
stanow isko p rzedstaw ic ie li
trzech m ocarstw  w  te j spraw ie 
jest n iezrozum ia łe. Chodzi tu  
w  szczególności o oświadczenie 
Jessupa złożone w  im ie n iu  de
legac ji wszystk ich trzech fflo -

punktów . Powstaje w ięc zacza
row ane koło. Oświadczenie Jes
supa, że uzgodnienie spraw y 
T ries tu  zależne jest od uzgod
n ien ia  porządku dziennego ja 
ko  caiości dowodzi, że delega
cje m ocarstw  zachodnich nie 
chcą porozum ienia w  spraw ie 
porządku dziennego, a w  szcze
gólności w  spraw ie w ykonan ia  
tra k ta tu  pokojowego z W łocha
m i w  części dotyczącej T ries tu .

Utrzymanie baz USA 
na obcych terytoriach 
nie da się pogodzić 

z zadaniem utrwalenia 
pokoju

7,5 tysiąca osób 
na wiecu pokoju 
w Stalowej Woli

Na w ie lk i w iec, zorganizowa
ny w  S ta low ej W o li przez M ie j
sk i K o m ite t O brońców Poko ju , 
p rzyb y ło  7 i  pół tys. m ieszkań
ców robotniczego osiedla oraz 
okolicznych wsi. W iec ten b y ł 
w span ia łą  m anifestac ją  rob o tn i 
ków  i  chłopów na rzecz poko
ju . W alcząc czynem o pokó j za
łoga h u ty  S talowa W ola re a li
zuje zobowiązania pierwszom ajo

A k ty w  obrońców poko ju  w  
K rośn ie , podobnie ja k  i w  in 
nych pow iatach łączy n ierozer
w a ln ie  w a lkę  o pokój z w zm o
żoną w a lką  o produkcję . Robot
n icy  n a fto w i pow. K rosno pod
ję li liczne zobow iązania p ro 
dukcyjne, a m łodzieżow y a k ty w  
z h u ty  szkła w  K rośn ie  rz u c ił 
in n ym  zakładom  pracy in ic ja ty 
wę tw orzen ia  m łodzieżowych 
brygad p rodu kcy jnych  pokoju.

W ie jsk i a k ty w  obrońców po
ko ju  b ra ł czynny udział, w  o r 
ganizowaniu grom adzkich sie
w ów  pokoju.

Sepiinaria dla aktywistów 
ruchu pokoju

W  Jaros ław iu  prowadzone 
jest obecnie sem ina rium  dla 
ak tyw is tó w  ruch u  pokoju, k tó 
rzy  stanow ić będą trzon  tró je k

M an ifes tu jąc  niezłom ną 
obrony poko ju  społeczeństw0 
w o j. rzeszowskiego jeszcze o]0'  
cn ie j zacieśnia w ięzy p rzy!3'  
źni i sojuszu ze Zw iązk iem  K3!  
dzieckim , stając masowo ** 
szeregach T ow arzystw a Przy' 
ja źn i Polsko-Radzieckie j.

Zakładowe komitety 
obrońców pokoju 

wzmogły działalność
W zm ogły swą działalność rt'  

św iadam ia jącą zakładowe k®" 
m ite ty  obrońców pokoju. Wi®1̂ 
spośród członków  tych korn it0 
tów  to znani p rzodow nicy Pr3fv 
ja k  tow. Jan Polak, robotn1 
WrSK Rzeszów, k tó ry  wykonu) 
obecnie zadania czwartego r°k 
p lanu 6-le tn iego. „P racą zaw3 
wą i społeczną ja ko  ak tyw '!* 
i członek kom ite tu  obrońco 
poko ju  pragnę dać godną odp0  ̂
w iedź ang lo -am erykańsk im  i ° \  
pe ria lis tom “  — m ów i tow . ‘ 0 
lak. — „W yraża jąc  czynem 
lę obrony poko ju  82 rob o tn ik0'  
spośród naszej załogi w ykon3 
ju ż  zadania drugiego roku  p i311,.

s

J u*¿dUdlild Ul Ugicgu tUBU JK* . V»

6-le tn iego. D o łożym y wszelk1  ̂
starań, by godnie zm obilizow3
całe społeczeństwo w o j. rif
szowskiego do udzia łu  
biscycie P oko ju “

plć-

(c. b ł)

ii„Z całego serca życzymy Wam nowych sukcesów
List budowniczych fabryki traktorów w Mińsku do budowniczych 

fabryki samochodów na Żeraniu
pow ita ła  ustawę o obronie 
ko ju , uchwaloną na Sesji

carstw  zachodnich. Jessup oś
w iadczy ł, że chociaż s fo rm u ło 
wanie tego p u n k tu  przedstaw io
ne przez delegację ZSRR samo 
przez się n ie  budzi żadnych 
w ą tp liw ośc i; m im o to delegacie 
trzech mofcarstw uzależnia ją 
p rzy jęc ie  tego s fo rm u łow an ia  
od uzgodnienia całego porządku 
dziennego. W iadom o dobrze, że 
porządek x łz ienny  ja ko  całość 
jeszcze nie is tn ie je  i że może 
być opracowany w  rezu ltacie  
uzgodnienia poszczególnych

Delegacja radziecka, zgłasza
jąc propozycję w łączenia do po
rządku dziennego spraw y pa k 
tu  a tlan tyck iego ł  am erykań 
skich baz w o jennych w  różnych 
k ra jach  wskazyw ała w  ja k im  
celu to czyni. Delegacja radziec
ka podkreślała, że jest rzeczą 
niedopuszczalną tw orzenie ta 
k ich  ugrupow ań ja k  północno - 
a tlan tyck ie , tworzenie am erykan 
skich baz wojennych na te ry to 
riach  obcych i że tego rodzaju 
przedsięwzięcia n ie  dadzą się 
pogodzić z zadaniem u trzym an ia  
i u trw a le n ia  pokoju. Delegacja 
ZSRR wskazyw ała w  szczególno 
ści, że tw orzenie przez Stany 
Zjednoczone baz w o jennych  na 
te ry to ria ch  obcych związane jest 
ściśle z okreś lonym i ko łam i, k tó 
re  żyw ią  agresywne zam iary 
wobec Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji - ludow ej. 
P rzedstaw icie l USA Jessup i 
przedstaw icie le innych m ocarstw  
zachodnich — pow iedz ia ł G ro- 
m ykó  — nie zgodzili się z tym  
naszym tw ierdzeniem . A le  oto

najnowsze oświadczenie jedne
go ze znanych truba du rów  ug ru 
pow ania pó łnocno -  a tla n tyc 
kiego i p o lity k i tw orzen ia  ame
rykań sk ich  baz w o jennych — 
C hurch illa , złożone 19 kw ie tn ia  
w  Izb ie  Gm in. C h u rc h ill pow ie
dz ia ł: „P ow inn iśm y  być gotow i 
udzie lić  z radością gościnno
ści naszym sojusznikom  i tow a
rzyszom am erykańsk im  w  na
szych żyw o tn ie  ważnych bazach 
śródziem nom orskich na G ib ra l
tarze, M a lc ie  i  Cyprze. W o la ł
bym , aby zna jdu jąca się we 
wschodniej A n g li i baza, prze
znaczona do ofensyw nej w o jn y  
atom owej, n ie  by ła  jedyną bazą 
tego rodza ju “ .

W  zakończeniu G rom yko wska 
zał, że przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  w b re w  w szys tk im  de
k la rac jo m  ciągle jeszcze nie  pod 
ję li żadnych rea lnych kroków , 
aby u ła tw ić  osiągnięcie porozu
m ienia w  spraw ie porządku 
dziennego, m im o że delegacja 
radziecka czyni w szystko co w  
je j mocy w  tym  k ie run ku .

(f) Budow niczow ie w ie lk ie j 
fa b ry k i tra k to ró w  w  M iń sku  
(B ia ło ruska  Socja listyczna Re - 
p u b lik a  Radziecka) w ystosow a li 
serdeczny lis t  do rob o tn ików , 
inżyn ie rów , techn ików  i  p ra  - 
cow n ikó w  um ysłowych, za trud 
n ionych  przy budow ie fa b ry k i 
samochodów na Żeraniu.

W  liśc ie  ty m  budowniczow ie 
fa b ry k i tra k to ró w  w  M iń sku  o - 
p isu ją  swoje osiągnięcia. „Z a 
łoga nasza —  czytam y w  liście 
—  pom yśln ie  w ykona ła  roczny 
p lan prac budow lano -  m on ta
żowych, co um oż liw iło  zakłado
w i ju ż  w  końcu ub. roku  prze
kazanie naszemu socjalistyczne

m u gospodarstwu w ie jsk iem u 
gotowych tra k to ró w . _ Pom yśl - 
nie rów n ież w yko na liśm y  plan 
budow y mieszkań. P lan prze
w id y w a ł 15 tys. m e trów  kw a - 
d ra tow ych  pow ie rzchn i miesz - 
kan iow e j, a m y ś m y , w yko n a li i 
odda li do uży tkow an ia  20 tys. 
m e trów  kw a d ra to w ych  pow ie rz
chni. S e tk i rodzin  robo tn ików , in  
żyn ięrów , tech n ikó w  i p racow 
n ik ó w  um ysłow ych otrzym ało  
nowe, wygodne mieszkania. O d
da liśm y do użytkow an ia  lin ię  
tram w a jow ą , łączącą fabryczne 
osiedla ze śródmieściem oraz 
p iękn y  budynek szkolny, łaź
nię, m agazyny itp .“ .

„Za łoga nasza entuzjastycznie

Najwyższe j ZSRR. Budowa 
b ry k i t ra k to ró w  w  M ińsku  
now i nasz skrom ny w k ład  ^

światoWedzieło um ocnienia 
obozu po ko ju “ .

W  zakończeniu lis tu  czyta01̂ , 
„Z  całego serca życzym y rob0, 
n ikom , inżyn ie rom , technik,, 
i  p racow nikom  um ysłow ym  
tru d n io n ym  przy budow ie „  
b ry k i samochodów na Zer3 », 
nowych sukcesów produk®-j, 
nych w  rea liza c ji p lanu 6 '1 j  
niego i w  budow ie socjalizm ' f 
Polsce. Serdecznie ścisk3 
Wasze d łon ie “ .

rSK

Inteligencja techniczna budownictwa wzmaf^ 
walkę o oszczędniejsze wykonawstwo

Z obrad IV walnego zjazdu delegatów Polskiego Związku Inżynierów
i Techników Budownictwa

Następnie zab ra li głos Parodi, 
Davies i Jessup, k tó rzy  n ie  po
t r a f i l i  znaleźć żadnego a rgu
m entu  wobec przekonyw ających 
w yw odów  przedstaw icie la ZSRR. 
Przem ów ienia ich b y ły  pełne 
k ła m liw y c h  insynuacji pod adre 
sem Zw iązku Radzieckiego. Bzdu 
ram i o rzekom ej agresywności 
ZSRR u s iło w a li oni uspraw ie
d liw ić  swą zbrodniczą po litykę  
niepowstrzym anego wyścigu 
zbro jeń i p rzygotow ań w o jen 
nych i przedstaw ić tę po litykę  
ja ko  „ob ronną“ .

Następne posiedzenie w yzna
czono na dzień 24 kw ie tn ia -

(f) W  dniach 22 i 5*3 bm. ob -
radow a ł we W roc ła w iu  IV  W al 
ny Z jazd de legatów Polskiego 
Z w iązku  In żyn ie ró w  i  Techni -  
ków  B udow nictw a.

Naczelnym  zadaniem — ja k  
s tw ie rdz iła  narada — ja k ie  w 
d ru g im  ro ku  p lanu 6-le tn iego 
stoi przed in te ligenc ją  technicz
ną, jes t w a lka  o obniżenie kosz
tó w  budowy. Z a in ic jow ane 
przez ro b o tn ikó w  różnorodne 
fo rm y  współzaw odnictw a na 
po lu oszczędności wykazały,, ja 
k ie  olbrz,ym ie m ożliwości eko -  
nom iczniejszego w ykonaw stw a 
tk w ią  w  naszym budow nictw ie .

W  dyskus ji, w  k tó re j wzię ło  
udzia ł ok. 30 m ówców podkreś
lano potrzebę szerszego stosowa 
n ia  w  bu dow n ic tw ie  gotowych 
elem entów ko n s tru kcy jn ych  i 
p re fa b ryka tó w  oraz konsek
wentnego w prow adzenia no

w ych  zdobyczy te ch n ik i budo -  
w lane j w  oparc iu  o wspaniałe 
w zo ry  budow n ic tw a radzieckie 
go.

W ie le  uw ag i pośw ięc ili dy -  
skutanei zagadnieniu uspraw  -  
nienia organ izacji pracy na p la 
cu budow y Szeroko om ówiono 
problem  prowadzenia na ja k  
na jliczn ie jszych budowach sy
stemu potokowego.

Przeprowadzono też w n ik l i  -  
wą ocenę dotychczasowych o - 
siągnięć w  zakresie współza
w odn ic tw a o obniżkę kosztów 
w łasnych.

W  celu rozpowszechnienia na 
w szystk ie  budow y tych osiąg - 
nięć, uczestnicy narady postano 
w i l i  dążyć do upowszechnienia 
współzaw odnictw a o obniżkę 
kosztów w łasnych wśród wszy
s tk ich  załóg budow lanych. In 
żyn ierow ie  i  techn icy zobowią 
za li się zw iększyć swą troskę w

zakresie popu laryzow ania , ^ ■
m ysłów  racjonalizatorski®  
metod pracy przodujących 
bo tn ików . fi'

W  uchwalonej na Zjeźdź',* jC'
zo luc ji, ze*brani postanow ił' i
szcze bardzie j wzmóc w a lkU y 
w ykonan ie  i przekroczenie 
nów produkcy jnych  i  obni%
kosztów w łasnych w y tw a ty * (,f/ 
Postanow iono w  ja k  nai 
szym zakresie korzystać z c) 
gatej skarbn icy  doświa0

■ii'Z w iązku  Radzieckiego.
W  liśc ie  do Prezydenta 

ta uczestnicy narady _ s*î *^îW
zapewnienie wzmożenia -— r -------------  -----------  ¡í0f
w ys jłk ó w  w  narodowym
cie w a lk i o pokój i plan ° .ty 

Na Z jeździe dokonano vvpf i 
ru  nowych w ładz Zarządu,u ff1/

PZITBlaureata Państwowe,! Yj'-fto*0
wodniczącym

B udow n ic tw a — pro f.
Wierzbickiego.

W 't0‘
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•Młodzież zdobywa zawód

1000 uczniów w  w ieku  od 14 do 20 la t  zdobywa wiedzę fachową w  Szkole Przemysłowej H u 
ty  Pokój.  W bieżącym roku  opuści szkolę 270 absolwentów, w tym  120 techn ików -hu tn ików ,  
mechaników, e lektryków. Na zdjęciu : uczennica szkoły, córka robotnika H u ty  Pokój,  A gn ie 

szka Sabasiówna i  in s tru k to r  — m istrz  M icha ł Tysowski
Foto CAF — A. Nowosielski

Segregatory pęcznieją od korespondencji 
a rem anenty pozostają bez zm iany

Pism o ma datę 6.IV.1951 ro 
ku . Adresatem  jes t C en tra lny  
Zarząd P rzem ysłu Hutniczego. 
Treść pisma następująca: H u 
ta  „A n d rz e j“  posiądą jako  
rem anenty  tysiące ton  róż
nych w lew kó w , m a te ria łó w  
Podwalcowanych, częściowo od
ku ty c h  oraz reg li. W  d a l
szej części lis tu  następuje szcze
gó łow y opis rem anentów.

Następnie idą dane ob razu ją
ce przyb liżoną wartość i  ilość 
u jaw n ionych  rem anentów, da
ne, za k tó ry m i k ry ją  się w ie lk ie  
ilośc i ton  sta li, n iew yko rzys ta 
ne j od k ilk u  la t i rdzew ie jące j 
na 12-he k ta row ym  składow isku, 
dane, reprezentujące m ilio n y  
zło tych, k tó re  leżą „zam rożone“ , 
narażając naszą gospodarkę na 
o lb rzym ie  s tra ty .

Od kilku lat ,
Sprawa up łynn ien ia  rem a

nentów  w  hucie „A n d rz e j“  c ią
gnie się ju ż  od k ilk u  la t. W  l i 
stopadzie 1948 roku z ja w iła  się 
tu  kom is ja  złożona z ekspertów , 
k tó ra  dokonała oględzin, spisa- 
*a Protokół... i na tym  się skoń- 
?zyło. A  ściślej m ów iąc, w ła 
ściw ie zaczęło, ale ty lk o  zacię
ty „pap ie row ą“  w a lkę  z Cen- 
_r alą Zaopatrzenia M a te ria ło - 

P rzem ysłu M etalowego, 
K om is ją  L ik w id a c y jn ą , Zarzą
dem G łów nym  S kładn icy Re
m anentów. M on itow ano ró w 
nież k ilk a k ro tn ie  C entra lny  Za
rząd Przem ysłu Hutniczego i in 
ne instytuc je .

Segregatory i teczki z ko re 
spondencją w  zastraszająco 
szybki sposób pęczniały od w y 
syłanych odpisów i przychodzą
cych pism, a up łyn n ia n ie  re - 
tnanentów szło nadal w  żó łw im  
tem pie Dopiero w  roku  ub ieg
ły m  dz ięk i in ic ja ty w ie  załogi, 
k tó ra  uporządkowała częściowo 
składow isko, up łynn iono  ok. 6 
tys. ton m ateria łów .

P rob lem  nie został jednak roz 
Wiązany. Na placach sk łado
wych w  hucie i w  w a lcow n i 
Jeży jeszcze k ilkanaście  tysięcy 
ton s ta li i z łom u, na k tó re  cze
ka ją  inne hu ty , k tó re  k i lk a 
k ro tn ie  zgłaszały zapotrzebo
wanie.

Sprawą up łynn ien ia  rem a
nentów w  hucie „A n d rz e j“  e- 
nerg iczn ie j pow in ien się zająć 
N eutra lny Zarząd Przem ysłu 
Hutniczego. Załoga te j h u ty  m i-  

najlepszych chęci n ie  roz
wiąże tego problem u wyłącznie 
We w łasnym  zakresie.

.Huta „A n d rz e j“  oczekuje rów  
ni eż  ̂poważnie j szego zaintereso
wania tą sprawą ze strony ko 
m ite tu  wojewódzkiego i pow ia 
towego PZPR.

W ypadki m arnotraw stw a, złe j 
Gospodarki m a ją tk ie m  narodo-

Wantfa Suchecka

w ym  w  w y n ik u  opieszałości i 
bierności, w ie lu  in s ty tu c ji w 
akc ji up łynn ian ia  rem anentów  
w ystępują u nas jeszcze w  w ie 
lu zakładach.

Maszyny, koparki, złom 
i lemiesze czekają...

T ak np. K rakow sko-S ląsk ie  
Zak łady P rzem ysłu Drzewnego 
zgłosiły w  m aju  ub. roku  do 
Centra lnego Zarządu P rzem y
słu Drzewnego 174 zbędne m a
szyny: m. in. w ie rta rk i, sz li
f ie rk i do drzewa, s truga rk i, 
czopownice i dz ies ią tk i innych 
maszyn, k tó re  mogą znaleźć 
pełne zastosowanie w  przem y
śle s to la rsk im , ta rtacznym  czy 
budow lanym .

Od tego czasu m inę ło  już  
przeszło 11 m iesięcy, a ty lk o  
n iew ie lka  ilość maszyn została 
up łynniona. Większość z n ich 
leży bezużytecznie, n iew yko rr.y - 
stana, podobnie ja k  i inne u ja 
wnione rem anenty w  K ra k o w - 
sko-S ląskich Zakładach: 65 tys. 
m kw . ok le in y  (fo rn ie r), łożyska 
ku lkow e  zgłoszone do „C eb ilo - 
zu“ , 2.204 noże do szatkownic, 
tysiące gwoździ różnego typ u  i 
innych w yrobów .

B ytom skie  zakłady przem ysłu 
odzieżowego im. gen. Ś w ie r
czewskiego od k i lk u  m iesięcy 
bezskutecznie m on itu ją  Cen
tra lę  Teksty lną , podhurtow n ię  
w yrobów  w e łn ianych w  B y to 
m iu  i b iu ra  sprzedaży w yrobów  
w e łn ianych w  B ie lsku  o zabra
nie ok. 2.000 m sukna, k tó re  le 
ży niepotrzebnie w  m agazynie 
tych zakładów  na skutek zm ia
ny asortym entu p ro du kc ji.

U rząd L ik w id a c y jn y  w  Będzi
nie jes t w  posiadaniu 1.112 no
wych lemieszy do p ługów ; w  
magazynach urzędów lik w id a 
cy jnych  w  B ie lsku i B y tom iu  
zna jdu je  się 123.000 koparek 
ręcznych różnego rodza ju , ale 
CRS „Samopomoc Chłopska“ 
nie chce ich nabyć dlatego ty l-  
go, że od dłuższego m agazyno
wania p o k ry ły  się ju ż  rdzą 
(można ją  ła tw o  usunąć). W ięc 
leżą nadal w składzie w  dyspo
zyc ji urzędów lik w id a c y jn y c h  
— a tymczasem oko liczn i ch łop i 
szukają w  sklepach uspołecz
n ionych — koparek.

F abryka  „A dam czew ski i  
K rauze“  w  W arszaw ie posiada 
na składzie poważne rem anenty 
gotowych a rty k u łó w  branży 
chem icznej, k tó re  od dłuższego 
czasu nie  są odprowadzane.

W  parow ozow ni W arszawa -  
Praga leży od k i lk u  la t  w ie le  
ton złom u użytkowego, zaw ie
rającego cenne dla naszej gospo 
d a rk i m etale kolorowe, ale

sprawą ich up łynn ien ia  n ik t  się 
dotychczas nie zajął.

0  czym świadczą podane 
p rzyk łady  z zakładów  pracy 
różnych branż i  in s ty tu c ji?

S ta l i złom zawalające od 
k ilk u  la t teren hu ty  „A n d rz e j“ , 
zgłoszone do CZPD i n ie w y k o 
rzystane dotąd maszyny, sukno 
w  zakładach bytom skich  czy 
k o p a rk i w  składach urzędów 
likw id a c y jn y c h  w  B ie lsku  lub  
w  B y tom iu  — wszystko to  są 
ob jaw y m arnotraw stw a, k tó re  
w ystępu je  w  różnej fo rm ie  w  
każdym  z przytoczonych po w y
żej p rzykładów .

Złom , rdzew ie jący od k ilk u  
la t w  hucie „A n d rz e j“  i  w  pa
row ozow ni W arszawa -  Praga, 
m ógł być ju ż  dawno prze top io
ny w sta lowniach naszych hut. 
P iły  tarczowe, s z lifie rk i, s tru 
g a rk i i inne maszyny zgłoszone 
do CZPD, o k tó re  b ije  się w ie le  
spółdzie ln i pracy w  K ra k o w ie  o
niezm echanizowanym  pa rku  
maszynowym, m og łyby ju ż  pra 
cować } dać dodatkową p ro 
dukcję. Podobnie, z sukna le 
żącego w  m agazynie by to m 
skich zakładów  odzieżowych 
by łyb y  ju ż  nowe ub ran ia  dla 
św iata pracy, gdyby u p ły n n ia 
nie  tych  rem anentów  nie  prze
biegało ta k  ospale.

Karygodna bierność
W alkę o up łyn n ia n ie  rem a

nentów  ham uje  występująca 
jeszcze często bierność w  n ie 
k tó rych  ins ty tuc jach , k tó re  a l
bo nie reagu ją wcale na sygna
ły  (jak  „C eb iioz“ , w  k tó rym  
K rakow sko  - Ś ląskie Z akłady 
P rzem ysłu Drzewnego zgłosiły 
we w rześniu 1950 r. rem anenty 
łożysk ku lkow ych ), albo p ro 
wadzą k ilkum iesięczną w ym ia 
nę korespondencji.

Tak np. by ło  z K om is ją  L i 
kw idacy jną  Zarządu Głównego 
S k ładn ic Rem anentów, do k tó 
re j k ilk a k ro tn ie  zwracała się 
hu ta  „A n d rz e j“  w  spraw ie u - 
p łynn ien ia  złom u i stali.

N ieuzasadnioną i  karygodną 
powolność w  up łynn ian iu  re 
m anentów  należy przełamać.

W alka o up łynn ien ie  u ja w 
nionych nadw yżek w  zakładach 
pracy nie  może się ograniczać 
jedyn ie  do w ysy łan ia  korespon
denc ji i m on itów . Trzeba w i
dzieć przede wszystk im  istotną 
treść: leżące i n iew ykorzystane 
m ilio n y  zło tych, m a rn o traw 
stwo, k tó rem u staram y się prze 
ciw dzia łać na każdym  odcinku.

1 ta zasada obow iązuje wszy
stk ich, do k tó rych  rąk  dochodzi 
w iadomość o istn ie jących je 
szcze rem anentach, wszystkich, 
k tó rzy  w idzą niew ykorzystane 
jeszcze rezerw y w  zakładzie 
pracy.

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
czy organizacja Stanów Zjednoczonych

( W szóstą  r o c z n i c ą  O N Z )
Jeszcze na w szystk ich  te 

atrach w o jn y  toczyła się w a lka  
z w rog iem , gdy w  San F ra n c i
sko rozpoczęła obrady kon fe 
renc ja  p rzedstaw ic ie li 46 
państw. W łaśn ie na te j kon fe 
re n c ji, ob radującej od 25 k w ie t
nia do 26 czerwca 1945 roku  
powołać m iano do życia ONZ, 
u ch w a lić  je j s ta tu t — K a rtę  
N arodów  Z jednoczonych.

O p in ia  św ia tow a z n a jw ię k 
szym zainteresowaniem  śle
dz iła  obrady kon fe ren c ji w  San 
Francisko. Z n ią  bow iem  w ią 
zano nadzie je na szybką s tab i
lizac ję  życia gospodarczego i 
po litycznego zniszczonych w o j
ną k ra jó w , na lik w id a c ję  źró
deł agresji i  co na jważnie jsze na 
u trzym an ie  d ługo trw a łego  po
ko ju .

W kład  w  dzie ło  zw ycięstw a i 
doniosła ro la  ja ką  odegrał w  
toczącej się w o jn ie  Zw iązek 
Radziecki, zyskały państw u so
cja listycznem u powszechną sym 
patię, uznanie i  poparcie m i
łu jących pokój narodów. W zrósł 
au to ry te t m o ra ln y  i  po lityczn y  
ZSRR na arenie m iędzynaro
dowej. N a rody w id z ia ły  w  
Zw iązku Radzieckim  nie ty lk o  
sprzym ierzeńca z lą t  w o jny , 
przywódcę k o a lic ji a n ty h it le 
row skie j, k tó ry  rozstrzygną ł w  
in teresie całej ludzkości losy 
w o jny , lecz rów n ież gw aranta  
niepodległości i  suwerenności 
w szystkich narodów, ostoję de
m okrac ji, w ie lk ie j w ag i ele
m ent pokojowego współżycia 
narodów w  now ym  uk ładz ie  s ił 
po litycznych w  ska li św ia tow e j.

Zw iązek Radziecki b y ł tym  
państwem, k tó re  w n ios ło  zasad
niczy w k ład  w  dzieło fu n d a 
m entów trw ałego pokoju. Po
lity k a  ZSRR reprezentowała 
pragn ien ia  i  dążenia setek m i
lionów  ludzi na ca łym  świecie.

U koronowaniem  w y s iłk ó w  
ZSRR i szerokich mas lu d o 
wych by ło  uzgodnienie o lb rzy 
m ie j wagi problem u — koniecz 
ności pow ołan ia ta k ie j o rgan i
zacji m iędzynarodow ej, k tó ra  
m ia łaby za zadanie czuwać nad 
losami poko ju  św iatowego, re 
gulować współżycie państw  
w ie lk ich  i m ałych w  rodzin ie  
w o lnych  i zjednoczonych naro
dów. W  ten sposób powstała 
O rganizacja Narodów  Z je d 
noczonych.

Pod naciskiem  św ia tow e j 
o p in ii pub liczne j m ocarstwa 
zachodnie m usia ły  fo rm a ln ie  
w yraz ić  zgodę na zasady i cele 
te j organizacji. A le  ju ż  w k ró t
ce okazało się, że praw dziw e 
ich zam iary b y ły  zupełnie in 
ne: państwa im peria lis tyczne  
a szczególnie S tany Z jedno
czone dążyły  do przekszta łce
nia o rgan izacji w narzędzie po 
l i t y k i  ekspansji, p o lity k i pod 
po rządkow yw an ia  sobie innych  
k ra jó w  i, ja k  się to okazało na 
p rzyk ładz ie  koreańskim , p o li
ty k i agresji i w o jny.

ONZ narzędziem agresji

A gresja  am erykańska w  K o 
re i odsłoniła w  pe łn i haniebną 
rolę, jaką  ONZ odgrywa w  ame 
rykań sk ich  planach podboju 
św iata. O rganizacja powołana 
do służenia spraw ie pokoju, 
osłania b ru ta ln ą  agresję im pe
r ia liz m u  am erykańskiego prze
c iw ko  lu d o w i koreańskiem u i 
zbrodnicze, agresywne a k ty  w o
bec C h ińsk ie j R e pu b lik i L u do 
w e j. O rganizacja, k tó ra  m ia ła  
uch ron ić  ludzkość od okropno
ści now e j w o jny , po k ryw a  swą 
flagą bestia lsk ie  okruc ieństw a 
am erykańsk ich  napastn ików . 
O rganizacja, k tó ra  m ia ła  pom a
gać w  odbudow ie św iata po 
zniszczeniach w o jennych  daje 
swoje godło samolotom, pusto

szącym m iasta i  wsie  koreań
skie.

Do te j haniebnej ro l i zepchnę 
l i  ONZ am erykańscy agreso
rzy.

Drogą tą szły system atycz
nie S tany Zjednoczone gw a ł
cąc w szystkie  podstawowe za
sady K a r ty  NZ.

K am ien iem  w ęg ie lnym  ONZ 
uczyniono zasadę jednom yśl
ności w ie lk ich  m ocarstw , zasa
dę bezpieczeństwa zb iorow e
go i wreszcie zasadę powszech
nego rozbro jen ia . Losy każdej 
z tych zasad aż nadto w yraźnie 
cha rakteryzu ją  p o lity k ę  m o
carstw  zachodnich.

Walka przeciw zasadzie
jednomyślności wielkich 

mocarstw.
Zagadnienie jednom yślności 

w ie lk ich  m ocarstw  p rzew ija ło  
się na w szystk ich  kon fe ren 
cjach m iędzynarodow ych jesz
cze w  toku w o jny , aby poprzez 
Teheran, M oskwę, Ja łtę  znaleźć 
swe ostateczne rozw iązanie na 
kon fe renc ji w  San Francisko. 
Zw iązek Radziecki jeszcze w  
czasie dzia łań w o jennych  w ie 
lo kro tn ie  ośw iadczał, że ścisłe 
w spółdzia łan ie w ie lk ic h  m o
carstw  w  dobie powojennej, 
będzie w a run k iem  zasadni
czym pokojowego u regu low a
nia problem ów m iędzynaro
dowych i  u trzym an ia  d ługo
trw a łego pokoju.

Zasada jednom yślności i  rze
czyw iste j w spó łp racy w ie lk ich  
m ocarstw  znalazła sw ój w yraz  
w  zaw arte j w  K a rc ie  Narodów  
Zjednoczonych procedurze gło
sowania w  Radzie Bezpieczeń
stwa- Procedura ta p rzew idu je , 
że w  sprawach zasadniczych u - 
chw a ły  zapadają większością 7 
głosów', w  tym  w szys tk ich  5 
w ie lk ich  m ocarstw . Dobrze zna
na jest nagonka państw  zachod
nich na tę zasadę, p róby obej
ścia je j i podważenia. Począ
wszy od roku 1946, nie ustaw ały 
próby całkow itego un icestw ie
nia te j podstawowej zasady — 
jednom yślności w ie lk ic h  m o
carstw.

Pod naciskiem  am erykańskim  
u tw orzono tzw . „M a łe  Zgrom a
dzenie“  czy li kom ite t, rozs trzy 
gający większością głosów spra
w y, co do k tó rych  w ie lk ie  m o
carstwa nie m og ły osiągnąć je d 
nomyślności w  Radzie Bezpie
czeństwa. W  ten sposób „M a łe  
Zgrom adzenie“  stało się narzę
dziem p o lity k i USA, rozporzą- i 
dzających większością w  tym  
„Zgrom adzen iu“ .

Następnie p rzy ję to  tzw. „p lan 
Achesona“  (am erykańskiego m i
n istra  spraw  zagranicznych). 
Plan ten p rze w id yw a ł, że jeżeli 
Rada Bezpieczeństwa nie może 
osiągnąć jednom yślności w  ja 
k ie jś  sprawie, to sprawa ta prze 
chodzi w  ciągu 24 godzin na 
Zgromadzenie Ogólne. Tam  A - 
m erykanie zw yk łą  większością 
głosów mogą przeforsować każ
dy swój p ro je k t.

W szystkie te k ro k i sprzeczne 
są z K a rtą  N arodów  Zjednoczo
nych. A le  S tany Zjednoczone nie 
krępują się tym  byna jm n ie j. Pod 
powodzią frazesów o „rów ności“  
i „n ieza leżności“  pogrzebały 
USA i ich sa te lic i podstawową 
zasadę w spó łdz ia łan ia  i  współ-

Micczysław Falkowski

odpowiedzialności w ie lk ich  m o
carstw  za losy poko ju  św ia to 
wego.

Zbiorowe bezpieczeństwo 
w amerykańskim wydaniu

Nielepszy b y ł los innego pod
stawowego założenia O NZ — 
tzw. zasady bezpieczeństwa zbio 
rowego. Co m ów i ta zasada? 
M ów i ona, że ty lk o  solidarna 
współpraca w ie lk ich  m ocarstw  
zapewnić może trw a ły  pokój. 
Bezpieczeństwo zbiorowe zna
lazło swe odbicie w  K a rc ie  Na
rodów  Zjednoczonych. Na Ra
dzie Bezpieczeństwa, ja ko  na 
organie bezpieczeństwa zb ioro
wego narodów, spoczywa „o d 
powiedzialność za utrzym anie  
międzynarodowego poko ju  j  bez 
pieczeństwa" — głosi art. 24 
K a rty , p rzy czym „Rada Bez
pieczeństwa w ype łn ia jąc  swe o- 
bowiązki,  wyn ika jące z te j  od
powiedzialności działa w  ich  — 
tzn. wszystkich na rodów  — 
im ien iu " .

Stany Zjednoczone nie m yś la 
ły  ani przez chw ilę  o zapew nie
n iu  bezpieczeństwa zbiorowego. 
Ich po lityka  zm ierzała i zm ierza 
do klecenia agresyw nych b lo 
ków , wym ierzonych przeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiem u i  ca
łem u obozowi pokoju.

P akt brukselski, U n ia  Za
chodnia i pakt pó łnocno - a- 
t la n ty c k i są. św iadectwem  w ro 
gich i podważających zasadę 
bezpieczeństwa zbiorowego ak 
tów  m iędzynarodowych. O pin ia 
postępowa w  św iecie stale de
m askowała bezprawność tych 
poczynań, obnażając jednocze
śnie m otyw y, ja k im i k ie ro w a li 
się im peria liśc i. Dziś w  św ietle  
agresji p rzeciw ko K oreańsk ie j 
Republice Ludow o - D em okra
tycznej i agresyw nej p o lity k i 
wobec C hińskie j R epub lik i L u 
dowej, w  św ie tle  in tensyw nych 
zbrojeń USA i ich sa te litów  — 
po tw ie rdza ją  się słuszne oskar
żenia, wysuwane wówczas przez 
Zw iązek Radziecki i k ra je  de
m okrac ji ludow e j, k tó re  p rze j
rza ły  rzeczyw iste p lany i za
m ierzenia obozu agresji na d łu 
go przed ich rea lizacją .

Zm ontowany przez USA sy
stem agresywnych b loków  prze
k re ś li! zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego, zam ien ił ją  w  św i
stek papieru.

Rozbrojenie 
i bezpieczeństwo

I  wreszcie problem  rozb ro je - 
i nia, k tó ry  K a rta  NZ staw ia w 
art. 11 i 26 jako  w arunek bez
pieczeństwa i pokoju m iędzy- 
ńarodowego. Problem  ten jest 
jednym  z na jważnie jszych w  o- 
becnej dobie. Ludzkość n ie je d 
no kro tn ie  dawąła wyraz sw o je
mu przekonaniu, że zbrojenia 
państw  pow inny podlegać kon 
tro li m iędzynarodowej. K a rta  
N Z nie  mogła pominąć tego pro
b lem u i  nawet wyraźnie usta
li ła  kole jność zagadnień, • stw ier 
dzając, że w arunk iem  bezpie
czeństwa m usi być rozbrojenie.

W arto  przypom nieć to . w 
zw iązku z kon ferencją  zastęp
ców m in is tró w  spraw zagranicz
nych w  Paryżu, na k tó re j dele
gaci zachodni uporczyw ie spy
chają sprawę rozb ro jen ia  na 
d ru g i plan.

Podobnie przedstawia się sy
tuacja ze sprawą zakazu broni

atomowej. Powszechnie znane 
są w y s iłk i ZSRR i k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej o uznanie 
bom by atom owej za narzędzie 
agresji i zakazanie je j zastoso
wania. ZSRR w ie lo k ro tn ie  w y -  

-suwał p ro je k ty  zakazu broni 
atom owej, uzależniając sprawę 
m iędzynarodow ej k o n tro li od 
natychm iastowego zawarcia kon 
w e n c ji o zakazie b ron i atom o
wej. Jak w iadom o liczne propo
zycje radzieckie b y ły  systema
tycznie odrzucane. W lipcu 1949 
r. kom is ja  atomowa uchw a liła  
rezo luc ję  o odłożeniu spraw y na 
czas nieokreślony. Taką samą 
decyzję podjęła w  sierpn iu 1949 
r. kom is ja  do zbro jeń zw ykłych 
Do porządku dziennego prze
szły m ocarstwa zachodnie nad 
propozycjam i radz ieck im i w 
spraw ie re d u kc ji zbro jeń o je d 
ną trzecią,

Tak w ięc w szystkie zasady, 
na k tórych została zbudowana 
ONZ b y ły  i są system atycznie 
gwałcone przez im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

Czego żądają narody 
świata

Podważanie tych podstawo
wych zasad przez grupę państw 
w  łonie ONZ uczyn iło  z te j o r 
ganizacji, k tó ra  m ia ła  być o r
ganizacją narodów św iata, na
rzędzie jednego w ie lk iego mo
carstwa — USA. W sześć lat od 
c h w ili swego założenia ONZ 
zna jdu je  sie na drodze do u- 
padku, „Organizacja Narodów  
Zjednoczonych  — ja k  stw ierdzi! 
Generalissim us S ta lin  w  rozm o
w ie z korespondentem „P ra w -

Naresscie amerykańskie r o 
dziny, które chcą zapewnić  
swym  dzieciom odpowiednie  
wychowanie, będą m og ły  to 
zrobić w  ła tw y  i  p rzy jem ny, a 
co najważniejsze, tan i sposób. 
Kosztuje to zaledwie 2 do 3 do
larów. „W ychowanie przez za
bawę“  — pod ty m  hasłem p ra 
cuje znana w  całych USA od 90 
lat f i rm a  „M i l to n  Bradley".  W 
jednym z num erów am erykań
skiego tygodnika „ L i fe "  za
mieszcza ona całostronicowe  
ogłoszenie, z którego możemy 
się dowiedzieć, ja k  należy w y 
chowywać dzieci przez zabawę“ .

„M i l to n  Brad ley“  p ro du ku 
je tzw. gry  towarzyskie. Oto k i l  
ka przyk ładów tak ich poucza
jących gier:

„Easy Money“  — wspania ła  
zabawa dla dzieci w  w ieku  od 
12 do 16 lat. Jak stwierdza re- 
k la m a t  „również dorośli znajdą  
w  n ie j  podniecającą ro z ry w 
kę“ . Czego uczy ta gra? „Easy 
M oney"  — to ła twe pieniądze. 
A więc ja k  zdobyć pieniądze 
bez w ys i łku .  Gra stosoioana z 
w ie lk im  powodzeniem przez 
rockefe llerów , morganów i in 
nych gangsterów mniejszego 
kal ibru . Bardzo polecana....

Następna gra  —  to „Gamę of  
the States"  — „g ra  S tanów 
Zjednoczonych". Polecana dla  
dzieci w  w ieku  od 6 do 15 lat. 
Ogłoszenie stw ierdza: „Bardzo  
zabawny sposób sprzedaży n a j

d y " —  utworzona jako  ostoja  
pokoju, przekształca się w  narzę  
dzie w o jny ,  w  ins trum ent  rozpę
tyw an ia  nowe j w o jn y  św iato
wej... W ten sposób Organizacja  
Narodów Zjednoczonych w k ra 
cza na niesławną drogę L ig i Na
rodów. Grzebie ona tym. samym  
swó j au torytet m ora lny  i  ska
zuje się na rozpad".

Narody św iata nie chcą je d 
nak, aby O NZ była organizacją 
am erykańskich im peria lis tów , 
narzędziem w  ich rękach, p rzy
stosowanym do ich p lanów  a- 
gresji. I I  Ś w ia tow y Kongres 
Pokoju w W arszawie, a potem 
Św iatow a Rada P oko ju — re 
prezentująca wolę setek m ó io - 
nów ludzi, w yraźn ie  zażadała w  
rezo luc ji w  spraw ie ONZ ....po
w ro tu  do ro l i  przewidzianej K a r  
tą, aby ONZ stała się formą po
rozumienia. między narodami,  
nie zaś narzędziem k tó re jko l
w iek panującej grupy".

Dlatego i na tym  polu n ie
zw yk łe  znaąjenie ma prowadzo
na obecnie akcja zbierania pod
pisów pod apelem o zawarcie 
Paktu Pokoju m iedzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i P ak t 
Pokoju s tanow iłby  bow iem  gwa 
rancje w ykonan ia  żądań, w ysu
wanych przez masy ludoice ca
łego św iata. T y lk o  na te j d ro 
dze O rganizacja Narodów Z je 
dnoczonych. stanowiąca dziś 
powolne narzędzie im peria lizm u  
am erykańskiego, może pow ró
cić do swego Dodstawowego za
dania — u trzym an ia  i u trw a le 
nia pokoju w  interesie ludzko
ści.

różniejszych tow a rów .... <R«
uzyskania większych zysków  
od naszych partnerów".  W ia
domości nabyte w  grze „Easy  
Money" można doskonale zasto
sować w  te j zabawie...

Jednak najp ięknie jsza nie
w ą tp l iw ie  grą jest „ Expanse“  — 
ekspansja. Gra dla am erykań
skich dzieci w  w ieku  od la t 10 
do 100. Uczy ona „ ja k  połączyć 
Ui sposób podniecający podróże 
po świecie ze stworzeniem d u 
żej fo r tuny" .  Jak w iem y z do
świadczenia, gra ta cieszy się 
w ie lk im  powodzeniem w  n a j 
wyższych kolach am erykań
skie j f inans jery . Na przyk ład  
podróżuje się do Europy za
chodnie j i  zakupuje  się ją po 
zniżonej cenie, p rzy  pomocy nie 
w ie lk ich  stosunkowo łapówek  
dla zmarshall izowanych rzą
dów. A lbo  wysy ła  się am ery 
kańskie wo jska do Kore i  —  bar 
dzo przy jemna podróż — a ame 
rykańscy producenci broni za
rab ia ją  mil iony...

Bardzo pouczające są te gry  
szanownej f i r m y  „M i l to n  B rad 
ley". P raw dz iw ie  am erykań
skie. W ychow u ją  przyszłych  
władców świata wed ług n a j
lepszych metod, ta k  szeroko 
stosowanych przez czcigodnych  
senatorów USA, zarabiających  
m il iony  na współpracy z gang
sterami.

Prawdziwie „łatwe p ie n ią 
dze“ — RA

Niech ig je  ZSRR, k ra j  zwycięskiego socjalizmu, 
twierdza pokoju i  wolności narodów!

----- -----  • - n

Na marginesie

Łałw e pieniądze

Święto przeglądu sił pokoju, 
demokracji i socjalizmu

la ta  m in ę ły  od c h w ili, 
przedstaw icie le rob o tn ików  

Vszystkich k ra jó w  na K ongre - 
Socjalistycznym w  Paryżu 

Postanow ili św iętować dzień 
Pierwszego M aja.

M-’ dn ju tym  _  p isa) tow a- 
7-)’sz S ta lin  w  przededniu św ię- 
a p ierwszom ajowego w 1912 ro - 

x u — k iedy  przyroda budzi się 
®. sr>u zimowego, k iedy w po- 
oetrzu czuje się radość odro- 
Zonia, robotn icy  postanow ili o- 

w p ^ c z y ć  całemu św iatu, że oni 
»ośnie niosą ludzkości wiosnę i 

£ ^Zwolenie z oków  kap ita lizm u. 
, e oni w łaśnie powołan i sa do 
s»'So. bv odrodzić św iat na za
d a c h  wolności i socjalizm u 

Rokrocznie w  dn iu Pierwsze- 
tw  ludzie pracy. k tó rzy
worzą w szystkie dobra życia. 
’Schodzą na place i ulice. bv za 

j  anifestować swa wolę. swą so- 
i oaruość w walce o lepsze ju tro

n e
K l asv uciskane i w yzysk iw a-

j, w iele Drzeżyłv b itew , w iele 
^ r iv a Wy ch starć z s iłam i ucisku 
" bńalistyeznego i reakc ji. N ie- 
rzeliczone rzesze najlepszych 
-nó w  klasy robotn icze i oddały 

¿ jCl"  w walce o wolność, o so- 
alizrn. o b ra te rs tw o  mas p ra - 
iącvch. A le  k re w  przelana nie 

oszła na m arne z  roku na rok 
Sn3 i potężnie ją s iły  bo jo w n i-

S. Tifarenko

ków  o szczęście p racu jące j lu d z 
kości. Jednocześnie s iły  k a p ita li
zmu i re a kc ji w yczerpu ją  się i 
słabną.

Z w yc ię sk i sztandar socja lizm u 
powiewa już  nad k ra ja m i za
m ieszkałym i przez około 800 m i
lionów  ludzi.

G igantyczną opoką wznosi się 
nad św iatem  niewzruszona tw ie r 
dza socja lizm u — Zw iązek Ra
dziecki. T u ta j od dawna już  nie 
ma w yzyskiwaczy i w yzysk iw a
nych Prawem  życia jest w  K ra 
ju  Rad jedność m ora lno -  p o li
tyczna społeczeństwa i b ra te r
ska przy jaźń m iedzy narodam i 
N a ićd  radziecki, k tó ry  raz na 
zawsze uw o ln i) sie od pasożytni
czych klas wyzyskiwaczy pew 
nie kroczy naprzód ku szczytom 
kom unizm u Z w iązkow i Radzie 
c t ie m r  nic grożą k ryzysy eko
nomiczne i wstrząsy społeczne 
Nad klasa robotnicza k ra ju  ra 
dzieckiego nie w is i iak miecz 
Demoklesa bezrobocie — groźny 
bic2 p ro le ta riuszy w kra jach ka- 
pira!;nvc?.nych W olne życie so
cja lis tyczne jest źródłem  na
tchn ione j pracv i w ie lk ich  tw ó r
czych po ryw ów  ludz i radzie
ckich Na niezm ierzonych obsza
rach Z w iązku  Radzieckiego

wznoszone są nowe fa b ry k i, bu 
dowane są niespotykane w  dzie
jach gigantyczne e lek trow n ie  
wodne i kanały, przeobrażeniu 
ulega przyroda. W ie lom ilion ow y 
naród, którem u przewodzi pa rtia  
Len ina - S ta lina , całą swą ener
gię poświęca rozw iązyw an iu  
wciąż nowych zadań bu do w n i
ctwa gospodarczego i  k u ltu ra l
nego.

Pod sztandarem w a lk i o u tw o 
rzenie nowego, socjalistycznego 
społeczeństwa kroczą masy p ra 

cu ją ce  k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j — Polski. Czechosłowacji. 
Węgier, R um un ii. B u łg a rii, A l
banii. W ie lk i naród chiński., k tó  
ry  zrzuci! ja rzm o re a kc ji kuo - 
m in tangow skie j i im peria lizm u  
obcego, stanął do budowy nowe
go życia. Pokojową, tw órczą pra 
cą . za jm u ją  się masy pracujące 
N iem ieck ie j R epub lik i Dem okra 
tycznej.

W  obozie somalizmu ; demo
k ra c ji n ie ma tak ich  klas lub  
grup rządzących, k tó re  by łyby  
zainteresowane w  agresywnych 
w ojnach zaborczych, w u ja rz 
m ieniu innych k ra jó w  i na ro 
dów. Socja lizm  — to  kró les tw o  
pokoju i pracy.

Walka o pokój, O wolność i

niepodległość narodów  jest n a j
żyw otn ie jszą sprawą mas p ra 
cu jących Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. I 
chociaż am erykańsko -  angie l
scy podżegacze w o jen n i k łam ią  
i m io ta ją  oszczerstwa na k ra j 
socja lizm u — nie uda im  się u - 
k ry ć  przed narodam i fa k tu , że 
w łaśnie Zw iązek Radziecki i kra  
je  dem okrac ji ludow e j są kon 
sekw entnym i obrońcam i poko
ju  powszechnego.

T u ta j, w  obozie socjalizm u 
wszelka propaganda w o jny  ści
gana jest sądownie i karana ja 
ko ciężka zbrodnia-pospolita . pod 
czas gdy w  obozie kap ita lizm u 
prześladuje się bezlitośnie obroń 
ców pokoju.

W  obozie socja lizm u rozszerza 
się n ieustannie p rodukcja  prze
m ysłu pokojowego, na szeroką 
skalę prowadzi się budowę m ie 
szkań. tea trów , szkół, szp ita li, 
obniża się ceny tow arów  maso
wego spożycia. I na odw ró t, w 
obozie kap ita lis tycznym  redu
kowana jest p rodukcja  pokojo
wa, odbywa się w ściek ły  w y 
ścig zbrojeń, w zrasta ją  podatki, 
rosną ceny tow arów  masowego 

- spożycia.
W  Zw iązku R adzieckim  i w

k ra jach  dem okrac ji ludow e j
wychowanie ideologiczne we

wsze lk ich postaciach, w  te j licz 
bie rów n ież sztuka i  lite ra tu ra , 
służą propagandzie pokoju. 
W ychow anie mas pracujących 
w  duchu poszanowania innych 
narodów, uznania równych 
p raw  w szystk ich  narodów, za
cieśnienia w ięzów  p rzy jaźn i m ię 
dzy n im i —  oto zaszczytne za
danie p ra cow n ikó w  fro n tu  ideo
logicznego w  ZSRR i k ra jach 
dem okrac ji ludow e j. W  kra jach  
kap ita lis tycznych  wszystkie fo r
m y duchowego oddzia ływ ania 
na masy służą rozpalan iu  n a j
niższych ludobójczych in s tyn 
k tów . Propaganda szowinizmu, 
n ienaw iści rasowej do innych 
narodów, k u l t  w o jn y  i  m order
stwa — oto treść działa lności 
„w ychow aw cze j“  ideologów im 
peria lizm u.

U w ik ła n e  w  nieęozwiązalnych 
sprzecznościach systemu kap i

ta lis tycznego, koła rządzące 
państw burżuaz.yjn.ych szukają 
w yjśc ia  w  nowych krw aw ych  
wojnach, w  k u ltyw o w a n iu  re 
a k c ji i faszyzmu, w bezlitos
nym  d ław ien iu  w sze lk ie j w o l
nej m yśli. O g łos iły  one „w yp rą  
wę krzyżow ą“  przeciw  kom u
n izm ow i, licząc na to, że zn i
szczą kom unizm ,' chociażby za 
cenę w ytęp ien ia  przytłaczającej 
większości rodza ju  ludzkiego

A le  siłom  reakc ji, skazanym 
na zagładę, nie uda się po
wstrzym ać postępowego biegu 
dziejów . K om un izm  i lud  są 
nierozdzie lne i  niezwyciężone! 
Kom unizm  — to prom ienne ju 
tro  całej ludzkości. Przed t rz y 
dziestu la ty  w ie lk i Len in  pisał: 
„Zycie weźmie górę i osiągnie

swoje. N iecha j m io ta sie bu r -
żiiazja, n iechaj wścieka się do 
u t ra ty  przytomności, przebiera 
miarę, rob i głupstwa, z góry 
mści się na bolszewikach i  sta
ra się wytępić... nowe  setk i, t y 
siące, setki tysięcy w czo ra j
szych albo ju trze jszych bolsze
w ików .  Postępując w  ten spo
sób, burżuazja postępuje tak  
ja k  wszystkie klasy skazane 
przez his tor ię na zagładę" (Le
n in , „Dziecięca choroba „ le w i-  
cowości“  w  kom un izm ie “ ).

S iły  pokoju, dem okracji i so
c ja lizm u  w yros ły  i są silniejsze 
niż k ie d yko lw ie k  przedtem. 
Św iadczy o tym  dobitm e potęż
ny, zorganizowany ruch obroń
ców pokoju, k tó ry  ogarnął sze
rok ie  masy ludowe wszystkich 
bez w y ją tk u  k ra jów . Coraz g ło 
śn ie j rozbrzm iewa władczy 
głos m ilionow ych  mas, dom aga
jących się zaprzestania k rw a 
w e j agresji im peria lizm u ame
rykańskiego w Kore i, p ro testu
jących przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i Japonii.

W  masach ludow ych rośnie 
oburzenie z powodu zbrodn i
czej, im peria lis tyczne j p o li
ty k i w o jny, po tw ornych budże
tów  wojennych, k tó re  niepo - 
m ie rnym  ciężarem spadają na 
b a rk i mas pracujących. We 
wszystk ich k ra jach  św iata na - 
rody zaczynają uśw iadam iać so 
bie coraz w yraźn ie j, że wojna 
potrzebna jest ty lk o  wodzire - 
jo m  ka p ita łu  m onopo lis tyczne
go. m ilia rd e ro m  i  m ilionerom , 
k tó rzy  uważaja w o jnę za in - 
tra tną  pozycję, przynoszącą ol - 
b rzym ie zyski.

Im p e ria liś c i u s iłu ją  omotać 
siecią k ła m s tw  masy ludowe, 
oszukać je . aby narzucić im  
swe agresywne p lany i wciąg -  
nąć do now e j w o jny.

W  strachu przed narodam i
w ładcy państw  im peria lis tycz  - 
nych p rzyw dziew a ją  maskę „m i 
ło śn ików  po ko ju “ , u s iłu ją  swą 
agresywną p o litykę  przedstaw ić 
jako  obronną, a pokojow ą p o li
tykę  m iłu ją cych  pokój k ra jó w  
— ja ko  agresywną. S ta ry  z ło
dz ie jsk i ch w y t!

N arody m ają praw o zapytać
tych „m iło śn ikó w  poko ju “  sło - 
w am i wodza całej postępowej 
ludzkości — Józefa S ta lina : je 
żeli rzeczyw iście pragniecie po
ko ju , to dlaczego odrzuciliśc ie  
propozycje Zw iązku Radzieckie 
go w  spraw ie niezwłocznego za
w arc ia  Paktu Pokoju miedzv 
ZSRR. A ns lią . S tanam i Z jedno
czonymi. C h inam i i Francją?

Jeżeli rzeczyw iście jesteście 
za pokojem, to dlaczego odrzu - 
cacie propozycje Zw iązku Ra
dzieckiego w  spraw ie niezwłocz 
nego przystąp ienia do red ukc ji 
zbrojeń, w  spraw ie niezwłocz - 
nego zakazu b ron i atomowej, 
dlaczego prześladujecie zwo - 
le nn ików  obrony pokoju?

Do świadomości m ilionów  
prostych ludzi p rzen ika ją  co - 
raz g łęb ie j słowa w ie lk iego 
chorążego pokoju — Józefa S ta
lina . k tó ry  s tw ie rdz ił, że pokój 
zostanie u trzym any i u trw a lo 
ny, jeże li narody u jm ą w swe 
ręce sprawę u trzym an ia  pokoju 
i  będą b ro n iły  je j do końca.

V  dn iu  m iędzynarodowego 
św ięta mas pracujących wszys
cy uczciw i ludzie — wszyscy, 
k tó rym  drogi jes t pokój i w o l
ność narodów w yraża zdecydo -  
w any pro test przeciw ko an ty -  
naredowej. ag re fyw n e j po lityce 
im p e ria lis tó w  am erykańskich i 
ich pachołkom  w  E uropie za
chodn ie j i w  A z ji.

Na pierwszej sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju delegat F ilip in , 
M anue Cruz w ypow iedz ia ł zna 
m ienne słowa:

„W yobraźcie sobie, gdyby t y l 
ko połowę czasu, pieniędzy, w y 
s i łków  i  energii,  które t rw on ią  
im peria l iśc i na przygotowania  
wojenne, obrócono na cele kon 
s truk tywne , gdyby ty lko  poło
wę czasu, pieniędzy, w y s i łk ó w  
i energii, które poświęcają oni 
na to, aby siać waśnie między  
narodami, obrócono na scemen- 
towanie bra te rs twa powszech -  
nego, na wzbudzenie uczuć wza
jem ne j m iłości  — o i leż szczę -  
śliwszy, jaśniejszy, bogatszy i  
zdrowszy by łby  św ia t ! “

Droga do zbudowania tak ie 
go św iata w iedzie poprzez w a l
kę narodów  przeciwko im p e ria - 
lis tyeznyrn podżegaczom i o r 
ganizatorom  w o jny , przeciw  ka
p ita ł istvcznem u n iew o ln ic tw u , 
przeciw ko wsze lk im  form om , u - 
cisku społecznego i  narodow e
go.

Niech ży je  pokój i  wolność 
narodów !

Niech ży je  dem okracja  i so- 
c ja lizm l
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Na Wybrzeżu mówią o
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  Z G DAŃ SKA)

Janina Kobus

Młodzież organizuje współzawodnictwo 
w wiosennej zbiórce odpadków 

i złomu

Komunikat Biura Informacji 
i Poszukiwań PCK

Komunikat Ministerstwa Finansów

cinku. Prócz tego poszczegól
ne kom is je  organ izu ją  k o n k u r
sy, przeznaczając dla szkół, k tó 
re uzyskają najlepsze rezu lta ty  
w  zbiórce złomu, cenne nagro
dy, jak rad io odb io rn ik i, kom ple
ty  sprzętu sportowego itp .

O poważnym  znaczeniu w io  -  
sennej zb ió rk i na jle p ie j św iad
czy fak t, iż w  roku ub ieg łym  
akcja ta przyn iosła  gospodarce 
narodowej tysiące ton cennych 
surowców odpadkowych.

(ur. w  r. 1935), Zemba S tefan ia 
(ur. w  r. 1940), Pechłych Jan s. 
M ichała 10 la t, Czech M a ria  c. 
Jana (u r w  r. 1944), Czech Cze
sław  s. Jana (ur. w  r. 1939), 
Buczek Helena c, Józefa (ur, w  
r. 1943), Tadla Janusz s. Zdzi -  
sława (ur. w  r. 1943), O le jn ik  
M aria  c. Szczepana (ur. w  r. 
1936), M ie ln iczenko Olga c. Jó
zefa (u r w  r. 1941), K ró lik o w s k i 
Leonid 12 la t, S łabicka U rszu la 
Jan ina (ur. w  r. 1934), S łabicka 
Jadw iga (ur. w  r. 1940), P aw lok 
E m ila  (ur. w  r. 1934), Rachawał 
Taras s. Jana (ur. w  r. 1938), 
Rachawał Roman s. Jana (ur. w  
r  1941), Rachawał M ira  s. Jana 
(ur. w  r. 1943), Czerwoniak He
lena c. Jana (ur. w  r. 1937), Gó
recki A leksander s. Józefa (ur. 
w  r. 1949), Górecka D anuta c. 
Józefa (ur. w  r. 1936), Stebelska 
Danuta (ur. w  r. 1940), N o w a 
czyk M iro s ław  s. Jana (ur. w r .  
1940), M ucek A nna c. M ichała 
(ur. w  r. 1939), G ord jew ska K az i 
m ie ra  c. Jana (ur. w  r. 1937), G ord 
jew ska W anda c. Jana (ur. w  r. 
1934), M azur Bolesław  s. Szymo
na (ur. w  r. 1938), P o łub iak 
Franciszek s. Józefa la t  10, Gem 
bała M a ria  (ur. w  r. 1943), Fe- 
de ryk  M aria  c. M ik o ła ja  (ur. w  
r. 1940), G alabura P io tr  s. K a 
zim ierza (ur. w  r. 1936), Gala -  
bura S tan isława c. K azim ierza 
(ur. w  r. 1938), W itk iew icz  He
lena (ur. w  r. 1936), B urge j M o- 
ster W iaczesław Tadeusz (ur. 
w  r. 1945), P okrzyw a Zdzis ław  
(ur. w  r. 1939), K u lik o w s k i Re- 
chom in (ur. w  r. 1935), K u lik o w 
ski Napoleon (ur. w  r. 1938), 
P ruszkow ski Z b ign iew  (ur. w  r.
1939) , B ła zy li E lżb ie ta (ur. w  r. 
1942), B ła z y li Teresa (ur. w  r.
1940) , S iw ik  Izabela c. Zenona 
(ur. w  r. 1937), Zahardzuk W iera 
(ur. w  r. 1936), Isczenko Józefa 
c. S tefana (ur. w  r. 1936), Z aha r
dzuk Ziza (ur. w  r. 1937), T a r
nowska L id ia  c. Jana (ur. w  r. 
1944), P rys tron  Bogdan s. Paw ła 
(ur. w  r. 1936), Kam ieszyński 
Z b ign iew  s. Kazim ierza (ur. w
r. 1939), Chołoszewski W alenty
s. W ładysław a (ur. w  r. 1937), 
W osyłow ski Jan (ur. w  r. 1936), 
Jarowska K ry s ty n a  lu b  Zofia 
(ur. w  r. 1935), Dzincie lew icz Hen 
ry k  s. S tanisława, Dzincie lew icz 
S tan isława c. S tan isława, D z in - 
c ie lew icz Regina c. S tan isława, 
B udk iew icz Irena, M asojc K ry 
styna c. M icha ła , M asojc Z yg 
m un t s. M ichała.

(f) Zw. Zaw. M a ryn a rzy  w  
Szczecinie w  atmosferze n iezw y
k łe j serdeczności i  p rzy jaźn i go
śc ił swych ch ińsk ich  kolegów  — 
załogę pierwszego s ta tku  p rzy 
byłego do tego po rtu  z Ch in Lu 
dowych. Goście podejm ow ani 
b y li w  Domu M arynarza śniada
n iem  i obiadem, oraz zw iedz ili

(Koresp. w ł.) W  dn iu  24 bm. 
w y ru s z y ł z po rtu  gdyńskiego 
m -s „O ksyw ie “ , ku rsu ją cy  na l i 
n i i  am sterdam skie j. M -s  „O ksy 
w ie “  wyrusza na p ierw szy re js 
z załogą, składającą się p raw ie  
w yłączn ie  z ZM P -ow ców .

m iasto i  za b y tk i historyczne, w  
te j liczb ie  Zam ek P iastow ski.

Podczas p rzy jęc ia  w yw iąza ły  
się ożyw ione rozm owy, w  czasie 
k tó rych  goście chińscy da li w y 
raz swemu w ie lk iem u  zadowo
len iu  z pobytu w  b ra tn ie j P o l
sce Ludow e j i  w y ra z ili szczery 
podziw  i uznanie d la  osiągnięć 
naszego narodu.

K ap itanem  m łodzieżowego sta 
tk u  jest rów nież ZM P -ow iec, 
wychow anek Państw ow ej Szko
ły  M o rsk ie j w  G dyn i, Józef Ku 
n ic k i Po odbyciu  2 re jsów  zało
ga „O ksyw ia “  ca łkow ic ie  sk ła
dać się będzie z ZM P-ow ców .

<jk)

Palacz roszarn i ln u  w  Lębo r
ku  tow . Czuprewicz, zabierając 
głos ńa w o jew ódzk ie j naradzie 
palaczy w  Gdańsku, tłum aczy ł, 
że jego ko tło w n ia  nie może ra - 
c jo n a h re  gospodarować p a li
wem , bo o trzym u je  węgie l 
zmieszany z b ło tem  i  piaskiem.

Ta w ypow iedź jasno w ykaza
ła, że do Lęborka nie do ta rły  
jeszcze w iadom ości o tym , ja k  
należy w łaśc iw ie  składować wę 
giel, i  że tow . Czuprewicz nie 
um ie  b ić  się o dostarczanie do 
roszarn i czystego, odpow iednio 
posegregowanego węgla. Bo 
m ógł nie dopuścić, by węgiel 
zrzucano bezładnie na zabłoco -  
ny dziedziniec, m ógł domagać 
s i b y  składano w ęgie l w  p ryz 
m y  w edług asortym entów .

W łaściwe składowanie węgla, 
ja k  to podkreślano na naradzie, 
jest p ie rw szym  w a run k iem  ra 
c jona lne j gospodarki węglem.

Następnie sprawa oszczędne -  
go goopodarowania węglem  
przechodzi w  ręce palacza. Gd 
niego zależy, czy w ars tw a węgla 
na ruszcie będzie odpow iedn ie j 
grubości, on m usi czuwać nad 
płom ieniem , aby u trzym ać sta
łe -m aksym alne w yko rzystan ie  
ciepła.

Palacz musi znać 
właściwości urządzeń 

kotłowni
Palacz pow in ien  znać dosko

nale w łaściw ości ko tła  oraz 
stan ko tła  i  paleniska. Zdarza 
się rów nież, na co m. in. zw ró - 
q ił uwagę prof. K oz łow sk i, k ie 
ro w n ik  In s ty tu tu  G ospodarki 
C ieplne j p rzy Politechnice 
G dańskie j, że urządzenia są 
nieszczelne. Szczeliny, na k tó re

(f) W  ub ieg łym  m iesiącu za
łoga A ndrychow sk ich  Z akła  - 
dów Przem ysłu B aw ełn iane -  
go zw iększyła w ydajność pracy 
w  stosunku do lu tego o 3,4 proc 
oraz obniżyła  koszty w łasne 
p ro du kc ji o 1,6 proc. Sukces ten 
załoga zawdzięcza, przede wszyst 
k im  szerokiemu stosowaniu me 
tody inż. K ow alowa.

W  zakładach stworzono spe -

W  G arba rn i N r 1 w  W arsza
w ie  rob o tn icy  ju ż  od dawna u - 
w aża li swe no rm y za niesłusz
ne, bow iem  praca zakładu zo
stała znacznie zmechanizowana, 
w prow adzono w ie le  usp raw 
nień, a k w a lif ik a c je  ro b o tn i
ków  poważnie się zw iększyły.

Obecnie opracowane norm y 
z lik w id o w a ły  n ierów nom ierny 
rozdzia ł Drący, są spraw ied liw e 
i m ob ilizu ją  do zwiększenia w y 
da jności pracy.

W yrazem  nowego socjalistycz
nego stosunku do p racy robotn i

(f) W  ca łym  k ra ju  wzmaga 
się fa la pro testów  przeciwko 
p row okacy jnym  próbom  usu - 
n ięcia przedstaw ic ie ls tw a po l
skich spółdzielców z M iędzyna
rodowego Z w iązku  Spółdzie l
ców.

Na m asowych zgromadze
niach i w iecach spółdzielcy po l
scy domagają się uchylenia an- 
typoko jow e j decyzji reakcy jne
go k ie row n ic tw a  MZS.

W  kam pan ii pro testacyjne j 
spółdzielcy polscy w yrażają 
przeświadczenie, że ich słuszna

palacz nie zwraca uwagi, odpro 
wadzają ciepło i  p rzekreśla ją  
w y s iłk i palacza, zm ierzające do 
oszczędzania pa liw a.

Czasami rów nież pewne w ła 
ściwości kon s tru kcy jn e  ko tła  i 
paleniska są przyczyną m arno
traw stw a . Tak jest na p rzy 
k ła d  ze zbyt d łu g im i rusztow a
n ia m i w  paleniskach ok rę to 
w ych W praw dzie ogrzewają o- 
ne .;o tły  szybciej, ale m ają 
skłonność do w yg inan ia  się, co 
pow oduje zwiększenie przesy - 
pu. Palacze ok rę to w i jednak o- 
p ie ra ją  się nieraz w prow adza
n iu  innych  rusztow ań, trzym a ją  
się ru ty n ia rs k o  daw nych metod 
spalania, nie uw zględn ia jąc no
wego, oszczędniejszego, w yp rą  - 
cowanego w  Zw iązku Radziec
k im  systemu.

Zlikwidować rozrzutność 
na statkach

O rozrzu tnym  częstokroć spo 
sobie gospodarowania węglem  
w  naszej floc ie  m ó w ili na na
radzie tow . U rbanek — starszy 
m echanik i tow  C iesie lczyk — 
palacz z s-s „Ś ląsk“ .

Większość naszych s ta tków  
opalana jest węglem  i corocz - 
nie zużywa setki tysięcy ton te 
go pa liw a. Dotychczas gospo - 
darka opałowa na statkach o - 
p iera ła się na starych przedw o
jennych norm ach, nie uw zg lęd
nia jąc nowych sposobów spala
nia. Dopiero od 1 m aja będą o- 
pracowane nowe in s tru kc je , do 
tyczące obn iżk i zużycia pa liw a 
od 2 do 3 proc., a po paru m ie 
siącach prób zostaną w p ro w a 
dzone nowe no rm y spalania.

c ja lne  zespoły, w  k tó rych  skład 
weszli czołow i przodow nicy p ra 
cy z poszczególnych dz ia łów  
p rodukc ji. Zespoły te współ - 
dzia ła jąc z p racow n ikam i tech
n icznym i przez szereg dośw iad
czeń u s ta liły  najlepsze, na j - 
szybsze sposoby w ykonyw an ia  
każdej czynności p ro du kcy jne j. 
Doświadczenia p rze rodz iły  się 
w  w ypracow any system. Ro -

ków  z Państw. Z ak ładów  O bu
w n iczych w  C hełm ku by ła  ich 
in ic ja ty w a  pow ołan ia specja l
nych k o m is ji d la  usta len ia p ro 
je k tu  nowych m ie rn ikó w . Jed
nak proponowane przez k o m i
sje no rm y załoga uznała za zby t 
n isk ie , n ieodpow iadające is to t
nym  m ożliwościom  w ytw ó rczym  
fa b ry k i i k w a lif ik a c jo m  robo tn i 
ków . Na naradzie w ie lu  ro b o tn i
ków  w ys tąp iło  z w n ioskam i o 
zm ianę swych norm . D ługą owa
cją p rz y ję li zebrani w ypow iedź 
Jana Jelen ia, k tó ry  pow iedzia ł 
m. in .:

sprawa uzyska szerokie popar
cie rów n ież wśród ludzi pracy 
— członków  spółdzielni w  k ra 
jach  kap ita lis tycznych. M. in. 
cz łonkow ie  Rzemieślniczej Spół 
dz ie ln i D rzewnej „Ja w o r“  w  
Szczecinie, w  liśc ie do Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Drzewnego w  P a
ryżu in fo rm u ją  o osiągnięciach 
sw o je j spółdzie ln i i  piszą: „G d y 
byście m og li wystarać się u 
Waszych w ładz o zezwolenie na 
przy jazd do Polski, odwiedźcie 
nas, a zapoznamy1 Was b liże j z 
naszym i' osiągnięciam i“ .

A le  nie ty lk o  przestarzałe 
no rm y w p ły w a ją  na pow staw a
nie  m arnotraw stw a. P rzyczynia 
się do tego w  znacznym stop - 
n iu  rozpowszechnione we flocie, 
zbyt d ług ie  rozgrzewanie m a
szyn. Do osiągnięcia pełnej 
zdolności m anew row e j sta tku 
potrzeba 2 godzin na rozgrza - 
n ie  maszyn. Tymczasem zdarza 
się doś' często, że maszyny pod 
grzewane są ca łym i godzinam i, 
bo statek nie jes t na czas p rzy
gotowany do re jsu. W  ten spo
sób tony węgla bezprodukcy j- 
nie przekszta łca ją się w  dym  
A by tem u przeciwdzia łać, po
stanowiono, że sprawa te rm in o 
wego wyruszania sta tków , a co 
za tym  idzie — słusznego pod
grzewania maszyn, ma być u - 
zgadniana przez b iu ro  portowe 
i eksploatację i w  w ypadku 
przekroczenia te rm in u  — w y - 
dzia ł k o n tro li w yciągn ie z tego 
odpowiednie konsekwencje.

W edług obserw acji palaczy 
okrę tow ych nie wszystkie ga
tu n k i węgla bunkrow ego nada
ją  się do opalania ko tłów . N ie
które, wobec specja lnych w ła  -  
ściwości ko tła  i paleniska okrę 
towego, spala ją się w  dużych i-  
lościaęh, da ją  m ałe w y n ik i ciepl 
ne. Dlatego należy domagać się 
od kom órek zaopatrzeniowych 
C entra li Z bytu  Węgla, aby do
starczały na s ta tk i żądanych, 
odpowiednich dla danego ko tła  
gatunków  węgla bunkrowego. 
Jak podkreś lił na naradzie tow  
U rbanek — żądań tych nieraz 
nie bierze się pod uwagę, co po 
w odu je  częste przepały, pod -  
wyższa koszty eksp loatacyjne i

bo tn icy p racu jący w ed ług  tych  
metod, w yko nu ją  np. w ym ianę  
czółenka w  czasie od 3 — 4 
sekund, podczas gdy przedtem  
potrzebow ali na to od 12 —
15 sekund.

W ydatne skrócenie poszcze
gólnych czynności um o ż liw iło  
znacznej części załogi przejście 
z obsługi 2-ch na obsługę 4 
krosien.

„Dom agam  się zm iany norm , 
bo w iem , że spraw ied liw e  m ie r
n ik i pomogą nam  w  przed te rm i
nowej rea liza c ji w ie lk ic h  zadań 
p lanu 6-le tn ie go “ .

W  Lodz i nowe m ie rn ik i w p ro  
w adz iły  załogi wszystkich za
k ładów  przem ysłu skórzanego. 
P ierwsze dn i p racy na nowych 
norm ach p rzyn ios ły  poważne 
sukcesy w ytw órcze. M. in. b. 
dobre w y n ik i osiągają rob o tn i
cy Łódzkich Z ak ładów  R ym ar
skich N r 1 oraz Łódzkich Za
k ła dó w  Obuwia.

Powszechną reakc ja  na an ty
po lskie prow okacje w ładz m ię
dzynarodów ki spółdzielczej są 
zobowiązania podejm owane 
przez członków i  p racow n ików  
spółdzielni. M. in. p racow nicy 
PSS w  Poznaniu po d ję li zobo -  
w iązania, k tó re  przysporzą zna
cznych dodatkow ych oszczęd
ności. Spółdzielcy zrzeszeni w 
Zw iązku B ranżow ym  B udow la 
nych Spó łdzie ln i P racy w  Ł o 
dzi postanow ili obniżyć koszty 
w łasne przez lepsze w yko rzy  - 
stanie maszyn.

węglu
n ie jednokro tn ie  obniża szyb
kość statku.

Za przykładem 
„Ołowianki“

W alka o oszczędność węgla 
na W ybrzeżu, ja k  w ykazała na
rada, ro zw ija  się pomyślnie.

Na wezwanie „S zom bie rek“  
pierwsza na W ybrzeżu odno- 
w iedzia ła  e lek trow n ia  „O ło - 
w ianka “  w  Gdańsku. Chociaż 
posiada ona ju ż  bardzo m o b ili
zujące no rm y zużycia węgla ~  
postanow iła  zaoszczędzić w  tym  
roku  dodatkowo jeszcze 8.530 
ton  węgla. W  ślad za „O łow ian  
ką“  w ystąp iła  s iłow n ia  gdyń 
ska pode jm ując się zaoszczę
dzić do końca br. ponadplano
w o 6.150 ton węgla. Na apel 
obu e le k tro w n i odpow iedzia ł 
E lb ląg, obniżając zużycie wę
gla o 6 proc. i zobow iązu
ją c  się równocześnie do spala
nia  w  20 proc. szlamu te r 
micznego, co w ym aga doda tko
wego przepuszczania m a te ria łu  
opałowego przez pom py i su - 
szarki.

Za przyk ładem  tych  zakładów  
poszli palacze Zjednoczenia 
P o rtó w 'G d a ń sk  — G dyn ia w 
W is łou jśc iu , palacze Stoczni 
G dańskie j oraz P ortow ych Za - 
k ładów  Tłuszczowych im. W ró 
blewskiego. D la lepszej kon
t ro li spalania, każda zm iana w  
tych zakładach posiada specja l
ne pomieszczenie na węgie l o 
ściśle ograniczonej pojemności, 
a ponadto węgiel miesza się z 
łuską słonecznikową, co da je 
dalsze oszczędności.

Do w a lk i o rac jona lną gospo
darkę węglem przystąp iło  ró w 
nież k ilk a  załóg s ta tków  z je d 
nostek Polsk ie j M a ry n a rk i Han 
d low e j, a m ianow ic ie : s-s 
„Ś ląsk“ , s-s „S o łdek“  i s-s 
„H e l“ oraz s ta tk i Żeglug i P rzy
brzeżnej w  G dańsku: s-s „ I r e 
na“ , „M a r ia “ , „A n n a “ , „J a n i - 
na“ , „K ry s ty n a “ , „W anda“  i 
„Eugen ia“ , k tó re  pod ję ły  się za
oszczędzić ponadplanowo w se
zonie br. 66 ton węgla. 800 kg. 
ropy i 60 kg smarów.

S-s „B a łty k "  rozpoczął już  
w  ub. r. oszczędzanie węgla. Pa 
lacze w  ciągu 167 dn i re jsu za
oszczędzili 668 ton węgla bun - 
krowego, podwyższając jedno
cześnie szybkość s ta tku  z 10 na 
10,2 m il na godzinę. D obrym i 
w yn ika m i oszczędnościowymi 
pochlubić się mogą rów nież ko 
le jarze D O K P  Gdańsk.

Objąć wszystkie kotłownie 
współzawodnictwem

W ojewódzka narada w  Gdań 
sku, na k tó re j podsumowano te 
osiągnięcia — w ykaza ła  o lb rzy 
m ie m ożliwości dalszego rozsze 
rżenia fro n tu  w a lk i o oszczęd -  
ność węgla, pozw oliła  na prze
kazanie uzyskanych ju ż  do
świadczeń.

Narada przekonała palaczy 
tych  zakładów, k tó re  jeszcze 
nie  p rzy łączy ły  się do współza
w odn ictw a, że m ożliwości osz -  
czędzania węgla is tn ie ją  wszę - 
dzie, że n ie  ma ko tło w n i, k tó 
ra by n ie  mogła poważnie p rzy
czynić się do obniżenia kosz
tów  w łasnych w  naszej gospo
darce narodow ej — poprzez e- 
konom icznie jszą, bardzie j rac jo  
na lną gospodarkę węglem.

Wiosenny skup 
ziemniaków wykonano 

już w 50 proc.
(f) W iosenny skup ziem niaków  

przebieg.* sprawnie. Do 10 bm. 
tegoroczny p lan skupu w iosen
nego w yko na ny został ju ż  w  50 
proc. W  okresie od 10 m arca do 
10 k w ie tn ia  b r. gm inne spółdziel 
n ie  zaku p iły  od chłopów  3 razy 
w ięcej z iem niaków  niż w  tym  
samym okresie ub. r.

S kup z iem niaków  na jlep ie j 
przebiega w  w oj, poznańskim, 
gdzie do 19 bm. skupiono całą 
p lanowaną ilość ziem niaków.

Kurs tokarstwa 
metalowego dla 

inwalidów
(f) M in is te rs tw o  Pracy i Opie

k i Społecznej o rgan izu je  przy 
P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodow ej w  Poznaniu kurs to
ka rs tw a  m etalowego dla cięż
ko poszkodowanych inw alidów .

K u rs  rozpocznie się 25 maja 
1951 r. i  trw a ć  będzie 5 m ie
sięcy.

O p rzy jęc ie  na ku rs  mogą u - 
biegać się in w a lid z i wojenni, 
pracy i  c y w iln i,  k tó rzy  nie ko
rzys ta li dotychczas ze szkole
nia  na koszt Skarbu Państwa 
Zain teresow ani in w a lid z i w in 

n i złożyć do dn ia 7 m aja 1951 r. 
w  te ry to r ia ln ie  w łaśc iw ym  Pre
zyd ium  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) 
Rady N arodow ej — Referat 
Płac i Pomocy Społecznej — 
w łasnoręcznie napisane podanie 
o p rzy jęc ie  na kurs, do k tó re 
go należy dołączyć: w łasnoręcz
nie  napisany życ iorys; ostatnie 
św iadectwo szkolne; św iadectwo 
urodzenia: św iadectwo leka r
skie, opisujące stan zdrow ia  i 
ka lectw o; in w a lid z i pracy w in 
ni ponadto dołączyć osta tn ią 
decyzję ZUS i  ostatn i wzgl. 
przedostatn i odcinek przekazu 
rentowego.

Pierwszy dziecięcy 
ośrodek leczenia astmy 

w Szczawnie-Zdroju
(f) Przedsiębiorstw o Państwo

we Polskie U zd row iska u ru 
chom iło  w  Szczawnie - Z dro ju  
p ierw szy dziecięcy ośrodek u- 
zdrow iskowego leczenia astm y 

Do ośrodka, k tó ry  prowadzo
ny jest pod nadzorem A kadem ii 
M edycznej we W roc ław iu , k ie 
row ane są dzieci chore na astmę 
z całej Polski.

W jednym  tu rnus ie  z leczenia' 
w  ośrodku korzysta ponad 40 
dzieci.

(f) Decyzją P aństw ow ej K o 
m is ji P lanow ania Gospodarcze
go do w iosennej akc ji san ita r - 
no -  porządkowej w łączona zo
stała zb iórka  odpadków u ży t
kow ych i  złomu.

Już w  okresie przygotowań 
do zb ió rk i, k tó ra  po trw a do 
końca m aja  br., udzia ł w  akc ji 
zgłosiło k ilkanaście  tysięcy 
szkół. M łodzież w  n iektó rych  
wo jew ództw ach zorganizowała 
współzawodnictwo na tym  od -

(f) B iu ro  In fo rm a c ji i Poszu
k iw a ń  Polskiego Czerwonego 
Krzyża, prosi rodziców  (b liż  - 
sze rodziny), poszukujących n i
żej w ym ien ionych dzieci, by 
zgłosili się w  te rm in ie  do 28.IV  
br. w łącznie, w  godz. 9 — 16 
do PCK, Warszawa, M oko tow  - 
ska 14, tei. 7-35-88:

Buczko W aleria  c. S tan isława 
(ur. w  *. 1942), Lem bow icz H en
ry k  s. S tan is ława (ur. w  r. 1934), 
Bogdanowicz Fursza s. M uszta- 
fa  (ur. w  r. 1941), Bogdanowicz 
Tam ara c. M usztafa (ur. w  r.
1936) , W łodarczyk Teresa c. M a 
riana  (ur. w  r. 1939), W ło d a r
czyk Janina c. M ariana  (ur. w  
r. 1936), Bogdanowicz A li s. 
M usztafa (ur. w  r. 1939), D rab 
Edw ard s. W ładj^sława (ur. w 
r. 1943), D rab Jadw iga c. W ła - 
dysława (ur. w  r. 1940), D rab 
A lisa  c. W ładysław a (ur. w  r. 
1938), N iedziela Danuta (ur. w  
r. 1938), N iedziela K ry s ty n a  (u r 
w  r. 1931), N iedzie la Ryszard 
(ur. w  r. 1940), Lasek M agdale
na c. A n tona  4 lata, Lew an - 
dow ski W ik to r (ur. w  r. 1942), 
Rom ejko H e n ry k  (ur. w  r. 
1943), Rom ejko Z b ign iew  (ur. 
w  r. 1939), R om ejko H a lina  (ur. 
w  r. 1937), W o jc iek in  J u lia n  (ur. 
w  r. 1939), W o jc iek in  H a lina  
(ur. w  r. 1937), G orynow icz Leo
kad ia c. W ładysław a (ur. w  r. 
1934), G orynow icz D anuta  c. 
W ładysław a (ur. w  r. 1945), Go
rynow icz  Jan s. W ładysław a 
(ur. w  r. 1941), Samp Irena c. 
Józefa (ur. w  r. 1939), Samp 
Wanda c. Józefa (ur. w  r. 1936), 
U rbanow icz Józef s. W ładysła
wa (ur. w  r. 1941), U rbanow icz 
Ryszard Tadeusz s. W ładysław a 
(ur. w  r. 1935), B rym icz  K a  - 
z im ierz s. M icha ła  (ur. w  r.
1937) , Olszek Eugeniusz (ur. w  
r. 1935), C zarkow ski Czesław s. 
Jana (ur. w  r. 1937), Czerska 
Jan ina c. Czesława (ur. w  r. 
1934), Czerska K rys tyn a  c. Cze
sława (ur. w  r. 1940), C zarkow 
ska Jan ina c. Jana (ur. w  r. 
1940), Ozga A nna (ur. w  r. 1940), 
Ozga M aria  (ur. w  r. 1939), Ozga 
Jun is ław a (ur. w  r. 1935), Ozga 
Jan (ur. w  r. 1937), Busiew icz 
Józef s. A ntona (ur. w  r. 1942), 
Busiew icz M aria  c. A n tona  (ur. 
w  r. 1935), K us iak  W ładysław  s. 
K azim ierza 12 la t, Zemba Z yg
m un t (ur. w  r. 1934), K a lic ińska  
Irena  (ur. w  r. 1937), Bernardski 
Tadeusz 14 la t, B ernardsk i B e r- 
nad 14 la t, Zemba Eugenia

(f) M in is te rs tw o  F inansów  po
daje do wiadomości, iż  osoby, 
k tó re  do c h w ili obecnej zalegają 
względem  urzędów lik w id a c y j
nych z uiszczeniem części, lub 
całości należności z ty tu łu  ku p 
na i użytkow an ia  m ienia, lu b  z 
ty tu łu  nakładów , a k tó re  w  te r
m in ie  do 1 lipca 1951 r. spłacą 
70 proc. zalegającej należności, 
zostają zwolnione od uiszczenia

O P O L E . W  O polu od b y ły  sic In 
d y w id u a ln e  i d rużyno w e m istrzost
w a P o lsk i k o b ie t w  tenis ie  stoło
w y m , w  k tó rych  startow ało  52 za
w o d n iczk i z poszczególnych ok rę 
gów.

M is trzy n ią  P olski iu n lo re k  zosta ła  
M a zek ó w k a  U n ia  O dm uchów , t y t u ł  
w icem is trzyn i z d o b y ła  G u z ik ó w n a  
O gniw o Radom .

W konkurenc.ii seniorek ty tu ł m i
strzow ski zdobyła D orów n a  U n ia

M O S K W A . Spo tkan ia  p iłk a rs k ie  o 
m istrzostw o ZS R R  przyn io sły  nowe  
niespodzianki. N ależą  do" nich po
ra żk i m is trza  z ro k u  ubiegłego  
C D K A  i zdobyw cy P ucharu  ZSR R  
S partalta  M oskw a.

D ru żyn a  C D K A  uleg ła  zespołowi

P O Z N A Ń . S ekcja  m otorow a ZK S  
„ U n ia “ organ izu je  w  P oznan iu  w  
dniu 29 bm. ogólnopolskie w yścigi 
m otocyklow e na torze  traw ia s tym  w  
Ł a w icy  o P uchar P o ko ju , u fu ndo
w any przez re d a k c je ' „Głosu W ie l
kopolskiego". Długość jednego o- 
krążen ia  w ynosi 2,1 km : wszystkie  
biegi ob e jm u ją  10 okrążeń toru. 
Poza konkursem  odbędzie sie bieg 
dla m aszyn po lskiej p ro d u k c ji na 5 
okrążeń toru

B ieg fin a ło w y  poprzedzony bę
dzie przez 5 biegów k w a li
fik a c y jn y ch  dla m aszyn w yści
gowych i sportow ych o po jem no-

pozostałych 30 proc. należności, 
k tó re  u legają odpisaniu.

B liższych in fo rm a c ji w  tym  
przedm iocie udzie la ją  urzędy l i 
kw idacy jne .

Należności nieuiszczone w  te r
m in ie  do dn ia 1 lipca  1951 r. ścią 
gane będą przez w łaściw e rady 
narodowe w  try b ie  egzekucji ad
m in is tracy jn e j.

Odm uchów . W  rozgryw kach  d ru ży 
now ych zw yc ięży ła  U n ia  Odm uchów , 
w icem istrzostw o uzyskał G ó rn ik  
Św iętoch łow ice przed Stała Poznań i  
B udo w lanym i Opole.

N iespodzianka b y ła  porażka w  e li
m inac jach  m is trzy n i P olski O rło w 
skie j. w  ćw ie rć fina łach  odoadła rów  
m eż zeszłoroczna m is trzyn i Polski 
B oianow ska. M istrzostw a cechował 
w ysoki poziom gry  ju n io re k  p rzy  
w yra źn y m  obniżeniu  fo rm  seniorek.

S krzyd ła  S ow ietów  1:2. a S p artak  
M oskw a przegrał z K ijo w s k im  D yn a 
mo 0:1.

N iespodzianka jest rów n ież n ieroz
s trzygn ię ty  w y n ik  spotkania  D yn a 
m o T b ilis i — W W S  — 3:3.

ści 130 ccm, 250 ccm, 350 ccm  1 po
w yże j 350 ccm.

*
Na zakończenie obozu tren ingow e

go żużlow ców , odbyw ającego się w  
Lesznie, zorganizow ano zaw ody, w  
czasie k tó rych  uczestn icy obozu w y 
kaza li dobre przygotow anie , uzy
sku jąc  niezłe w y n ik i. Z  m łodych żuż 
łowców K aźm ierczak  G w ard ia  Śrem  
uzyskał czas 1:47 m in ., a K u tro w -  
ski U nia Leszno 1:47,l  m in.

B e zk o n ku re n cy jn y  b y ł członek  
k ad ry  narodow ej O le jn iczak , k tó ry  
osiągnął najlepszy czas dn ia  1:24,7 
m in.

Bogaty program imprez „Dni oświaty, 
książki i prasy“ na wsi

(f) Tegoroczny obchód „D n i 
ośw iaty, ks iążk i i p rasy“  sta-, 
n ie  się na w s i przeglądem o- 
siągnięć ośw iatow ych i k u ltu 
ra ln ych  pracujących chłopów w  
okresie powojennym .

W  czasie trw a n ia  „D n i ośw ia
ty  książki i p rasy“  każda g ro
m ada zorganizuje W ieczornice, 
na k tó rych  program  złożą się: 
pogadanki, montaże, wiersze, 
pieśni, odczytyw anie a r ty k u 
łó w  prasowych oraz występy 
ludow ych  zespołów a rtys tycz 
nych. W  gromadach, gdzie za
kończy ły  ju ż  prace kursy po
czątkowego nauczania na w ie 
czornicach absolwenci o trzym a
ją  dyp lom y. W yróżn ia jący się 
kursanc i oraz nauczyciele i spo 
łeczni op iekunow ie kursów  o- 
trzym a ją  prem ie i  odznaczenia. 
Na zakończenie w ieczorn ic od
byw ać się będą zabawy lu do 
we.

Na dzień 5 m a ja

(f) W  dn iu  24 bm. odbyło 
się posiedzenie sejm owej ko - 
m is ji ośw ia ty i  nauki. O bra - 
dom przewodniczył pos. Wycech 
(ZSL). K om is ja  rozpa trzy ła  
sprawozdanie pos. K u rk iew icza  
(ZSL) o arch iwach państwo -  
w ych , postanaw iając w ystąp ić

grom ady

Posiedzenie sejmowej 
komisji oświaty i nauki

W Lublinie otwarto wystawę 
o życiu i twórczości Gorkiego

(f) W  sali Dom u K u ltu ry  K o 
le ja rza  w  L u b lin ie  o tw a rta  zo
stała w ystaw a poświęcona ży 
ciu  i  twórczości w ie lk iego pisa
rza radzieckiego M aksym a G or
kiego.

W czerwcu br. otwarta będzie 
wystawa rolnicza w Białymstoku

(K or. w ł.). W  czerwcu b r. zo
stan ie o tw a rta  wojew ódzka w y 
stawa ro ln icza w  B ia łym stoku .

W ystawa ta podsum uje dotych 
czasowe osiągnięcia ro ln ic tw a  
Bia łostocczyzny, a szczególnie 
P aństw ow ych G ospodarstw  R ol
nych i spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych.

( i)  P rzem ysł ceram iki 
dow lane j p rzystąp ił obecnie do 
p ro d u k c ji nowego rodzaju cegły 
z gruzu i wapna. Cegła taka na
da je  się do budowy nośnych mu 
ró w  w ewnętrznych i  jes t znacz-

IVowy rodzaj cegły
bu -

Z kraju w kilku wierszach
W  W  X T PF

O W Y S O K IE  URODZAJE
Stacja ochrony roś lin  w  w o j 

szczecińskim dla um ożliw ien ia  
gospodarstwom  ro ln ym  przepro
wadzenia tegorocznych siewów 
uodporn ionym  na schorzenie 
zia >em s iew nym , zorganizowa
ła 434 p u n k ty  zapraw y ziarna i 
zaopatrzyła je w b lisko  40 ton 
chem ika liów . U m ożliw i to ob
sianie zapraw ionym  ziarnem  m. 
in . całego areału up raw y pszeni
cy i ięczm ienia. Na polach ziem
niaczanych. na k tó rych  w ub. 
roku  po ja w iła  się stonka ziem 
niaczana. założono b lisko  2,5 tys. 
po le tek chw ytnych . Pola te o- 
p rysk i\yane  sa ponadto specja l
nym  środkiem  chemicznym.

RO ZBUDO W A U R ZĄ D ZE Ń  
SO CJALNYCH W PG R-AC H  
O KRĘGU O LSZTYŃ SK IEG O
W  I  k w a rta le  br. nastąp iła  w 

państw ow ych gospodarstwach 
ro lnych  okręgu olsztyńskiego 
dalsza rozbudowa urządzeń so
c ja lnych . W  zespołach: O strow ie 
i  D zikow o o tw a rto  ż łobk i, a w 
O lsztyn ie  uruchom iono przed
szkole O koło 500 dzieci rob o tn i
kó w  ro lnych  spędzi wczasy le t
n ie  / 20 dobrze urządzonych o- 
środkach ko lo n ijn ych  i pó łko lo - 
n ijn ych .

PO NAD 270 TY S IĘ C Y  OSÓB 
Z W IE D Z IŁ O

W AG O N —  W YSTA W Ę PCK

P olsk i Czerwony Krzyż, dażac 
do nieustannego podnoszenia o- 
św ia ty  san ita rne j wśród najszer 
szych mas. zorganizował w ysta
wę poświecona tym  zagadnie
n iom  Eksponaty w ykresy itp  
mieszczą sie w specja lnie p rzy 
gotowanym  do tego celu wago
n ie  ko le jow ym , k tó ry  objeżdża 
poszczególne woiewództwa.

Dotychczas ruchoma wystawa 
odw iedziła  ponad 130 m iejsco
wości w całvm k ra iu  Drzv czvm 
liczba zw iedzaiacych wyniosła 
ponad 270 tysięcy osób. w tym  
64 tysiące młodzieży:'

p rzygo tow u ją  w ys taw y książek 
i cżasopism, k tó re  dostępne bę
dą przez cały okres trw an ia  
„D n i“ . Poza s ta łym i w ystaw a
m i książek od wsi do wsi jeź
dzić będą specjalne wozy tzw. 
b ib liobusy w  k tó rych  odbywać 
się będzie sprzedaż książek. Z o r
ganizowane będą rów nież k ie r 
masze książek połączone z lo te 
riam i ks iążkow ym i.

W  ramach k u ltu ra ln e j w y 
m iany m iędzygrom adzkie j świe 
tlicow e  zespoły artystyczne w  
okresie trw a n ia  „D n i“  pow ta 
rzać będą swoje występy w  
gromadach, k tó re  n ie  m a ją  w ła  
snych zespołów.

W  okresie od 3 do 15 m aja 
wieś odwiedzą lite ra c i, dzien
n ika rze  i zespoły żywego sło
wa Tow. W iedzy Powszechnej. 
W okresie „D n i“  odbędzie się 
konku rs  czy te ln ików  b ib lio tek  
w ie jsk ich .

do Sejm u z w n iosk iem  o z a 
tw ierdzenie tego dekre tu .

Ponadto kom is ja  zapoznała 
się z działa lnością P aństwow ych 
Zakładów  Pomocy Szkolnych 
oraz zw iedziła  zak łady p ro 
dukcyjne PZPS w  W arszawie.

Eksponaty wystawy obrazują
ce dzieciństwo Gorkiego a na
stępnie jego walkę o sprawie
dliwość społeczną, jego miłość 
do ludzi pracy, uciśnionych 
przez bogaczy, ściągają liczną pu 
bliczność.

Państwow e Gospodarstwa Roi 
ne pokażą na w ystaw ie  wspa
nia łe  okazy byd ła  zarodowego, 
św iń  i  k u r  rasowych. S pó łdz ie l
nie p rodukcy jne  wykażą swoje 
osiągnfęcia w  gospodarce ̂ beżo
wej i  hodow lane j. (m.b.)

nie tańsza od dotychczas stoso
w anych p re fabrykow anych  b lo 
ków  gruzo-cem entowych.

Stosowanie cegły z gruzu i  
wapna pozwoli w  poważnym  
stopniu obniżyć koszty budowy.

Obsługa wagonu w yg łos iła  
3900 pogadanek i  p re le kc ji oraz 
w yśw ie tliła  w  św ie tlicach ro b o t
niczych 75 seansów film o w ych
0 tem atyce zdrow otne j Ponadto 
rozdano ludności 300 tysięcy róż 
nych w yd a w n ic tw  i  broszur p ro 
pagandowych.

100 TYS. K M  BEZ REM O NTU  
S IL N IK A

Jan W ielebh — k ie row ca sa
m ochodowy z Pom orskich Zakła  
dów Przem ysłu W apienniczego 
w  P iechcin ie  p rze jecha ł 100 tys 
km  na samochodzie ciężarowym  
„S koda“  bez generalnego rem on 
tu s iln ika , zużyw ając w  tym  cza 
sie ty lk o  1 zm ianę opon. A m b it
ny k ie row ca, po w ykonan iu  swe 
go zobowiązania, s tw ie rd z ił: „W  
br. jeszcze ba rdz ie j będę dbał o 
pow ierzony m i samochód. Zobo
w iązu je  się przejechać bez re 
m ontu s iln ik a  120 tys. k m “ .

AKCJA
„O TW A R TY C H  D R ZW I"

W  A K A D E M II
G Ó RNICZO  - H U TN IC ZE J
A kadem ia G órniczo -  H u tn i

cza w K ra ko w ie  zorganizowała 
osta tn io na w zór wyższych u - 
czełni Zw iązku Radzieckiego ak
cję tzw. „o tw a rty c h  d rz w i“ . A k  
c ja  ta u m o ż liw iła  przeszło 500 u - 
czniom  ze szkół średnich oraz ro 
bo tn ikom  z zakładów  pracy, hu t
1 kopalń w o jew ództw  k ra k o w 
skiego ka tow ick iego i do lnoślą
skiego zapoznanie się z treścią 
stud iów  w te j uczelni oraz z pra 
cą la bo ra to rió w  naukow ych i 
doświadczalnych.

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I L IG I
p r z y j a c ió ł  Ż o ł n i e r z a

W  osta tn im  m iesiącu br. szere
gi L ig i P rzy ja c ió ł Żo łn ierza w 
woj. zie lonogórskim  wzrosły o 30 
proc Znacznie wzm ogła sie rów  
nież akcja szkoleniowa człon
ków  L ig i M  in. w  6 powiatach 
w owwództwa zorganizowane zo
s ta ły  ku rsy  m otoryzacyjne dla 
m łodzieży.

W przedszkolu wiejskim

Dzieci p racow n ików  PGR Z arnow ice  (woj. gdańskie) uczęszczają do przedszkola, gdzie 
otoczone sa t rosk l iw ą  opieką. W pogodne dni wiosenne wychow aw czyn i przedszkola, Helena 

Sosnowska wychodzi z dziećmi na spacer i  zaczyna się wesoła zabawa.
Foto W A F  — U k le jew ski

Przodownik pracy z Nowej Huty Stefan Sobota 
otrzymał pierwszą broszurę SPO

W e w to re k  odbyła się w  G K K F  
uroczystość w ręczen ia  p ierw szej bro 
szury o SPO sportow cowi i przo
do w n iko w i p racy  z N o w e j H u ty  
S tefanow i Sobocie, k tó ry  pierw szy  
rzucił m yśl szkolenia organizatorów  
SPO droga korespondencyjna, aby 
nie  odryw ać ich od p racy zawodo
w ej.

P rzew odniczący G K K F  poseł tow. 
M o tyka  w ręczając  Sobocie pierwsza  
broszurę na tem at celów. zadań i 
organ izac ji SPO. p o d k re ś l*  o lb rzy 
m ie  znaczenie masowego szkolenia  
organizato rów  SPO Apel S tefana  
Soboty został po d ję ty  przez G K K F .

a w ydana w  nak ładzie  30.000 egzem 
p larzy  broszura jest p ierwsza z dw u  
nastu, 1akie ukaża sie w  ciągu n a j
bliższego półrocza. Poseł tow . M o ty 
ka oświadczył, że szkolenie ko re -  
spondencvine pozwoli na zaoszczę
dzenie 100 tys. roboczodni. co ma 
olbrzym ie  znaczenie w  dobie re a li
zacji p lanu  6-letniego.

Tow . Sobota w  odpow iedzi zobo
w iąza ł sie do w yszko len ia  ja k  .n a j
w iększej ilości o rgan izato rów  SPO  
w N ow el Hucie oraz zw iększenia  w y  
s iłków  w  pracy zawodowej dla szvb- 
szego zrea lizow an ia  zadań p lanu  

6-ietniego.

Bada Irenerów wioślarskich
P rezyd ium  sekc ji w ioś larsk ie j 

G K K F  pow ołało rade tren eró w  w io 
ślarskich. Zadaniem  R ady iest opra 
cowanie zasad masowego szkolenia  
oraz nadzór nad tren eram i, in s tru k 
to ram i i  k ad rą  w yczynow ą.

Do rad y  tren erów  w eszli: J. 
w id (W roc ław ). E. C iesielski (] 
goszcz*. E. K oby liński i J. Kor 
(W arszaw a). W R ew kow ski (To; 
M  Tu liszka  (Poznań) i V erey  ( 
ków)#

Z\IP-owska załoga nils „Oksywie“ 
wyrusza na morze

W Andrychowskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego rozwija się ruch wielowarsztatowy

Szerokie stosowanie metody inż. Kowalowa zwiększa wydajność pracy 
przyczynia się do obniżki kosztów własnych

Słuszne normy pomocą w walce 
o przedterminową realizację zadań 

płanu 6-letniego
Robotnicy przemysłu skórzanego wprowadzają nowe normy

Przeciwko antypolskiej prowokacji reakcyjnych 
przywódców Międzynarodowego 

Związku Spółdzielców

jViespodzianki w mistrzostwach piłkarskich ZSRR

Wyścig motocyklowy o Puchar Pokoju w Poznaniu

Wiadomości sportowe
Mistrzostwa Polski kobiet w tenisie stołowym

/
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Usprawnić pracę 
i zaopatrzenie 

usługowych punktów 
remonto w o-hudo wlanych

Zakłady Sprzętu Transportowego nr 
przechodzą na taśmowy system 

remontu samochodów
W  W arszaw ie is tn ie je  30 u- 

sługow ych punk tów  rem onto
w o- budow lanych. Zw iązek 
S pó łdzie ln i Pracy p lanu je  u - 
tw orzenie w  br. 60 dalszych 
p u n k tó w

Niestety, is tn ie jące do tych 
czas pu n k ty  usługowe nie 
spe łn ia ją  swego zadania. Po 
pierwsze są źle rozmieszczo
ne, gdyż większość z tre h  
koncen tru je  się w  Ś ródm ie
ściu, a dzieln ice pe ry fe ry jn e  
są ich pozbawione.

D rug im  bardzo poważnym  
niedociągn ięciem  jest złe zao
patrzenie punk tów  usługo
w ych  w  m a te ria ły  ja k  ce
m ent, drzewo, fa rb y  itd .

Poza tym , p u n k ty  te nie m a
ją  jeszcze opracowanego przez 
Zw iązek Spółdzie ln i P racy 
cennika, i p racow nicy p u n k 
tó w  sami usta la ją  ceny w e
d ług  w łasnego uznania. W y
konyw anych prac oraz zuży
cia m ate ria łów  n ik t  z w ładz 
nadrzędnych nie kon tro lu je .

Zw iązek B ranżow y B udow 
lanych Spó łdzie ln i P racy ja 
ko bezpośredni o rgan izator 
usługowych punk tów  rem on
tow o-budow lanych  w  W ar
szawie z łożył na początku 
stycznia br. zapotrzebowanie 
na m a te ria ły  do C entra lne
go Urzędu D robnej W y tw ó r
czości. ĆfJDW  natom iast do
p iero 13 marca br. przesłał 
zapotrzebowanie (w  ska li o- 
gó lnokra jów e j) do C e n tra li' 
H and low e j M a te ria łó w  B u 
dow lanych w  Sosnowcu. I  na 
ty m  koniec. CTJDW uważa, że 
spe łn ił już  sw ó j obowiązek. 
N ie in te resu je  go, czy pu n k ty  
usługowe o trzym a ją  m ate ria ł 
czy też nie. •

CUD W  ja ko  najwyższa in 
stancja nadrzędna wszystkich 
P unktów  usługowych p o w i
nien bardzie j in teresować się 
spraw ą zaopatrzenia punk tów  
w  potrzebne im  m ateria ły .

Poza tym dobrze byłoby, 
gdyby od czasu do czasu ktoś 
z władz nadrzędnych skontro
lował działalność punktów u- 
sługowyćh. Przyczyn doby się 
to niewątpliwie do usunięcia 
l^ielu braków w ich pracy. 
Dotychczas w większości 
Punktów od momentu ich 
Pow'stama mc było ani jedne
go przedstawiciela władz nad. 
rzędnych. <jk)

W  Zakładach Sprzętu T ra n 
sportowego n r  2 w  W arszawie 
m ontaż podwozi samochodo
wych odbywa się od trzech ty 
godni systemem potokowym .

W  dużej h a li m ontażowej są 
dw ie  taśmy, na k tó rych  posu
w a ją  się dwa ty p y  rem ontow a
nych w tych zakładach samo
chodów. Jedna taśma dla pod
wozi samochodów typu  „S koda“ , 
druga dla „F ia tó w “  P osuw a ją
ce się po szynach podwozie o- 
trzym u je  na każdym  stanow i
sku coraz nowe części, aby już  
na ostatn ich otrzym ać s iln ik , 
k tó ry  przychodzi z inne j h a li 
I  tak  co k ilk a  godzin opuszcza 
taśmę gotowe podwozie z m o
torem  i kolam i.

Rozm awiam y z m onterem  
tow. M iz io łk iem .

— Ten obecnie, stosowany sy
stem m ontażu to nie ty lk o  p rzy 
śpieszenie pracy, zm niejszenie 
ilości załogi działu, to rów nież 
w ie lk ie  u ła tw ie n ie  w  pracy. 
Dziś ju ż  żaden z nas nie potrze
bu je k lękać p rzy w ykonyw an iu  
te j czy inne j czynności. N ie 
trzeba przenosić ram y, wszyst
ko to odbyw a się na szynach. Spe 
c ja ln ie  za insta low any dźw ig u - 
staw ia na odpow iedn im  stano
w isku s iln ik . Nie ma przesto
jó w  w' pracy.

Zaprowadzenie systemu poto
kowego m ontażu podwozi po
zw o liło  k ie row n ic tw u  zakładów 
na przesunięcie 9 ludz i na inne 
odc ink i pracy.

— A le  to jeszcze nie wszyst
ko — m ów i d y re k to r zakładów 
tow. Laskow ski. — Już w  n a j- I

bliższych dniach, p rzy  każdym  
stanow isku powstanie m a ły  m a
gazynek części, co jeszcze ba r
dziej przyśpieszy montaż.

W  dziale s iln iko w ym  . część 
m ontażu odbyw'a się ju ż  syste
mem taśm owym . Za 3 dn i ca ł
k o w ity  m ontaż s iln ika  będzie 
się odbyw a ł na taśmie. Specja l
ny wózek posuwający się po 
szynach pozwoli na obracanie 
znajdującego się w  n im  s iln ika  
na wszystkie strony. Pusty w ó- 
zek powracać będzie z osta tn ie 
go stanow iska na pierwsze do
łem

W arto  p rzy  okaz ji podkreślić, 
że docieranie s iln ik ó w  zm onto
wanych odbywa się przy zasto
sowaniu zw yk łego  gazu zamiast, 
benzyny, co znacznie przyczynia 
się do obn iżk i kosztów’.

Cenny sprzęt i złom leżący obok stacji 
Warszawa-Praga musi jak najszybciej trafić

do warsztatów i hut

¿olio wig za nia u tTzttió w 
szkoły im. Konarskiego
.'Uczniow ie szkoły im . K o n a r- 

»ni.es° . szereg poważnych
o Dowiązań dla uczczenia 1 Ma

Tuż ko ło  dworca W arszawa- 
Praga leżą stosy żelastwa — 
tysiące kół, stare k o tły  parow o
zowe i wagony. Ta n iezw yk ła  
„ tru p ia rn ia “  za jm uje  teren ko
le jow y jeszcze od czasu w yzw o
lenia s to lic y ..

90 proc. znajdującego się tu 
sprzętu ko le jowego nadawałoby 
się do użytku  pc przeprowadze
n iu  n iew ie lk iego ty lk o  rem ontu 
a o o lb rzym ie j w a rtośc i leżące
go tu  złom u świadczy fa k t, że 
jedyn ie  6 zużytych parowozów 
posiada około 12 ton m iedzi i 
około 300 ton innego wysoko- 
wartośirow ego stopu.

W szystko to  leży bezużytecz
nie i ja k  dotychczas w ładze ko
le jow e nie pod ję ły  żadnej de
cyz ji w  spraw ie w yrem on tow a
nia sprzętu i przekazania cen
nego złom u do hut.

Komisje przyjeżdżają, 
oglądają, piszą...

W prawdzie przyjeżdżają tu  co 
pewien czas różne kom is je  z M i 
n is te rstw a Kole i, og lądają złom 
i sprzęt, stem plu ją  poszczegól
ne części, w yp isu ją  swoje spo
strzeżenia i uw agi, ale n ie w ie 
le to pomaga, gdyż wszystko 
ja k  leżało, tak  leży.

Go gorsze, kom is je  w yd a ją  
często nieprzem yślane decyzje. 
W listopadzie ub. r. np. jedna 
z kom is ji m in is te ria ln ych  orze
kła.: „na  teren ie ko le jo w ym  
W arszawa-Praga zna jdu je  się 
17 wagonów, k tó re  n ie  nadają 
się do uży tku “ .

K iedy  jednak brygada rob o t
n ików  przystąp iła do cięcia wa 
gonów na złom, stw ierdzono, że 
można je jeszcze w yre m on to -

Bary mleczne i kioski MHD 
na plażach warszawskich

,la Dział obrab iarek te j szko
ły  poświęć
godniow o dla

szereg godzin ty -
niesienia pomocy

uczniom  słabszym. D zia ł ś lusar
sko -  m echaniczny 2 godziny 
dziennie przez tydzień poświę
c i dodatkow ej pracy, aby p rzy 
spieszyć p rodukcję  ob rab iarek 
in n e  dz ia ły  zg łosiły rów nież swą 
pomoc dla uczniów  słabszych.

( i )

W  bieżącym  sezonie le tn im  
zaopatrzeniem  plażowiczów w 
żywność i napoje zajmą się S to
łeczne Z ak łady M leczarskie i 
M ie js k i Handel Detaliczny,

Uzgodnione p lany obu in s ty 
tu c ji p rzew idu ją  uruchom ienie 
baru mlecznego w  Ośrodku 
Sppytów Le tn ich  przy Wale 
M iedzeszyńskim . W barzę, ó- 
bok dotychczas sprzedawanych 
posiłków, będą także w yroby  
c k ie rn ic z e  z W arszawskich Za
k ładów  Gastronom icznych.

Poza tym  M H D  o tw orzy na 
plaży dwa k iosk i z napojam i, 
słodyczami, owocami, w ędliną
i kanapkam i. Podobne k iosk i
zostaną o tw a rte  na plażach 
strzeżonych przy ul. Fmtuszo- 
wei, na S iekierkach i na Ż o li
borzu.

Pomyślano rów nież o lepszym 
zaopatrzeniu w  żywność uczest
n ików  zabaw, odbyw ających się 
w P arku K u ltu ry  na B ie lanach. 
Poza trzem a k ioskam i WSS u - 
stawionę będą w  pa rku  przy 
parkiecie  i na teren ie . boisk 
sportowych k io sk i M HD.

W M iasteczku Dziecięcym  zo
stanie o tw a rty  k iosk M H D , a 
Stołeczne Zak łady M leczarskie 
Otworzą ruchom y ba r m leczny, 
k tó ry  będzie przesuwany w 
miejsca, gdzie zgrom adzi się 
na jw ięce j dzieci.

Poza tym  M H D  będzie w ysy 
łać samochody z napo jam i i 
żywnością do Powsina oraz na 
m iejsca im prez, odbywających 
się w  sto licy. (KW )

wać i eksploatować. Pozostawio 
na więc wagony, aby następna 
kom isja  raz jeszcze zadecydo
wała o ich dalszym  łosie. M im o 
że od października up łynę ło  już  
przeszło pól roku. n ik t  się tym  
nie zainteresował i wagony sto
ją  nadal bezużytecznie.

Ziej gospodarki sprzętem 
i  złomem nie wolno dłużej 

tolerować

W  h a li rem otntów nadwozi 
naprawa odbywa- się jeszcze sta 
rym  systemem. A3e i tu  m on to 
wane są ju ż  urządzenia, k tó re  
pozwolą na w prow adzen ie  sy
stemu taśmowego.

Dziś poszczególne g ru py  p ra 
cow ników  w yko nu jących  okre 
ślone czynności, idą jeszcze od 
jednego nadw ozia do drugiego. 
Za k ilk a  d n i sy tuac ja  zm ieni się 
jednak. Poszczególne g ru py  pra 
cow n ików  pozostaną ną stano
w iskach, a nadw ozia będą po
suwać się od jednego s tanow i
ska do drugiego. T y lk o  w y ją t
kowo mocno zniszczone nadw o
zia, szczególnie wozów po ka 
tastrofach, w ym aga jące d łuż
szej pracy i rem ontów , nie bę
dą wprowadzane na taśmę, aby 
nie naruszać usta lonego ha rm o
nogram u pracy.

Nowe no rm y dla przem ysłu 
m etalowego wprowadzone w 
roku ub ieg łym  oraz zastosowa
nie ulepszeń technicznych po
z w o liły  załodze' Z S T-2  na skró 
cenie czasu rem ontu  ka p ita ln e 
go jednego samochodu do 70 
godzin. Zastosowanie nowego 
systemu poziwoli na dalsze skró
cenie czasu rem on tu . (ik)

Zakłady pracy powinny pamiętać 
o obowiązku organizowania kursów 

początkowej nauki

W ydzia ł M echaniczny DO KP 
Warszawa jako bezpośredni go
spodarz terenu i nagrom adzo
nego sprzętu tłum aczy, że w 
m ia rę  m ożno-ci opróżnia plac 
k ie ru ją c  złom i sprzęt do w a r- 
szatów ko le jow ych w  G liw icach  
i Bydgoszczy. Prace posuwają 
się bardzo pow o li, gdyż W y
dział M echaniczny D O K P  — 
ja k  tw ie rdz i — ma w ie lk ie  t r u 
dności z uzyskaniem  zezwolenia 
od M in is te rs tw a K o le i na w y 
danie sprzętu w arsztatom . Do 
niedawna b rak by ło  też dźw i
gu koniecznego do załadunku 
złomu i jego segregacji.

N am  się jednak w yda je , że 
wszystko to nie tłum aczy w ładz 
ko le jow ych , gdyż przez 6 la t 
można było  i złom i sprzęt ko 
le jow y  przekazać we w łaściw e 
m iejsca.

F akt, ?e nie zrobiono tego do
tychczas, że ppzwolppo, aby cen 
n.y surow iec i w artośc iow y 
sprzęt leżały przez lata bezuży-, 
tecznie i niszczały, jest bardzo 
poważnym  niedbalstw em  i 
św iadczy o złe j gospodarce, k tó 
re j nadal to le row ać nie .m ożna.

Obecnie w ładze ko le jow e po
w in n y  na tychm iast usunąć z 
terenu s tac ji W arszawa-Praga 
zna jdu jący się tam  sprzęt ko le
jo w y  i złom * przekazać go w a r | zakłady żyw ien ia  zbiorowego'.' 
sztatom  i hutom . , ( jk )  ' 6

Gościnne występy 
orkiestry i chóru 

Filharmonii Krakowskiej
W  piątek, 27 bm . w  sali P ań

stw ow ej O pery i  F ilh a rm o n ii 
odbędzie się osta tn i koncert 
I  etapu Festiw a lu  M u z y k i P o l
skie j.

W  koncercie ud z ia ł weźmie 
o rk ies tra  i chór F ilh a rm o n ii 
K rako w sk ie j pod d y re kc ją  Jó
zefa W iłkom irsk iego . H a lina  
Czerny -  Stefańska, laureatka 
IV  M iędzynarodowego K o n k u r
su im . F ryde ryka  Chopina ode
gra koncert Ę -m o ll Chopina.

W  czwartek, 26 bm. odbędzie 
się także koncert o rk ie s try  i 
chóru F ilh a rm o n ii K rako w sk ie j. 
Solistą będzie M a ksym ilia n  Z i-  
moląg, k tó ry  w ykona koncert 
na róg K azim ierza S ikorskiego.

O sta tn io  odbyła się na W oli 
odprawa dy re k to rów  i przew o
dniczących rad zakładowych, 
poświęcona- zagadnieniom  w a łk i 
z ana lfabe tyzm em  na terenach 
zakładów  pracy.

Na odpraw ie  stw ierdzono, że 
zakłady za trudn ia jące m ałą l i 
czbę ana lfabe tów  lekceważą o- 
bowiązek organ izow ania k u r 
sów początkowego nauczania lub  
organizowania n a u k i in d y w i
dualnej.

I  tak np. w  Spó łdz ie ln i P rze
m ysłu A rtystycznego „Ś w ia to 
w id “  za trudn ia jące j dw ie  anal- 
fabe tk i dotychczas nie zorgan i
zowano im  nauki.

Jedna z analfabetek nie m o
gąc doczekać się" zorganizowa
nia nauk i sama zgłosiła się na 
kurs początkowego nauczania. 
W spółdzielni są m ożliwości 
zorganizowania nauki» M o ż li
wości tych jednak  do tąd nie 
wykorzystana.

D w u analfabetów  jes t jeszcze 
w  p ieka rn i WSS przy  ul. G ór- 
czewskiej 29. Jednego z n ich  u -

czy rodzina, ale n ie  zorganizo
wano dla niego k o n tro li w y n i
ków  nauczania.

W  inne j p ie ka rn i WSS przy 
ul. Staszica pracujeUeden anal
fabeta. Na nauczycie li zgłosiło 
się aż trzech chętnych, k tó rzy  
wszyscy razem zab ra li się do 
nauczania.

Zrozum iałe , że ta k i system 
nauczania sp rzykrzy ł się ucz
n io w i bardzo szybko. •

A  przecież zakłady pracy, 
gdzie było  m ało analfabetów,

Załoga „Rygawarurt 
realizuje dodatkowo 
podjęte zobowiązania

Załoga „R yg a w a ru “ , k tó rS  
podjęte d la  uczczenia Św ięta 
Pracy zobowiązania w ykona ła  
już  przed k ilk u  dn iam i, pod ję
ła dalsze zobowiązania pod
wyższenia p rodukc ji. P raco w n i- 

| cy poszczególnych grup dz ia łu  
kon fekc ji zobow iązali się w yp ro  
dokować dodatkowo od 200 do 
600 par bu tów  gum owych po
nad plan. Do 20 bm. poważna 
część tych zobowiązań została 
już  wykonaną. I tak np. grupa 
I  w ykona ła 118 par. grupa I I  
189. grupa V I I  — '359 par.

Ogólna wartość dodatkowo 
podjętych zobowiązań w yraża

. . . , sumą 26.700 zł. z czego do
fatw ie.i m og ły zorganizować dnia 20 bm wykonano ju ż  p ra - 
ku rs y  czy naukę in dyw idu a ln ą
p rzydz ie la jąc  dobrych i pew
nych łu d z i na nauczycie li i o- 
p iekunów  społecznych.

Zarów no lekceważenie obo
w iązku ja k  i mechaniczne jego 
w yko nyw a n ie  nie daje dobrych 
w yn ików . Z ak łady  pracy pow in  
ny lep ie j pam iętać o obow iąz
ku sumiennego organizowania 
na uk i początków ej d la  analfa 
betów za trudn ionych  na ich te 
renie.

(KW )

ce w artości 10.947 zł. (i)

Radziecka fwikownirn 
przyspiesza budowę FSO

0 2.800 roboczog-odzin przyspieszy 
prace załoga budowy gmachu CZPÜ
Załoga budowy gmachu Cen

tralnego Zarządu Przem ysłu 
Drzewnego z powodzeniem  re 
a lizu je  swe zobow iązania 1-raa- 
jowe, dzięki k tó ry m  prace p rzy 
śpieszone zostaną o ponad 2.800 
roboczogodzin. Gmach CZPD 
przy  ul. M arsza łkow sk ie j po
m iędzy Nowogrodzką a Ż u ra 

w ią jes t ju ż  częściowo oddany 
do użytku . W dwóch skrzy
dłach gmachu trw a ją  prace w y 
kończeniowe, a budowa fro n to 
wego skrzyd ła  od ul. M arszał
kow sk ie j rozpocznie się w  nie
d ług im  czasie. C a łkow ite  w y 
kończenie budynku  przew idzia
ne jest w  r. 1952. (s)

Stołeczna Rada Herodowa umożliwia 
mieszkańcom Warszawy załatwianie 
spraw w godzinach popołudniowych

Przy robotach tynka rsk ich  w  
jedne j z hal budowanej na Że
ran iu  F a b ryk i Samochodów O - 
sobowych stosowana jest m e
chaniczna radziecka ty n k o w - 
nica. T ynkow n ica  umieszczona 
na ruchom ym  rusztow an iu  po
k ry w a  w  ciągu godziny oko ło 
400 m  kw . s tropów  ha li. (s)

Brygada młodzieżowa 
pracowników 

umysłowych pomaga 
w produkcji

Szybciej sianie 
mokotowski wieżowiec

Załoga budująca w ieżow iec na 
terenie osiedla m okotowskiego 
zrea lizowała ju ż  swe 1-m ajow e 
zobowiązanie, przyspieszając o 
640 ~ roboczogodzin prace przy 
stropie podziemia, budynku.

W ieżowiec m oko tow sk i bę
dzie oddany do użytku  w  br. 
P arte r budynku  zajm ą w ie lk ie

Prezyd ium  Stolećznej Radv 
Narodowej pow zię ło  ostatn io 
uchwałę o zorgan izow an iu  sta
łych. popo łudn iow ych dyżu rów  
w  tych w ydz ia łach , agendach i 
ins ty tuc jach , podleg łych Ra
dzie N arodowej, k tó rych  dzia
łalność jesó na jb a rdz ie j zw iąza
na z potrzebam i ludności p ra 
cujące j.' Tak np. wprowadzone 
zostały w  godzinach od 16 do 19 
codzienne d yżu ry  w  Urzędach 
Stanu Cywilnego', w  kanceia- 
riach szp ita li m ie jsk ich , w  w y 
działach: finansow ym  i  kw a te 

ru n ko w ym  Rady oraz w  godzi
nach od 13 do 18 dyżu ry  w  Za
rządzie N ieruchom ości M ie j
skich.

Podobne.dyżury w  po n iedz ia ł
k i, środy i  p ią tk i zorgan izow a
ne będą w  n iektó rych  re fe ra 
tach dzie ln icowych rad  narodo
wych.

Prezyd ium  Stołecznej Rady 
Narodowej zw róc iło  się jedno 
cześnie do terenow ych organów 
w ładz oraz in s ty tu c ji w arszaw 
skich z wnioskiem  o zorganizo
wanie podobnych dyżurów .

M łodzieżowa brygada sportow  
ców. pracow n ików  um ysłow ycn 
z dz ia łu  p lanow ania W arszaw
skich Z akładów  B udow y U rzą
dzeń Przem ysłowych zobow ią
zała się dla uczczenia 1 M a ja  
przepracować 60 godzin na c ią 
garkach, k tó re  są w ąsk im  gar
d łem  zakładów.

Zobowiązanie swoje młodzież 
wykonała dając zakładom 2.480 
zł oszczędności. ( i )

R A n I H

Gruz musi być wywożony 
na właściwe miejsca

Codziennie w id z i się w  W ar-1 Z w a lan ie  gruzu w  m iejscach 
szawie fu rm a n k i wywożące niedozwolonych powoduje duże 
giuz. W szystko by łoby dobrze, j s tra ty , gd}’ż za ponowne w y - 
gdyby nie  to. że r>o nierwszp ! . . .

C Z W A R T E K  26 K W IE C IE Ń  1951 R. 
Program  I  na fa li 1322 m
P rogram  dnia 6.00 15.23; N a ju -

(S)

f e s t iw a l  M u z y k i  P o U k ip j Jor z-y  Jasieński

Koncerty kameralne m uzyki staropolskiej
(na

Polska twórczość kam era lna
małe zespoły, dla m ałych
dla domowego „m uzykow a■O 19 ‘ ‘ • - > • - -i nie jest zbyt bogata. Od-, » un, JCOt C.VJ

Jyw am y wszakże ciągle nowe 
cauyC’ e z Przeszłości, praw ie 

■kiern zapomniane, względnie 
j  od w ie lu  dziesią tków
at me w ykonyw ane, ja k  np. 

’ dw o ry  lu tn io w e  Jakuba Pola- 
U?' Diomedesa Cato, W ojciecha 

fugoraja. u tw o ry  M iko ła ja  
__ adomskiego. Sebastiana z Fel- 
ztyna. M iko ła ja  z K rakow a, 
'm claw a z M arr.o tu ł, M iko ła ja  

j  °m ó łk i, M arcina Leopolity , 
- ana z Lu b lina , Z ieleńskiego, 

.’ elezewskiego, L iliu sa , Jacka
Iżyckiego, S ylw estra  Śzarzyń- 

kiego i w ie lu  innych.

M ie liśm y z pewnością dużo 
nnych pozycji muzycznych 

nawet w X IV  i X V  w., 
ztuijg bowiem  muzyczna stała 

ówczesnej Polsce na w ysokim  
°ziom ie, skoro u nas w yksz ta ł

c ę  muzyczne zdobyw ali — 
j.°u łu g  zachowanych dokum en- 
^ w z około 1500 r. — w ie lcy  

’Vc.ze®ni tw ó rcy  m uzyczni, jak 
6 «*by jeden z na jw iększych 

ezesnych kom pozytorów  nie- 
żgleck ich  H e n ryk  F inek. W szak- 

, częste w o jny, k tó re  przecho-H
1 y przez nasz k ra j, n iszczyłyZbis t ’ 0 ry i pa m ią tk i k u ltu ry . W y- 

s “ r cz,y przypom nieć, że w cza- 
ty6 na.iazdu Szwedów na Poiskę,
hi- r - 1656- spłonęła bogatą b i- 
- °teka muzyczna kapeli ,- - imuzyczna kapeli k ró  

vskie j w  W arszawie, na jw ięk  
sia i ówczesna Polska po-
sbl ła ’ 3 0S’ a*n ’0' w r  1944 
S;,v0nHł w  W arszaw ie n a jw ię k - 
Z H ib ’ór rękopisów i d ruków  
Ski ?’e*am ’ kom pozytorów  pol- 
' od X V  do X IX  w Prze- 

- 'łffiości'*y=cj p ro f. C hybińskiego 
"'dzięezaó należy że n iektóre
niebg8cj^v"lJ zachowały się w odpi-
“ ■ z których- teraz korzvsta- 

V Lecz me ty lk o  twórczość 
'dawniejsza mało znamy — 

i i je aiato rów nież znamy i póź- 
k » * * .  twórczość. szczególnie
6l.

n „ “ k - -1 I LoUök . / IłtC
le ralna. np. kw a rte ty  Lessla.

luszk
ra Dobrzyńskiego. Mo-

Stolpego, Zarębskiego,

Noskowskiego, J. W ien iaw sk ie 
go, Żeleńskiego, Opieńskiego, 
S ia tkowskiego ' M aliszewskiego, 
nawet Szymanowskiego i ż y ją 
cych kom pozytorów.

P łyn ie  to n ie w ą tp liw ie  z n ie 
dostatecznego zainteresowania 
m uzyką kam eralną dzisiejszej 
publiczności, ze zbyt słabo roz
w in ię tego domowego m uzyko
wania, m uzykowania w  św ie
tlicach i domach k u ltu ry .

W arto zw rócić uwagę na w ie l 
kość m uzyk i dawnej, na po trze
bę uczenia się u naszych tw ó r
ców rów nież i z X V  i X V I s tu 
lecia tak  m ało dotąd znanych 
w  Polsce. W arto przy jrzeć się 
ja k  z ryw a li oni z obcym i w p ły 
wam i, z bezduszną g regorian
ką, z tekstem  łac ińsk im , jak  
w prow adza li polskie teksty  do 
kom pozycji nawet kościelnych, 
ja k  stosowali polską ludową me 
lod.ykę. Tv órcy ci dążyli do 
zaspokojenia' potrzeb ludzkich , 
m a low a li dźw iękam i ludzkie  
tęsknoty, po ryw y i pragn ien ia  
i to na kanw ie  ówczesnych po
glądów  estetycznych. W idzim y 
W ówczesnej po lsk ie j tw órczo
ści hum anizm , cechy narodowe, 
jedność treści i fo rm y, szcze
rość w wypow iedziach, płynącą 
ze zrozum ienia potrzeb społe
czeństwa, jego nastro jów , w a lk, 
pragn ień i celów.

Dobrze się w ięc dzieje, że 
Polskie Radio nadaje w. swych 
audycjach dość często m uzykę 
dawną, a Polskie W ydaw n ic tw o 
Muzyczne w K rako w ie  urządza 
w ieczory kam eralne te j m uzy
ki. K oncerty  kam eralne, k tó re  
słyszeliśm y w W arszawie, p rzy 
gotowało rów nież Polskie W y
daw n ic tw o Muzyczne i trzeba 
przyznać, przygotow ało je b a r
dzo starannie Słyszeliśm y B ar
tłom ie ja  Pękiela fragm enty z 
K a n ta ty  „A u d ite  m orta les“  Syl 
westra Szarzyńskiego Sonatę 
na dwoje skrzypiec, fo rtep ian i 
w iolonczelę. Jar.a K leczyńskie- 
go T rio  na skrzypce, a ltów kę 
1 Wiolonczelę. S tanisława Mo
niuszki 3 pieśni. Juliusza Zaręb-

tepian, dw oje  skrzypiec, a ltó w - [ Haydna, pozostaw ił w  swej spu 
kę i w iolonczelę, Juliusza W ert- ściźnie kom pozytorsk ie j k i lk i  
heima Sonatę on. IR na skrzyp- naście u tw m ™  k a m e ra in ^ iheima Sonatę op. 18 na skrzyp 
ce i fortep ian . Bolesława W oy- 
towicza K w a rte t smyczkowy i 
G rażyny Bacew iczówny IV  So
natę na skrzypce i fortepian.

N ie w ą tp liw ie  program  dość 
przypadkow y,, k tó ry  w drug im  
etapie Festiw a lu  pow in ien być 
uzupe łn iony u tw o ram i przede 
w szystk im  m uzyk i dawnej.

B a rtło m ie j Pękie i, jeden z na j 
w yb itn ie jszych  kom pozytorów  
po lskich z po łow y X V I I  w., 
twórczość swa w yw odzi z n u r
tu re form a to rsk iego szesnasto- 
w iecznych k lasyków  — z n u rtu  
hum anistycznego, przez swój hu 
m anizm  wysoce realistycznego. 
Kom pozycje jego odznaczają się 
g łębokim  wyrazem  dram atycz
nym , odpow iadającym  teksto
w i, bogactwem inw encji m elo
dycznej i śmiałością ha rm on i
zacji. W ie lka  -zkoda, że na kon 
cercie wykonano ty lk o  fra g 
m en ty  „A u d ite  m ortales“  i że 
nie usłyszeliśm y te j p iękne j 
K an ta ty  w w ykonan iu  na in 
strum entach, na które została 
napisana (2 v ioü  da gamba ; o r
gany z Violine). W ykonanie 
K a n ta ty  było  dość poprawne, 
ale dalekie od najlepszego. Ze
spół sm yczkowy rob ił wrażenie 
dobranego przypadkowo. Do
da tn io  w yróżn ia ły  się głosy 
M agdaleny Kosko — sopran i 
Ire n y  K an ia  — alt.

S tan isława Sylw estra Szarzyń 
skiego (X V II  na X V I I I  w.) s ły 
szeliśmy Sonatę na 2 skrzypiec, 
fo rtep ian  i w iolonczelę (w  o ry 
ginale na 2 v io lin i e basso pro 
organo) Bas cyfrow any, podob
nie jak  w  Pękielu, opracował 
pieczołow icie Kazim ierz S iko r
ski. Sonatę w ykona li St. Tauros, 
Z. Szlezer. Z \dam ska i A. Mo- 
ska luków na W ykonanie ró w 
nież nie należało do najszczę
śliwszych: n iep rzy jem n ie  w y 
różn ia ł się fortep iąn, m ający 
ca łk iem  odm ienną barwę od re
szty ins trum en tów  i głuszący je. 

Jan Klei-..yń?ki (1756— 1828)

naście u tw o rów  kam era lnych, 
w  k tó rych  przew ija  się w iele 
ludow ych m e lod ii polskich. W 
T rio  op. 1, nr. ł  na skrzypce, 
a ltów kę  i -wiolonczelę, słyszy
m y w  2 części u ryw ek  ko lędy poi 
skje j. Całe T rio  jest pogodne i 
jasne. Członkow ie K w a rte tu  
K rakow sk iego  St. Tauros, Tad. 
Gonet i Z. Adam ska w yko n a li 
je  ze smakiem.

P ieśni S tan isława M oniuszki: 
„P ieśń z w ieży“ , „K w ia tk i“  i 
„G ra je k “  nie da ły  pojęcia o p ie- 
śn ia rsk ie j twórczości w ie lk iego 
naszego kom pozytora i raczej 
znalazły się przypadkow o w  pro 
gram ie  koncertu. Ada K lu ż  w y 
kona ła  je  starannie, dając po ję
cie _ o swych nieprzecię tnych 
m ożliwościach in te rp re ta c y j
nych.

skiego K w in te t op. 34 na fo r-  I rodem  z W ie lkopo lski, uczeń

Ju liusz  Zarębski (1854— 1885) 
jest kom pozytorem  niesłusznie 
u nas zapom nianym . Trzeba ko 
niecznie odszukać wszystkie l i 
tw o ry  tego m łodo zm arłego kom 
pozytora. ucznia Fr. Liszta, k tó 
re ocala ły z różnych pożóg wo
jennych. w yd rukow ać je i czę
ściej w ykonyw ać. „K w in te t “ na 
fo rtep ian  i kw a rte t smyczkowy 
jest kom pozycją znakomitą, 
w ręcz m is' zowską. oryg ina lną, 
głęboką, pełną rozmachu i tem 
peram entu twórczego. Jest to 
też n ie w ą tp liw ie  jedna z n a j
cenniejszych pozycji kam era l
nych w  po lsk ie j twórczości m u
zycznej. Na koncercie „K w in te t“ 
w ykonany _ został in te ligen tn ie , 
przekonyw ająco przez Janinę 
Wysocką -  Ochlewską, Zofię 
Adam ską, S tan isława Taurosa. 
Tadeusza Goneta i Zbigniewa 
Szlezera. Na m arginesie trzeba 
zaznaczyć, że K w a rte t K ra k o w 
ski jest jednym  z n ielicznych 
polskich kw a rte tów , sum iennie 
pracującym , spełn ia jącym  dużą 
ro ię  w  upov-'zechnian iu  m uzy
k i kam era lne j w  Polsce.

tepisn nosi w p raw dzie  bardzo 
silne w p ły w y  Chopina i Schu
manna (szczególnie cz. I I  na
suwa dużo rem in iscenc ji z So
natą h -m o ll Chopina) — lecz 
to wcale n ie  jes t wadą. W crt- 
heim nie p o tra f ił jednak rozw i
nąć m yś li tw órcze j Chopina i w 
danym w ypadku  poszedł po lin ii 
najm niejszego oporu, nie posu
nął da le j tego, co tak  jasno za
rysowało się jako  s ty l polski 
w twórczości Chopina. Sonatę 
skrzypcową w y k o n a ły  in te resu
jąco Eugenia U m ińska i  Janina
Wysocka-Ochlewska.

K w a rte t Bolesława W oytow i- 
cza jest u tw o rem  bardzo dojrzą 
U m , g łębokim . Jest n ie w ą tp li
w ie u tw o rem  trudnym , w ym a
gającym  poważnego muzyczne
go przygotow ania  i osłuchania 
— tym  p iem n ie j u tw orem  bar
dzo cennym  w  naszej lite ra tu 
rze m uzycznej. K w a rte t p row a
dzi w  proste j l in i i  do I I I  K an 
ta ty  W oy to wieża „P ro ro k “ , k tó 
rą usłyszym y w  tych dniach w 
W arszawie. Bardzo głębokie i 
piękne są części „L u g u b re “  i

fu rm anki w większości są nie 
szczelne i część wywożonego 
gruzu pozostaje na trasie w y
wozili, a po drugie, że wciąż 
powtarzają się wypadki zwala
nia gruzu przez nieuczciwych 
woźniców w  miejscach niedo
zwolonych.

Np. ulica Krajewskiego, ul. 
gen. Zajączka i okolice parku 
Traugutta (przy szkole), zawa-

ze po pierwsze wiezienie na właściwe miejsce

lone są s te rtam i gruzu.

trzeba po raz d ru g i płacić.
A by  w  przyszłości un iknąć 

tego rodza ju  w ypadków  należy 
zobowiązać przedsiębiorstwa, 
zajm ujące się w yw ózką  gruzu 
do roztoczenia ściślejszej kon 
t ro l i  nad n ieuczciw ym i w o źn i
cam i. Trzeba też, aby sami m ie 
szkańcy sto licy  nie pozw ala li na 
zw a lan ie gruzu w  nieodpow ied
n ich  m iejscach. (gr)

tro  23.10; S ygnał czasu 5.03 11.57; 
w iadom ości 5.05 6.30 7.55 12.04 16 00 
20.00 23.00; G im n astyka  6.50,

5.00 Początek a u d y c ji; 5.10 A ud. 
dla wsi; 5.20 K oncert dla św iata  
pracy; 6.05 Polska pieśń m asowa; 
6.10 W szechnica R ad iow a: 7.00 M u 
zy ka ; 6.00 Francuska m uzyka  ope
row a: 8.53 W szechnica Rad iow a; 
9.15 Polska pieśń m asowa; 9.20 M u 
zyka, i aktualności: 9.50 „ K ie ro w c y “  
— ode. pow. F.ybakow a: 10.10 A lid . 
dla przedszkoli — zabaw y ry tm ic z
ne; 10.25 M u zy k a  ro zryw k o w a ; 10.50 
In fo rm a c je : 10.55 Aud. dla ki.
I I I —IV  — „S ie je m y  zboże“ ; 11.15 
K oncert solistów; 11.50 Glos m ają  
kob iety : 12.15 „Z  fro n tu  2 -m ajow ych  
zobowiązań P o k o ju “ : I 2.30 A ud. d la  
w si; 12.45 M elodie ludowe; 13,15 
P rzerw a; 15.30 Aud. dla św ie tlic  

dziecięcych: 15,50 M u z y k a :' 16.20 'P o
gadanka naukow a; 16.30 „PieśiHiat.i- 
dowe narodów  ZSR R  w  a rtys tycz
nym  opracow aniu kom pozytorów  ra 
d zieck ich ". 17.05 Wszechnica R adio
w a: 17.20 Z k ra ju  i ze św iata: 17.45 
,,Z  fro n tu  ¡-m a jo w y c h  zobowiązań  
P o k o ju “ : 18.00 „D la  każdego coś m i
łego“ ; 19.00 Aud. dia m łodzieży; 19.10 
K oncert w  ram ach Festiw a lu  M u z v -  
k i P o lsk ie j": 20.25 „z  fro n tu  l-m a -  
jb w ych  zobowiązań P oko ju“ : 20 50 
L e kc ja  je ży k a  rosyjskiego: 21.05 G ra  
Zesp. O rzechowskiego: 21.40 Wszech
nica R ad iow a: 22.00 K o n cert w  ra 
mach Festiw alu  M u zy k i P o lsk ie j; 
23.17 H ym n  i koniec audyc ji.

Ii z i ś w If a rsz  n w i e
T E A T R Y

Ju liusz W erthe im  (1881— 1928) 
jest również ca łk iem  niesłusznie 
zapom nianym  kompozytorem. 
Jego Sonata na skrzypce i  fo r-

,,R ec ita tivo  grave“  K w a rte tu  — 
są też je d n y m i z na jcenn ie j
szych i na jdoskonalszych w poi 
skim  repertuarze kam eralnym . 
K w a rte t K ra ko w sk i w ykonał 
kom pozycje W oytowieza dobrze, 
aczko lw iek w yd a je  się, że w  czę
ści os ta tn ie j A lle g ro  m olto  ap- 
pasionato b rakow a ło  dostatecz
nie silnego w yrazu d ram atycz
nego.

IV  Sonatę G rażyny Bacew i
czówny zaliczyć można do n a j
lepszych u tw o ió w  te j kom po- 
zy to rk i. Jest w  pe łn i do jrza łym , 
głębokim , szczerym utworem . 
W ykonana znakom icie przez 
kom pozytorkę j je j brata K ie j
stuta Bace- dcza, o lśniła słucha
czy. dom agających się „b isów “ 
S łyszeliśm y w ię c  nad program  
trzy  kom pozycje Bacewiczówny 
w _ je j '/ ła s n y m  w ykonan iu : 
świeżo napisany „Taniec mazo
w ieck i", ja k  też „O be rka " 1 
„M elod ię".

K once rty  kam era lne b y ły  cen 
nym  w kładem  program ow ym  
do Festiw a lu  M u z y k i Polskie j,

. T E A T R  P O L S K I (K arasia 2) — 
uroda 25.4 — „S pry tna  w d ów ka“ — 
godz. 39 _  czw a rte k  26.4 — „Próba  
sit“ — godz. 19.

t e a t r  K A M E R A L N Y  (Foksal 16) 
środa 25.4 i c zw artek  26.4 — ,,P ie 

ją  k o g u ty “ — gpdz. 19.
T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l

ny) — ś ro d a -25.4 — „Tys iąc  w alecz
n y c h “ — godz. 19 — c zw artek  26.4
— , .Szczęście“ — godz. 19.
, T E A T R  N O W Y  (P u ław ska  59) — 
środa 25.4 i czw a rte k  26.4 — „D am v  
i H u z a ry “ — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z am o i- 
skiego 20)v— środa 25.4 — „Szczygli 
z a u łe k “ — godz. li) — c zw artek  26.4
— n ieczynny.
 ̂ T E A T R  S Y R E N A  (L itew ska  3) — 

środa 25.4 i c zw artek  26.4 — „P lan ie  
D o b ro d z ie ju “ — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró lew ska  13) — środa 
25.4 i czw a rte k  26.4 — „L u d z ie  do
b re j w o li“ — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M oko
tow ska 13> — środa 25.4 i czw artek  
2G-4 ,, W ieczór trzech k ró li“ —
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(Szw edzka 2-4) — środa 25.4 i czw ar
tek  26.4 — „Z ie lo n y  G il“ — godz.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M arsza łkow ska 8) — środa 25.4 — 
„Opowieść o C hop in ie“ —  próba ge
nera lna  — godz. 19 — c zw artek  26.4
— „Opowieść o C hop in ie“ — godz.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R ” — 
(M arsza łkow ska 81 b) — środa 25.4 
i czw a rte k  26.4 — „ T rz y  pom arań
cze“ — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „ G N O M “ (Szwedz 
ka  20) — środa 25.4 i c zw artek  26 4
— „P a lu szka“ — godz. 17 — przed
staw ien ia  zam kn ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — 
środa 25.4 — „P an  T w ard o w s k i“ — 
godz. 19 — czw a rte k  26.4 — „Festi
w a l M u z y k i P o ls k ie j“ — godz. 19.

%
C Y R K  N r  3 M arszałkow ska (róe 

ul. R utkow skiego) — początek przed  
staw ień codziennie o godz in ->o w 
niedzie le  i św ięta  o 15.30 i 19.30.

dozw. od 
21.

7 la t — godz. 15, 17, 19,

A t l a n t i c  (R utkow skiego  33) — 
środa 25.4 i czw a rte k  26.4 —
..N ik t n ic  n ie  w ie “ — prod. CSR — 
dozw. od 7 la t — godz. 15, 17, 19,

S T O L IC A  (N a rb u tta )—środa 25.4—
„W arszaw ska P re m ie ra “ — prod. 
polska — dozw. od 7 la t — godz.
16, 18, 20 — c zw a rte k  26.4 — „ W ie l
ka łu n a“ prod. rad ziecka  — dozw  
od 7 la t — godz. 16. 38. 20.

O C H O TA  (G ró je c k a  65) — środa
25.4 „W arszaw ska  P re m ie ra “ — 
prod. polska — dozw. od 7 la t — 
godz 16,. 18, 20 — czw a rte k  26.4 w— 
„A w a n tu ra  na w s i“ — prod CSP  
-  dozw. od 14 la t — godz. 16,
20 .

W —Z (A l. Św ierczew skiego) — 
środa 25.4 — „W arszaw ska P re m ie 
ra “ — prod. polska — dozw. od 7 
lat — godz. 17, 19, 21. — c zw artek
26.4 — „B rac ia  B e n th in “ — prod. 
N R D  — dozw. od 7 la t — godz
17. 19. 21.

1 M A J  (P odskarbińska 8) — śro
da 25.4 — „S ta tek  D e ib e n t“ — prod  
radziecka  — dozw. od 7 la t — godz. 
17. 19, 21 — Dod. W ilk  i n ied źw ia 
d k i — c zw artek  26.4 — „Ś m ia li lu 
dzie“ - -  prod. radziecka  — dozw. 
od 7 la t — godz. 17. 19, 21.

S Y R E N A  (In ży n ie rs k a  2) — śro
da 25.4 i c zw artek  26.4 — „Roz
śpiewana d o lin a “ — prod. rum un- 

dozw - od 7 la * ~  godz. 17,

T Ę C Z A  (Suzina 4) — środa 25.4 
i czw a rte k  26.4 — „R ada bogów“ 
— prod. N R D  — dozw. od 14 lat — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56) —
środa 25.4 i c zw artek  26.4 — „P rze 
kszta łcan ie  p rz y ro d y “ — prod. ra-

H ,T 6k V 2 0 d° ZW' ° d 12 l3t ~  g° rjŁ
L O T N IK  (Pow stańców  I)  — śro

da 25.4 1 c zw artek  26.4 — „T a jn a  rr.i- 
s-l? ~  P iod radziecka — dozw  
od 12 la t — godz. 17 i 19.

P rogram  I I  na fa li 367 m
Program  dn ia  6.45: Na ju tro  23.55: 

S ygna ł czasu 5.03: W iadom ości 5 05
6.00 7.00 7.55 17.00 20.00 23.00; G im n a 
styka  6.50.

6.15 S ty lizo w an e  polskie tańce lu 
dowe: 6.50 Pieśni masowe; 7.20
o««Ze£ hnica R ońiowa; 7.40 M u zy k a;

. f / z e r w a ;  13.30 A ud. dla ki. 
I I I  IV ;  13.50 L . Beethoven: Serena
da na f le t  i fo rte p ia n : 14.15 ,,W o!a  
1 ,Snie\v‘ — frag m . pow. S tih a: 14.30 
K oncert d la  szkól: 15.10 R ecita l fn r-  
* fP ‘an° w y  K ry s ty n y  Jastrzębskie j; 
l.r.oO A u g . dla ś w ie tlic  dziecięcych* 
15.50 Zagadki m uzyczne: 16.20 D zie ttl 
n ik  w arszaw ski; 16.35 M u zy k a  roz
ryw kow a: 17.05 O dpow iedzi F a li 
49“ ; 17.15 K oncert pod d yr. ¿'ere- 
w ych zobowiązań P o k o ju “ : 18 00 Fe- 
dyńskiego: 17.45 „Z  fro n tu , l-m a .io - 
lieton: 18 15 M uzyka  ro z ł-w k o w a :  
18.40 R adiow y Express W ieczorny ;
19.00 W szechnica Rad iow a: 19.20 M u l  
zyka ludow a; 19.40 L ekc ja  ję z y k a  
rosyjskiego: 20.25 „ Z  fro n tu  1-m a- 
io w ych  zobowiązań P o k o ju “ : 20.45 
tualności: 22.00 ..M urzyn  p rze m a w ia “ 
K oncert m asow y: 21 30 M u zy k a  i a k - 
~  poem at Sameda W u rg u n a : 22.20 
K oncert pod dyr. R ezlera: 23.10 K a n 
ta ty  i pieśni o S ta lin ie ; 0.02 H y m n  
t kon iec audyc ji.

W Y S T A IV Y

K I INK A
M O S K W A  (Puław ska 19) — śro

da 25.4 — „U cieczka z n iew o li“ — 
prod. bułgarska — dozw od 7 lat
— godz. 15. 17. 19. 21 — czw artek
26.4 — „C z te ry  serca“ - prod. -ra
dziecka — dozw. od 10 la t — godz 
15. 17, 19. 21

P R A H A  (Jagiellońska 24-26) —
środa 25.4 — „G ęs ia iek  M a ty i“ *— 
prod w ęgierska — dozw. od 7 lat
— godz. 14. 16. 18, 20. -  czw artek
26.4 „A n to n i i A n ton ina“ — prod 
francuska  — dozw. od 14 la t — godz. 
14. 16, 18. 20.

P A L L A D IU M  (K n irw s k ie g o  9) —
środa 25.4 i czw artek  26.4 — „D r  
K o w a rz  o p eru je “ — p iod. CSR —

M uzeum  Narodow e. Z b io ry  stale: 
S ztuka zdobnicza Sztuka s tarożyt
na. M a la rs tw o  polskie. M a la rs tw o  

rosyjskie  -  O tw arte  we w to rk i sro 
ciy m a tk i I soboty w sodz od 10 do 

,w  c zw artk i, n iedzie le  i święta w 
sodz od 10 do 19.

W po n iedzia łk i i dni Doświateczne 
M uzeum  nieczynne.

M uzeum  W olska Polskiego W y 
stawa I Polska w ok;esie  między
w ojenny m W alk i D a b i o w szcza k ó w 
w H iszpanii W ystaw a I I  H istoria  
tozw oiu  broni oaln^u Z b io ry  «ta'e  
U zb ro je n ie  i um un durow an ie  histo
ryczne X I  — X X  w ieku  D ru ija  w o l
na św iatow a — O tw arte  corivir»nme 
prócz po n iedzia łkó w  i dni pośw iatę- f 

cznych w sodz od 12 do 17. W n ie
dziele od sodz. 10.30 do 17.

M uzeum  K u ltu r  Ludow ych (M ło 
ciny) Stała w ystaw a: Polski str<V 
lu d o w y “ — O tw arte  codziennie do 
zm ierzchu. D oiazd autobusam i P K S

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  
P olskie j Z iednoczonej P a rtii 

Robotni 'ze j 
R edaguje  K om ite t 

N ak ład em  r  s  w . ..P rasa” 
R edakcia:

W arszaw a Dom Słowa  
Polskiego. Plac K azim ie rza  

W ielk ieg o  (przy  ul M iedzi a rie-n 
T e le fo n y  R edaktor N aczelny  
8-22-60 Zastępca R edaktora N a 
czelnego 8-33-38 SekietaTZ Re
d akc ji 8-82-29 D ział propagandy  
8-08-99 D ział p a r ty jn y  7-34-3Ó. 
D ział k ra jo w y  8-G5-24 D zia ł 
zagraniczny 8-82-25 D ział eko
nom iczny 7. 34-10 D ział k u ltu 
ra lny  8-65-25 D z'a ł listew  
i in te rw e n c ji 8-65-23. D ział 

m ie jsk i 8-71-82
C en tra la  7-01-21 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
Telefony nocne: R edaktor noc
ny 8 57-62 Redaktor technicz
ny 7-01-21 S e k re ta ria t 8-82-28 
P renum erata  i ko lportaż PPK  
.R uch“ od dzia ł w w -nszaw -e  

ul. S rebrna 12. centra la  te le
foniczna 804-20 22. 23. 30 

W n łaty  na p re n u m e ia te  pocz
towa p rz y jm u ją  -wszystkie  
U rzędy Pocztow o-Tefekom uni- 
k a c r in e  oraz kasy PPK ..R uch“ 
v W arszawie r u '  ul S rebrne) 

16 i Plac 3-ch K rzv zy  16 
i P renum erata  m iesięczna w Kra

in 4 zł 50 gr iire n r in e r iiia  
zbiorowa od 10 egz na led^-r 
adres p *? ty in a  2 zł 25 er. za

graniczna 9 — zł 
K onio  P K O  -  Nr 1-14008 

Pr?v zgłoszr-niu prenutńei a 'y  
należy podać dokładny 1 czy

te lny  tirires
A dm in istrac ja : W arszaw a, ul 

K n ie w s k tig r  9 tei 3-2<‘-84 
B iu r r  Reklam  1 Ogłoszeń 

te le fony  7-38-05 i 7-36-41 
Zakłady  G  a^czne 1 W ydaw n  

Dom Słowa PoI«kiQeo
2-B-27677

Robotnicy budowlani!Szybciej budujc ie  fa b ry k i,
stosujcie nowoczesną technikę i  zespołowe m etody p ra c y !
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CzytP ln icy  i  korespondenci piszą

Po usilnych staraniach otrzymaliśmy plomby, 
niestety tylko na papierze

Z ak ła dy  Państwowego M ono
po lu  S p irytusow ego w  T o ru n iu  
w  plan ie zaopatrzenia na 1951 r. 
zapotrzebowały na I  i I I  k w a r 
ta ł 38 tys. p lom b a lum in iow ych . 
B iu ro  Zaopatrzenia D y re kc ji 
PM S w  W arszaw ie sk ierow ało 
zapotrzebowanie zakładów  do 
zrea lizow ania do C e n tra li O - 
dzleżowej w Lodzi. Centra la 
zlecda dostawę tych  plom b. Z jed  
noczeniu P rzem ysłu G u z ika r- 
eko -G a lan te ry jnego  w Łodzi.

I  zaczęło się zaopatryw anie.
Po o trzym an iu  pisma z B iu ra  

Zaopatrzen ia D y re k c ji PM S z 
dn ia  5.1. 1951 r  Z ak łady  w  T o 
ru n iu  zw ró c iły  się p isem nie 
(dn ia  7.1. br.) do C e n tra li. O - 
dzieżowej w  Łodzi z prośbą o 
dostarczenie tow aru . 15.1. br. 
w ys łano  m on it, 20.1. br, rozm a
w iano  te le fon iczn ie  z C entra lą  
Odzieżową w  Łodzi, prosząc o 
przyśpieszenie w y s y łk i plomb. 
D n ia  26.1. br. nadano te legram  
z zadaniem natychm iastowego 
w ys łan ia  plom b. W szystkie m o
n i ty  pozostały bez echa.

W końcu, dn ia 3 lutego b r 
Z a k ła d y  PM S w  T o run iu  poży
czy ły  3 tys. szt. p lom b z O ctów 
n i w G rudziądzu.

12.11. b r C entra la  Odzieżowa 
-w Ł o iz i zaw iadom iła  te le fon icz
nie. że w ysłano na raz ie  6 tys. 
plom b.

Czekaliśm y c ie rp liw ie  pók i 
m ie liśm y  pożyczony zapas. 16 
m arca lar. s tw ie rdz iliśm y, że za
pas jest na w yczerpaniu. W o
bec tego de legow aliśm y nasze
go przedstaw ic ie la  do Łodzi w  
celu p rzyw iezien ia  plom b.

W C e n tra li Odzieżowej oś
w iadczono m u, że ju ż  w ysłano

Ja k  im p e r ia l i ś c i  „ p o m a g a l i “  Pohce
1  Festiwalu Muzyki Polskiej

J

pełną ilość w g zapotrzebowania. 
P onieważ delegat nasz o trzym a ł 
polecenie n iew racan ia  bez to 
w a ru  (gdyż g roz iło  to  w s trz y 
m aniem  p ro d u kc ji)  poprosił o 
w ydan ie  m u chociażby 4 tys. 
p lom b. Wówczas polecono m u 
udać się do Z jednoczenia Prze
m ysłu  G u z ika rsko -G a la n te ry j- 
nego, celem pobran ia  żądanej 
ilości tow a ru . N ies te ty  w  Z je d 
noczeniu ośw iadczono m u, że w 
te j c h w ili n ie  ma gotowych 
p lom b w  m agazynie i m usi się 
udać do W y tw ó rn i P lom b w 
Pabianicach. Gdy jednak ka te 
gorycznie zaprotestow ał prze
c iw  dalszym  bezskutecznym  w ę 
drówkom", p lom by nagle zna la
zły  się.

Ponieważ do dn ia 27.I I I .  br.
zapow iedzianej uprzednio przez 
C entr. Odzież, w y s y łk i n ie  o- 
trzym a liśm y , w ys ła liśm y  po
now ny m on it, k tó ry  znów po
został bez echa.

5 k w ie tn ia  br. Z ak ła dy  nasze 
o trzym a ły  rachunek z C e n tra li 
Odzieżowej w  Bydgoszczy z za
w iadom ieniem . żei została w y 
słana jedna skrzyn ia  plom b 
132 tys. sztuk) pod naszym adre
sem. że należność trzeba prze
kazać N arodow em u B ankow i 
Polskiem u w  Bydgoszczy oraz, 
że to w a r w ys ła ła  bezpośrednio 
składnica guz ików  i a r ty k u łó w  
pokrew nych w  Łodzi.

Praca pap ie rkow a została 
wreszcie, aczko lw iek z trudem  
w ykonana, Ale... tow a ru  do 
dziś jeszcze Z ak ła dy  PM S w  To 
ru n iu  nie o trzym a ły .

J. APO N O W IC Z  
dyrektor Zakładów PM S  

w Toruniu

In sp ira to rzy  międzywojennego  
„D rang nach Osten4"

Odbudowa niem ieckiego m il i -  
ta ryzm u, tw orzen ie  now e j bazy 
agresji w  T r iz o n ii w  c h w ili obec 
nej ma pewną analogię h is to 
ryczną w  sy tuac ji, ja ka  w y tw o 
rzy ła  się w  Niemczech po p ie rw 
szej w o jn ie  św ia tow e j. Zarów no 
w tedy, ja k  i teraz te same dz ia
ła ły  s iły , podobne b y ły  m etody 
i cele. Zarów no wówczas, ja k  i 
dziś ten sam b y ł m o to r dz ia ła 
nia  im peria lis tycznych  k ó ł _ na 
Zachodzie: nienaw iść do Z w ią z 
ku  Radzieckiego, nienaw iść do 
postępu, n ienaw iść do w łasnych 
narodów.

Adam Kaśka

„ na jbardz ie j szacownym spo
śród k ie row n ikó w  wojskowego  
zw iązku antybolszewickiego“ .

Imperialiści zachodni 
popierali Niemcy 
przeciwko Polsce 

w czasie plebiscytów

Niedźwiedzia przysługa“
W  p ią tek  23 m arca br. w  go

dzinach popo łudniow ych w y g ło 
szono przez rad io  pogadankę r.a 
tem at p rz y w ile jó w  z ja k ich  ko- 
rzys ta ją  m łodocian i pracow nicy 
w  Polsce Ludowej- A u to r p rzy- 
tacza im iona i nazw iska kih ru  
16- i 17-le tn ich p ra cow n ikó w  za 
trudn io nych  w  w arszaw skim  
ha nd lu  uspołecznionym , k tó rzy  
na mocy zarządzenia Prezesa 
Rady M in is tró w  z dn ia  31 m a
ja  1950 roku (ogłoszpnego w 
N r  66 M on ito ra  Polskiego) zw a l
n ian i są codziennie z pracy o go
dzinę wcześniej i  pogłębiają 
swe w iadom ości ogólne i  zawo
dowe.

N iedźw iedzią  przysługę w y 
rzą d z ił au to r pogadanki m łodo
c ianym  pracow n ikom , u m n ie j
szając — przez nieznajom ość u - 
s taw odaw stw a ochrony pracy 
.— praw a i p rzyw ile je , ja k ie  im  
da ła Polska Ludowa, zn iekszta ł
cając tym  samym w ie lk ie  prze
m ia ny  dokonane na tym  odcin
k u  A u to r nie odróżnia pojęcia 
..m łodocianych" od pojęcia „m ło  
dzież"!

„M ło d o c ia n i"  w  zrozum ieniu 
obow iązu jących przepisów praw  
nych  to m łodzież w  w ieku od 
15 — .16 lat. P racow nicy m łodo
c ian i obow iązani są ustawowo 
do  uczęszczania na naukę zawo
dową lub  dokształcającą i zw a l
n ia n i są z pracy na 18 godzin ty 
godniowo, w liczonych do czasu

pracy niezależnie od tego, czy 
nauka odbyw a się w  szkole w  
godzinach p racy czy też poza 
je j godzinam i. Uczęszczanie mto 
docianego p ra cow n ika  do szkoły 
jest us taw ow ym  nakazem, a pra 
codawca nie  w yko n u ją cy  tego 
obow iązku może być pociągnię
ty  z tego ty tu łu  do odpowiedział 
ności.

Tymczasem zarządzenie P re
zesa Rady M in is tró w , o k tó ry m  
by ła  mowa w yże j jes t pismem 
okó lnym  w  spraw ie w ykonan ia  
postanowień us taw y o soc ja li
stycznej dyscyp lin ie  pracy, a na 
podstaw ie którego należy zw a l
niać p racow n ików  uczących się 
w  szkołach d la  dorosłych na 6 
godzin tygodn iow o łącznie.

Tego rodza ju  pub liczne w y p o 
w iedzi, ja k  w ym ien iona w yże j 
pogadanka rad iow a, w b rew  n a j
lepszym in tenc jom  ich au torów  
źle służą sprawie. D ezorien tu ją  
op in ię  publiczną, krzyw dzą  p ra 
cow ników , sankcjonu ją  obejście 
obow iązujących przepisów p ra w 
nych przez k ie ro w n ic tw o  zak ła 
dów pracy.

B y łoby  w ięc rzeczą słuszną i 
pożądaną; by Polskie  Radio 
przed nadaniem  tego typ u  audy
c ji, poddaw a ło  je  ocenie, pod 
względem  m eryto rycznym , radcy 
prawnego.

„Bardziej życiowy problem“
W listopadzie 1918 roku  N iem 

cy skap itu low a ły . W czasie w o j
ny  p o lity c y  E n te n ty  demago
gicznie m ó w ili o zniszczeniu 
pruskiego m ilita ry z m u , o za
pew n ien iu  trw a łe g o  poko ju  w 
Europie.

A le  na k o n fe re n c ji w e rsa l
skie j coraz m n ie j mówRo się o 
m ilita ry z m ie  p ru sk im , a coraz 
w ięcej o ruchach rew o lu cy jn ych  
w  Europie, o re w o lu c ji w  Zw iąż 
ku  Radzieckim , o „n iebezp ie
czeństw ie kom un izm u".

P ó ło fic ja ln a  ks iążka angielska 
wydana przez K ró le w s k i In s ty 
tu t S praw  Zagranicznych pisze 
na ten tem at: „N ie  będąc repre
zentowani w  ogóle na konjeren-  
cji ,  bolszewicy s tanow i l i  zasad
niczy prob lem  p rzy  każdym p o 
sunięciu. Rosja by ła  ba rdz ie j t y  
c iowym  problem em  niż N iem 
cy“ .

Wówczas, gdy im p e ria lis tycz 
ne m ocarstw a in te rw e n c ją  zbrój 
ną chc ia ły  przekreś lić  zdobycze 
R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j — 
dyp lom aci w  W ersalu zabiegali 
o oszczędzanie pokonanego n ie
m ieckiego im p e ria lizm u . W n im  
bow iem  w id z ie li przyszłego so
juszn ika  agresji p rzec iw  ZSRR. 
L lo y d  George w  W ersa lu  m ow ii 
w p rost, n ie  o w ija ją c  w  baw e ł- 
nę:

„P ow inn iśm y  zrob ić wszystko  
co jest możliwe, aby N iem cy po
stawić znów na nog i“ .

D w ie  trzecie okro jonych  d łu 
gów repa racy jnych  prze rzuc ił

E L Ż B IE T A  RU TK O W SK A  
Inspektor Pracy — Warszawa

Młodzież ZMP-owska -  wsi
W  Z M P -ow skich  kołach a r ty -  | 

stycznych przy m ęskie j szkole 
ogólnokształcącej w  Raciborzu 
w re  praca nad w ys taw ien iem  
dwóch sztuk scenicznych.

Ze sztuką „Ja b łka  do jrze w a
ją "  S iem iona P aw le nk i, by liśm y  
ju ż  d^ca razy w  okolicznych 
•wsiach P ie trow icach i Lubom ii. 
Samochodów oraz de ko ra c ji do 
przedstaw ien ia  pożyczyła nam 
załoga fa b ry k i „1 M a ja “  w  Ra
ciborzu.

K om edia  „Ja b łka  do jrzew a ją “ 
opow iada o wsi radzieckie j, 
■uderza w  b iu ro k ra tów , ukazuje 
serdeczne um iłow an ie  ojczyzny 
przez radzieckich żołnierzy.

Kom edia ta m ia ła na w s i w ie l
k ie  powodzenie i na pewno speł
n iła  swoją , ro lę  wychowawczą.

Drugą sztuką, k tó rą  przygo
tow u jem y obecnie jest „Ś n ie 
żek“ . M ów i ona o tym , ja k  n ie 
ludzko „dem okra tyczny“  rząd 
USA tra k tu je  dzieci m u rz y ń 
skie.

Wierzę, że sztuka ta, ukazując 
prawdę o Am eryce, pokazu jąc 
dw ie  A m e ry k i: robotn iczą — i  
kap ita lis tyczną , rów n ież  w p ły 
nie  na pogłębien ie świadom ości 
m łodzieży w ie jsk ie j.

AN D R ZEJ L E W IC K I 
uczeń X  ki. Męskiej Szkoły 

Ogólnokształcącej —  Racibórz

Stawka
na militaryzm niemiecki
Polska h is to rio g ra fia  bu rżua - 

zy.jna us iłow ała  przedstaw ić m ię 
dzyw ojenną p o lity k ę  zag ran icz
ną g łów nych państw  im p e r ia li
stycznych jako  w a lkę  m iędzy 
„ tra d y c y jn ą “  an tyn jem iecką l i 
nią francuską a angielską zasa
dą „rów now ag i s ił“ .

Jest to  stanow isko tendency j
ne i fa łszyw e. M iędzy p o lityką  
francuską i angielską is tn ia ły  
pewne różnice zdań, zwłaszcza 
w  punkcie  dotyczącym  repara
c ji n iem n ie j je dn ak  oba rządy 
b y ły  ca łkow ic ie  zgodne co do 
konieczności odbudowy m il ita 
ryzm u niem ieckiego, ja k o  decy
du jące j s iły  w  p lanow anej agre
s ji p rzeciw ko ZSRR.

O czywiście — odbudowa n ie
m ieck ie j m ach iny wojenne j go
dziła  bezpośrednio w  niepod
ległość i bezpieczeństwo Polski. 
A le  Polska przedstaw ia ła  dla 
m ocarstw  zachodnich mniejszą 
niż N iem cy wartość m ilita rn ą  w 
planach agresji przeciw  ZSRR 
Toteż w  każdej c h w ili go tow i 
b y li podporządkować je j in te re 
sy — in teresom  im p e ria lis tycz 
nych Niem iec.

T a k  np. m arszałek Foch, okrzy
czany ja ko  „w ie lk i pa trio ta  
fra n c u s k i“  i „w ie lk i p rzy jac ie l 
P o ls k i“ ju ż  od c h w ili zawiesze
nia  b ro n i z N iem cam i ro b ił 
w szystko co mógł, żeby zacho
wać n iem iecki po tencja ł w o jen 
ny w  stanie m oż liw ie  n ien a ru 
szonym. Na własną rękę obniżał 
ilość m a te ria łów  wojennych, kto  
re N iem cy m ie li wydać a lia n 
tom, domaga! się przyznania 
N iem com  praw a pow o ływ an ia  
do służby w o jskow e j 200 tys. lu 
dzi rocznie itd.

„W ie lk i p a trio ta  fra n cu sk i" 
wspóln ie  ze swym  niedaw nym  
wrogierri, generałem n iem ieck im  
H offm anem  opracow yw a ł p lany 
agresji przeciw  ZSRR, nazyw a
jąc ponurego bandytę pruskiego

Podobnie ja k  Foch m yś le li i 
in n i k ie ro w n icy  państwa fra n c u 
skiego. We w szystk ich  zatargach 
między' Polską a N iem cam i fa 
w oryzow ane były' N iem cy. N a j
bardzie j do b itn ie  w ys tą p iło  to w 
okresie p leb iscytów  na W a rm ii 
i M azurach, oraz na G órnym  
Śląsku. Mieszane kom is je  alianc 
kie, w  k tó ry c h  skład w ch od z ili 
przedstaw icie le  A n g lii i F ranc ji, 
nie ty lk o  to le row a ły  te rro r  na
c jona lis tów  n iem ieckich wobec 
Polaków , ale w yraźn ie  pop ie ra 
ły  in teresy niem ieckie.

B urżuaz ja  polska sk a p itu lo 
wała. M ia ła  bow iem  „w a ż n ie j
sze" zajęcia, niż troszczenie się 
o ludność M azur czy Śląska: 
burżuazja polska angażowała się 
w  jaśniepańsltą w o jnę  prze
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckiem u.

A  h is to rycy  tego okresu ob
łu dn ie  zasłan ia li ka p itu la c ję  bu r 
żuazji po lsk ie j na Zachodzie -  
„wyższy'm i w zg lędam i“ . Pisząc 
w  „Polsce O drodzonej“  o po
w stan iu  śląskim  1919 r. S tan i
sław  K utrzeba  s tw ie rdza : „ Po
wstanie to zostało siłą s t łum io 
ne przez Niemców: Polska, skrę 
powana przez wzg lędy m iędzy
narodowe, nie mogła dać temu  
biednemu lu d o w i  (Ś lązakom  
Red.) pomocy“ .

W y n ik  p leb iscytu  śląskiego 
można b y ło  przew idzieć z góry. 
B u rżu azy jny  rząd p o lsk i s łab iu t 
ko dom agał się niedopuszczenia 
do udz ia łu  w  p leb iscycie  ludzi, 
k tó rzy  chociaż u rodzen i byTl i  na 
terenie Śląska —  od dawna już 
tam  nie przebyw a li. Oczywiście 
żądania te zosta ły odrzucone 
przez a liancką kom isję. 20 m a r
ca 1921 roku , w  d n iu  p leb iscytu , 
200 tysięcy n iem ieck ich  „Ś ląza
ków “  znalazło się na m iejscu, 
by oddać swoje głosy. Sprawa 
by ła  jasna — zachodnim  „p rz y 
jac io łom  P o lsk i“  chodziło o to, 
by Śląsk oddać w  całości N iem 
com. T y lk o  bohaterska w a lka  
ludu  śląskiego spraw iła , że część 
Górnego Śląska p rzypad ła  P o l
sce.

Sprawa p leb iscy tów  na Śląsku, 
W a rm ii i M azurach to by ły  
p ierwsze b ijące  p rzyk ła d y  fa w o 
ryzow an ia  . im p e ria lis tyczn ych  
N iem iec kosztem  Polski. P rzy 
k ła dó w  ta k ich  — następne la 
ta — p rzyn os iły  coraz w ięcej.

rząd n iem ieck i w  fo rm ie  podat
ków  na b a rk i ludności. U dzia ł 
w ie lk iego  przem ysłu n iem iec
kiego w  spłacie repa rac ji w y n o 
s ił zaledw ie 12 procent. Za to 
pożyczki zagraniczne w p łyn ę ły  
w  całości do kas n iem ieckich  mo 
nopoli.

Okres rep a ra c ji b y ł jedno
cześnie okresem niesłychanej 
w prost koncen trac ji kap ita łu , 
okresem zrastania się ka p ita łu  
n iem ieckiego z , m onopolis tycz
nym  kap ita łem  am erykańskim , 
ang ie lsk im  i francusk im .

Pod pa trona tem  k a p ita łu  ame
rykańskiego i  angielskiego po
w stała cen tra lna w  przyszłości 
zb ro jow nia  H jtle ra  — potężny 
koncern „V e re in ig te  S ta h lw e r
ke“ . k tó ry  p ro du kow a ł 43 proc. 
ogólnej iiośc i w y tw a rzan e j w 
Niemczech sta li.

W przem yśle n iem ieck im  u zy 
skały udz ia ły  na jw iększe m ono
pole am erykańskie  „G enera l Mo 
tors“ . „F o rd " , koncerny Rocke 
fe llera , „D u  P on t“  i  inne. Pod
pisana w  ro ku  1926 um owa z 
przem ysłow cam i fra n cu sk im i za 
gw arantow a ła  c iężkiem u prze 
m yś low i n iem ieckiem u dostawy 
rud y  żelaznej z L o ta ryn g ii.

Tak w ięc w sp ó ln ym i w ys iłku  
m i k a p ita łu  m iędzynarodowego 
stworzona została gospodarcza 
baza h itle ro w s k ie j agresji.

czebność bo jó w ek  faszystow 
skich oceniano na 1 m ilio n  lu 
dzi. P rzechodziły one norm alne 
wyszko len ie  bojowe.

C a ły św ia t o ty m  w iedz ia ł 
A le  czynn ik i, k tó re  pow inny  b y 
ły  być na jbardz ie j zainteresowa 
ne: rządy F ra n c ji, A n g lii i P o l
sk i — wcale na fa k ty  te nie rea
gowały.

Bo też dlaczego m ia ły b y  m o
carstw a zachodnie sprzeciw iać 
się odrodzeniu n iem ieckiego m i
lita ryzm u?  C harakte rystycznym  
dla p o lity k i tych m ocarstw  była 
odbyta w  1926 roku  fbzm owa 
B rianda  z S tresemannem . Cho
dziło  o zniesienie k o n tro li w o j
skowej nad N ir ncam i Jak p i
sze Stresemann w  swych pa
m ię tn ikach  obaj panow ie szyb
ko doszli do zgody w  dwóch za
sadniczych sprawach: po p ie rw 
sze. że N iem com  trzeba dać wol 
ność zbro jen ia  się po. zęby, po 
drug ie  — że ,,trzeba z l i k w id o 
wać władze bolszewicką w  ZSRR  
i  zająć sie wspóln ie eksploatacją  
tego k ra ju “ ...

„Dzielna“ młodzież 
hitlerowska

W sal i Państwowej F i lh a rm on i i  w  Warszawie odbył się występ  
zespołów pieśni i  tańca Z w iązku  Samopomocy Chłops te), 
inauguru jący udzia ł chłopskich zespołów muzycznych  i tanecz
nych w  Fes t iwa lu  M uzyk i  Polskiej. Na zdjęciu, fragment w y  

stępu zespołu ku rp iow skiego z Zawad
Foto C A F  — W. K o n d ra c k i

Locarno — kierunek 
na Wschód

Plan Dawcsa — etap 
odbudowy pruskiego 

militaryzmu
Im p e ria liśc i p rzys tą p ili do od

budow y niem ieckiego po tencja
łu  gospodarczego, z jednocze
snym  wskazaniem  mu k ie ru n ku  
ekspansji — na Wschód. Już na 
wczesnym etapie te j p o lity k i 
czołową ro lę  odgryw ać zaczęły 
S tany Zjednoczone. A m e ryka ń 
sk i ba nk ie r Dawes, zw iązany z 
grupą Morgana, opracow ał plan 
„ odrodzenia gospodarczego E u 
rop y "  przez... odbudowę poten
c ja łu  przem ysłowego im p e r ia li
zmu niem ieckiego. Plan. zak ła 
da! ekspansję gospodarczą N ie 
m iec na k ra je  w schodnie j E u ro 
py — głów n ie Zw iązek Radziec 
k i i Polskę, k tóre w  ten sposób 
m ia ły  być sprowadzone do ro l i 
gospodarczej pó łko lo n ii N iem iec.

W w y n ik u  planu Dawesa i 
uzupełniającego później planu 
Younga N iem cy o trzym a ły  w 
p rzyb liże n iu  30 m ilia rd ó w  m a
re k  pożyczek zagranicznych — 
w  70 proc. od Stanów  Ż jednoczo 
nych, spłacając 20 m ilia rd ó w  
d ługów  reparacyjnych . Reszty 
określonej przez p lan Younga 
ogólnej sumy odszkodowań w o 
jennych w  wysokości ok. 95 m i
lia rd ó w  m arek — N iem cy, przy 
cichej zgodzie państw  za in te re 
sowanych, nie sp łac iły  nigdy.

Równocześnie w y tyczony  zo
stał k ie run ek  n iem ieck ie j eks
pans ji na ko n fe re n c ji w  Uocar- 
no w  1925 roku . Sygnatariusze 
uk ładu  w  Loćarno: Belgia, F rań 
cja, W iochy i  A n g lia  zagwaran
tow a ły  wówczas granicę francu 
sko-n iem iecką, n ie  gw aran tu jąc 
jednak g ran icy  n iem iecko -po l
skiej.

Z rozum ia ł to  ja k  trzeba n ie 
m ieck i m in is te r Stresemann, któ  
ry  w  liśc ie do K ro n p rin z a  F ry 
deryka W ilh e lm a  pisał, że głów 
nym  celem jego p o lity k i jest 
„ rew iz ja  granic wschodnich, 
przywrócenie Niemcom Gdańska  
i  kory tarza  polskiego oraz re w i 
zja granic na D o lnym  Śląsku".

W niosek po lsk i o zagw aran
tow anie  g ran icy  po lsko-n iem iec
k ie j nie został nawet w  Locar- 
no rozpatrzony. Polska została 
w yraźn ie  w ydana na łu p  odwe
tow ców  niem ieckich . M im o  to 
bu rżuazy jny  rząd po lsk i podp i
sał uk ład  w  Loćarno. Zadow ala
jąc się ,nic n ie  znaczącym d w u 
stronnym  uk ładem  z F rancją .

S k u tk i Loćarno nie da ły  na 
siebie długo czekać.

We F ra n c ji m ó w iło  się w ó w - 
cza? coraz w yra źn ie j o zaw ar- 
ciu francusko-n iem ieckiego pa k 
tu  przy jaźn i. Równocześnie rząd 
francusk i w  im ię  rek lam ow anej 
przez siebie „p rz y ja ź n i“  zapro
ponował Polsce przystąp ien ie  do 
tego paktu, pod w arunkiem ... od 
dania N iem com  Pomorza.

Dalszy rozw ó j w ydarzeń to - 
czył się szybko. W roku  193o H u  
le r w ysun ię ty  przez n iem iecki 
k a p ita ł finansow y, popierany 
przez m iędzynarodow y kap ita ł, 
ob ją ł w ładzę w  Niemczech.

Tow arzyszy ł tem u fakdow i 
n ie u k ryw a n y  entuz jazm  m iędzy 
narodow e j rea kc ji. K onserw a
ty w n y  dz ienn ik  ang ie lsk i „D a ily - 
M a il"  p isa ł: „Dzie lna młodzież 
h it le rowska jest cerberem Euro
py przed niebezpieczeństwem ko 
munizmu. N iem cy potrzebują  
przestrzeni życiowej. Zwroccie  
rezerwy energ ii i  zdolności o r 
ganizacyjnej Niemiec przeciw  
Rosji bolszewickiej,  a pozwoli to 
światu na wydźw ign ięc ie  się z 
kryzysu gospodarczego.“

„D a ily  M a il“  b y ł w y ra z ic ie 
lem  tego, co m yś la ł w ie lk i kap i 
ta ł A n g lii,  F ra n c ji, N iem iec i 
U SA, a co posłusznie na swoim 
odcinku rea lizow a ła  burżuazja 
polska.

T A K  B Y Ł O

Dwutygodniowy plon bezrobocia

„Stahlhelm“ 
i „wspólna eksploatacja'
P roporc jona ln ie  do sukcesów 

N iem iec na te ren ie  m iędzynaro 
dow ym  — ros ły  o fic ja lne  n ie 
m ieckie  w y d a tk i na arm ię i f lo 
tę. W roku  1924 — 1925 w yn os i
ły  one 458, 7 m ilio n ó w  m arek
ziocie. w  roku  
m iliona  m arek.

1928-29 —
w 

705,1

Jawna zdrada
S ytuacja  przerosła „m ądrych 

p o lity k ó w “  Zachodu. A le  nawet 
w c h w ili, gdy b y ło  ju ż  jasne, że 
H it le r  chce zjeść n ie  ty lk o  to co 
m u przeznaczono ale. że chce za 
garnąć rów n ież stół swych m o
codawców — im p e ria liśc i ro b ili 
wszystko, aby nie  dopuścić do 
zaw arcia ja k ieg oko lw iek  po ro 
zum ien ia ze Z w iązk iem  Radziec
k im , w  czym dzie ln ie  pomagała 
im  polska sanacyjna k lika .

C ierpien ia, k tó re  s ta ły  się u - 
dzia łem  narodu polskiego w  la 
tach w o jn y  i okupac ji obarczają 
swoim  brzem ieniem  tych, k tó 
rzy  s taw ia li ciasne in te resy swo
je j k lasy ponad in teres narodo
wy  P olsk i — reż im  P iłsudsk ie 
go i Rydza, pop ierany w  k luczo
wych sprawach — szczególnie 
je ś li chodzi o wrogość wobec 
ZSRR — przez w szystkie  inne 
bu rżuazyjne p a rtie  i odłam y. 
P rzekszta łcając w  początkow ym  
etapie swych rządów Polskę w 
na jem n ika  zachodniego im pe
r ia lizm u , aranżując aw an tu ry  
w o jenne przeciw ko ZSRR, pod 
koniec dwudziesto lecia sanacja 
w yra źn ie  przeszła na służbę naj 
gorszego w roga P o lsk i — h it le 
row sk ich  N iem iec, m arząc o w y 
p ra w ie  na ZSRR u boku „n ie 
zwyciężonej a rm ii“  — W ehr
m achtu.

T ragiczna farsa zakończyła się
na szosie zaleszczyckiej. Naród' 
jednak pozostał. I  naród po lsk i 
dziś pam ięta i im p e ria lis tycz 
nych „p rz y ja c ió ł“  z Zachodu i 
rodz im ych zdrajców.

W tym  sam ym  czasie graso
w a ły  w  Niemczech p a ra m ilita r 
ne organ izacje  faszystow skie 
„S ta h lh e lm “ , „K o n s u l“  i „S A " 
(h itle row sk ie  „od dz ia ły  sz tu r
m owe“ ).

„S ta h lh e lm “  b y ł specja ln ie ce
n iony przez reakcję  niermecką. 
m ia ł bow iem  na sw ym  koncie 
m asakry P o laków  na Śląsku. L i

N um ery  noworoczne prasy 
sanacyjnej i endeckiej z roku 
1933 pełne b y ły  opisów zabaw 
sy lw estrow ych w  Resursie O by
w a te lsk ie j, w  sali „ M a l inowe j  
hote lu B ris to l w  W arszaw ie, w  
salach redu tow ych  O pery W ar
szawskiej.. W ie lk i św ia t Polski 
sanacyjnej hucznie w ita ł Nowy 
Rok.

Pod datą 1. I. 1933 r. w  „R o 
bo tn iku "  ukazała się mała no
ta tka  pt. „Sy lwester bezdom

nych":
Na rogu Leszna i W ronie j  

upadła 20-le tn ia Leokadia  W ó j
c ik , bezdomna  i bez pracy. Le 
karz Pogotowia s tw ie rd z i ł • w y 
cieńczenie z głodu  i wręczy ł je j  
k i lka  bonów na bezpłatne obia- 

dy(<)“ .
Przeglądając to samo pism o 

z następnych dn i, w  każdym  
numerze odna jdu jem y w iado
mości o zasłabnięciach z glodu^

W dn iu  5.1. przed gmachem 
Zachęty w  W arszaw ie zasłabła 
z głodu 29-le tn ia  M a rta  M ic h a l
ska, bezrobotna; w  dn iu  15.1. 
zam arzła na u licy  rów n ież bez
robotna i  bezdomna M aria  D y
lewska.

Od 21 g rudn ia  1932 r. do 
1 stycznia 1933 r. liczba bez
robotnych w  k ra ju  (według da
nych Urzędu Pośredn ictw a P ra 
cy) podniosła się o 11.885.

R ubryka  sądowa dz ienn ików  
p ierwszych dn i stycznia w yp e ł
niona jest spraw am i o eksm i
sję. Nie b ra k  rów n ież opisów 
przeprowadzanych wysiedleń.

W „R o bo tn iku "  z dn ia  11.1. w

notatce pt. „8 osób na mrozie,
eksmisja dwóch rodzin",  czyta
m y, że przy ul. Zaw iszy w  W ar
szawie, z dom u skleconego ze 
skrzynek od ja j, został w y 
eksm itow any za zaległe kor" or
ne bezrobotny od dwóch la t t .c -  
śla, Franciszek Ptaszek w raz z 
dziećm i oraz K ata rzyna K aczyń
ską (rów nież bez zajęcia) * 
dw ojg iem  dzieci. W czasie eks
m is ji dzieci wyrzucono w prost 
z ióżek na mróz.

W dn iu  10.1. w  podobny spo
sób zostai w yeksm itow a ny  bez
robo tny A n to n i Dope ltern z żo
ną i dw o jg iem  dzieci (jedno 
sparaliżowane). Chorą żonę Do- 
pe lterna w łaścic ie l dom u w ła 
snoręcznie w yn iós ł w raz z łóż
k iem  z m ieszkania na podwó
rze.

O dalszych losach bezdoffl' 
nych i bezrobotnych m ew ' ru 
b ry k a  Samobójs twa".  W cią
gu pierwszych dwóch tygodni 
stycznia 1933 r. odb iera ją  sobie 
życie w  samej ty lk o  W arszaw.-* 
29-le tn ia  H e n ryka  Kowalska. 
24-le tn ia  S tefan ia Sobańska, 
19 -le tń i S tefan Jazierski, 17- le t-  
n i Jan Leśniak. Przy każdym  * 
tych nazw isk w id n ie je  uwaga- 
„bez za jęc ia " Do rozpaczliwego 
k ro ku  pchnęła tych m łodych lu 
dzi beznadziejność ju tra  w  sa
nacy jnym  ustro ju .

T ak i jest n iepełny p lon dwócn 
karnaw a łow ych  tygodn i w  W ar
szawie 1933 r., gdy tygodn ik 
reżim owe zach łys tyw a ły  się °P* 
sami p ięknych  toa le t b a lu jący  
dam...

cł»

K ro p k i  nad ., i ‘
CZYŻBY?

iVa półce z ks iążkam i

Gdy Górale trzysta lat temu 
walczyli o wolność

Bohdan Baranowski: „Powstanie Kostki Napierskiego 
w  1G51 r.“ W ydawnictwo Prasa Wojskowa —  Warszawa 
1951, str. 88 —  Tenże: „Powstanie chłopskie Kostki N apier- 
ekiego“. Odczyt. M ała Biblioteczka Tow. W iedzy Powszech
nej, Czytelnik, Warszawa 1950. str. 56.

W y b itn y  h is to ryk  z ub. w ieku 
L u d w ik  Kuba la  p ierw szy za ją ł 
się w  po lsk ie j h is to r io g ra fii o- 
sobą K os tk i Napierskiego i zw ią 
zanym  z n im  powstaniem  ch ło
pów  podhalańskich w  1651 r 
Szkic h is to ryczny K u b a li „K o s t
ka  N a p ie rsk i". ogłoszony w  1881 
r. i później pa rokro tn ie  p rzedru 
ko w yw a n y  sta ł się źródłem  zain 
teresowania Kostka I pow sta
niem . k tó rem u przew odził. Po
św ięc ili tym  sprawom  swe pióro 
tacy  pisarze ja k  T e tm a je r, K a 
sprow icz, O rkan  Powstała bo
gata lite ra tu ra  o N apiersk im . ale 
n ie  naukowa lecz be le trystyczna 
W  nauce zadowalano się rozpra 
w a  K u b a li, h is to rykom  burżu- 
azy jnvm  w ysta rcza ły  o b ie k ty w ,- 
stvczne. p iękne zresztą w swej 
fo rm ie  lite ra c k ie j w vw ody K u 
b a li Ogłoszona w  1935 r. p ra 
ca Józefa Rafacza „D z ie je  i u- 
s tró j Podhala now otarsk iego" w  
ośw ie tlen iu  czasów K os tk i Na
p iersk iego nie wyszła  na ogói

poza stw ierdzenia i sugestie K u 
bali.

N ic  zatem dziwnego, że z b li
żająca się 300-na rocznica w y 
stąp ien ia j śm ierci K o s tk i obu
dziła  na nowo zainteresowa
nie tem atyką , z ówczesnym po
wstan iem  podhalańskim  zw iąza
ną, rodząc p róby om ów ien ia  je j 
p rzy pomocy metod m arks is tów  
skiego badania h is to r ii.

W iadomo* że nad dz ie jam i te j 
n ie zw yk łe j k a r ty  w  h is to r ii an- 
ty feuda lnych  powstań ch łop
skich w Polsce p racu je  spec ja li- 
ta od spraw  daw nej góralszczy

zny, pro f. S tan is ław  Szczotka. 
W iadom o też, że na ten sam te 
m at og łosił osta tn io  — w  1951 
roku — rozpraw ę radzieck i h i
s to ryk  p ro f. I., M il le r  w  pracach 
m oskiewskiego In s ty tu tu  S ło- 
w ianoznawstwa. Zanim  obie te 
prace zostaną udostępnione 
dobrze się stało, że p o ja w iły  się 
na naszym ry n k u  ks ięgarskim  
dw a popUlarne, na szerokiego

odbiorcę obliczone szkice pro f. 
Bohdana Baranowskiego, poświę 
cone tem u samemu, frapu ją ce 
m u tem atow i.

A u to r  da je w  obu szkicach 
zw ięzłą, p rze jrzystą  cha rak 
te rys tykę  stosunków  w ew nę
trznych  na Podha lu w  X V I I
w ieku ,
w ybuchu  powstania, i na ich tle  
szeroko odm alow u je  sy lw e tkę  
przyw ódcy powstania, A leksan
dra K o s tk i Napierskiego. Ż a ło 
wać ty lk o  należy, iż au to r nie 
u w y p u k lił należycie inne j po
staci z tego powstan ia, p rzyw ód 
cy. góra li S tan is ław a Łę tow sk ie - 
go, km iecia  z Czarnego D u n a j
ca, k tó ry  nie ty lk o  wspóldow o- 
dz ił w  powstaniu, z 1651 r „  aie 
s ta i rów nież na czele dw adzie
ścia la t  wcześniej wybuch łego 
pierwszego powstania podhalań
s k i e j  z la t 1630— 1631. W p ra 
cach h isto rycznych i u tw orach  
lite rack ich , osnutych dokoia po
wstan ia z 1651 r., Łę tow ski nie 
został oczyw iście pom in ię ty , ale 
uka?.ywany byw a na d ru g im  pla 
nie. n ie jako  w  cieniu N ap ie rsk ie - 
go. A  nie jest to słuszne, gdyż 
Łę tow sk i nie m n ie j n iż  N a p ie rt 
sk i zasługuje na uwagę h is to ry 
kó w  i  p isarzy. O baj w yb o rn ie

się uzupe łn ia li: ryce rsk i K os t
ka, b u n to w n ik  przeciw  fe u d a li-  
zm ow i i żylasty, tw a rd y , św ia 
dom y sw o je j w a lk i o praw a gó
ra li,  „proza iczny“  chłop Ł ę to w 
ski. Należałoby w ięc  w p ro w a 
dzić Łętowskiego na ważniejsze 
w  h is to r ii Podhala i w szystk ich  
ch łopów  polskich m iejsce, n iż je 
do dz is ia j zajm uje. Przecież Ł ę 
to w sk i w yc isną ł swe pię tno na 
dw u  g łów nych powstaniach chło 
pów  po lskich w  epoce feuda liz - 
m u! Łę tow sk i i stojący przy  n im  
p a trio tyczn i i re w o lu c y jn i góra
le, zash igują też na w iększą niż

k tó re  doprow adz iły  dó [dotychczas uwagę współczesnych 
p isarzy. /

In n y  natom iast elem ent, cha
rak te rys tyczn y  dla w ydarzeń z 
1651 r „  bardzo słusznie a t r a f 
n ie  u w y p u k lił p ro f. B aranow ski: 
zarysowująca się solidarność po
m iędzy ciem iężonym przez feu - 
da łów  chłopem,, a n ie  m n ie j w y 
zysk iw anym  ty ówczesnych ko 
pa ln iach czy warsztatach rze
m ieśln iczych gó rn ik iem , h u tn i
k iem , „ czeladnikiem . N ik łe  u- 
św iadom ienie klasowe stało na 
przeszkodzie zorganizowanem u 
w spó łdz ia łan iu . A le  p rze jaw y 
żyw iołowego, ins tynktow nego 
sojuszu da ją się zauważyć i w 
ow ym  epizodzie powstańczym  
sprzed trzech w ieków .

Na wieść bow iem  o sukcesach 
powstania kozackiego poczęli się 
burzyć rów nież gó rn icy  w  żu
pach solnych w W ieliczce i 
Bochni, h u tn ic y  z kopa lń  żelaza,

o łow iu  i  m iedzi w  O lkuskiem . 
B y li to ju ż  rob o tn icy  na jem ni, 
w ynagradzan i p ien iędzm i, daw 
ny system gw arec tw  ustępowa) 
ju ż  b y ł bowiem» m iejsca począt
kom  fo rm u jące j się kap ita lis tycz  
nej gospodarki. Gi robotn icy  
pracow ali w  okropnych w a ru n 
kach i b y l i s trasz liw ie  w yz y s k i
w an i, toteż propaganda powstań 
cza m usia ła  u n ich  znaleźć g ru n t 
podatny. Na wiosnę 1651 r. gó r
n icy  i hu tn icy , „ lu dz ie  niepocz- 
c iw i w ie lce", ję l i  się „zm aw iać" 
i grom adzić broń. N ie by ia  to 
s iła  drobna, w  samej W ieliczce 
pracow ało wówczas 2000 ludzi.

Szybka klęska powstania pod
halańskiego, k tó re  trw a ło  w ła 
śc iw ie ty lk o  dwa tygodnie, spa
ra liżow a ła  akcję ludności robo
czej. W ysiana z K rako w a  do 
W ie liczk i dragonia b iskup ia  (w 
tłu m ie n iu  ruchu w a rs tw  uciska
nych b iskup i ro z w ija li n a jb a r
dziej energiczną działalność) za
prow adziła  „porządek“ . Inne od
dz ia ły  w ys łano  z K ie lc  przeciw  
hu tn ikom . Siano postrach. Do
konano aresztowań. Przyszła 
zresztą wieść o Beresteczku. Fe- 
uda łow ie  znowu b y li górą.

Dziś, w spom inając owe za
m ie rzch łe  czasy, z dum ą spoglą
dam y na tych tw ardych  chłopów 
z hal i robociarzy z kopalń, u 
k tó rych  przed trzema w iekam i 
rodziła  się już  świadomość współ 
ne j do li i po trzeby wspólne j 
w a lk i o polepszenie w a run ków  
ciężkiego bytu .

i J. A . S Z C Z E P A Ń S K I
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Program pobytu kolarzy w stolicy CSU

Studenci A lb io n  College tt> 
Detro it  u rządz i l i  dyskusję na 
temat zastraszającego wzrostu  
przestępczości wśród młodzieży  
am erykańsk ie j .  Na specjalnie  
zorganizowanej „ rozpraw ie są
dowe j“  studenci jednomyśln ie  
po tęp i l i  popularne w ydaw n ic tw a  
obrazkoute „ comics“  jako  po 
budzające n iezd rowy erotyzm  
wśród młodzieży, w ych w a la ją 
ce przemoc f izyczną  i ro z w i ja 
jące zainteresowanie dla zbrod
ni. Zapadł „w y ro k "  skazujący  
comics na spalenie x zakaz d a l
szego ukazywania  się.

Broniąc interesów zagrożo
nych w ydawców metodysiyczny  
pastor z De tro it  — Beniamin  
H o l me stw ie rdz ił ,  że comics 
„n ie  w y w ie ra ją  szkodliwego 
w p ły w u  na przeciętne am ery
kańskie dziecko".

Czyżby pastor Holme by ł  zda
nia że przeciętne amerykańskie  
dziecko r o d z i  s i ę  prze 
stępcą?

P rogram  pobytu w  Pradze k o 
la rzy  s ta rtu jących  w  IV  M ię 
dzynarodow ym  W yścigu Pokoju 
„T ry b u n y  L u d u “  i „Rudeho 
P rava“  jest następujący.

25 k w ie tn ia  przew idz iany jest 
p rzy jazd do P rag i wszystkich 
zgłoszonych do wyścigu zespo
łów . Dzień ten poświęcony zo
stanie. na zakw aterow an ie  ko la 
rzy.

26 k w ie tn ia  p rze w id u je  się 
zwiedzanie P rag i oraz obejrzę- 
nie jednego z na jnowszych f i l -  
m ów czechosłowackich.

27 k w ie tn ia  ko larze znów bę
dą zwiedzać Pragę, a w ieczo-

rem  udadzą się na przedstaw i13 
nie do O pery Kom icznej.

28 k w ie tn ia  zawodnicy 0(9
k ie ro w n ic tw a  d rużyn  we U13
udzia ł w  przyjęciach o rgan i- . 
wanych przez C zechosłow acj 
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej 
władze Pragi.

29 k w ie tn ia  odbędzie się k ° Y  
ferencja  techniczna, na kto  
ustalone zostaną ostatn ie szc 
góty związane z wyścigiem-

30 k w ie tn ia  o godz. 11.30 ^  
będzie się s ta rt honorow y
etapu wyścigu, przebiegającej
na trasie dokoła Prag i, no c j 
odbędzie się s ta rt ostry .

K r o ń i k a  k u l t u r a l n a  
C h ińsk ie j  R e p u b l i k i  L ud ow e j

N A G R O D Y  S T A L IN O W S K IE  
D LA  C H IŃ S K IC H  AR TYSTÓ W

„R O Z K W IT “ K U L T U R Y

Jak to z w yk le  — przed wybora  
mi, które odbędą się w  USA w  
1952 r., zaczyna się tam pub l icz 
ne pranie brudne j bielizny, m a
jące na celu skom prom itowanie  
przec i ion ików politycznych.  W 
USA powstała kom is ja  senatora 
Kefauuera zajmująca się bada
niem przestępczości w  Ameryce. 
Badania te u ja w n i ły  kon tak ty  
między am erykańsk im  światem  
przestępczym a po l i tykam i.

W  związku z tym, w  piśmie  
am erykańsk im  „T im e "  ukazała  
się następująca wypowiedź je 
dnego z czyte ln ików:

„W y n ik i  badań kom is j i  Ke-  
fauuera nie pow inny  nikogo dzi
wić. Sojusz pomiędzy p o l i ty k a 
m i i  przestępcami, obejm ujący  
cały k ra j  by ł podstawowym  
sk ładn ik iem  naszej ku l tu ry .  O 
becnie ta  . ku l tu ra  osiągnęła w  
Ameryce swój na jwyższy roz
k w i t “ .  (e<U

W śród w yróżn ionych  N agro
dą S ta linow ską p racow n ików  
nauk i, sz tuk i i k u ltu ry , są ró w 
nież a rtyśc i chińscy. O trzym a li 
je  w spó łautorzy radzieck ich f i l 
m ów, kom pozytor Che Szi-de 
(tw órca m uzyk i do f ilm u  ..W y
zwolone C h in y “ ), f ilm o w c y  
U B e n -li. Czżon Fyn, Sin S iao- 
b in  Su C he-cin , Cho Juszen, L i-  
Cnua, S iu Ła j, E C hu-e j. L i 
B in -C zżun za udzia ł w  pracy 
nad f ilm a m i „Z w yc ię s tw o  N a
rodu C h ińskiego“  i „W yzw o lo 
ne C h in y “  oraz pisarze L iu  
B e - ju j i  Qzżon L i-bo .

D Z IE Ł A  L E N IN A  I  S T A L IN A  
W  JĘ Z Y K U  C H IŃ S K IM

W ub. r. w ydano w  Chinach 
ponad 690 p rzekładów  dzieł Le 
n ina i  S ta lina  oraz radzieckich 
prac naukow ych i artystycz- 
nych. Nadto wyszło 156 książek 
o Zw iązku Radzieckim , k tó rych  
au toram i są pisarze i p u b lic y 
ści chińscy.

SZK O ŁA
D LA  M U Z Y K A N T Ó W  

U L IC Z N Y C H

W ydz ia ł k u ltu ry  zarządu 
m ie jsk iego P ekinu zorganizował 
szkołę m uzyczną dla  ślepych 
m uzykan tów  ulicznych .

Ślepcy, k tó rzy  za rządów 6 ^  
m in tangow skich  tu ła li się

Chlebie zeh>^ulicach sto licy  o 
czym. p rzebyw a ją  obecnie j 
specja ln ie  dla n ich założę^,j 
szkole, gdzie ro z w ija ją  gpi 
zdolności muzyczne. B io rą  ,cp 
rów nież udzia ł w publiczn- ^  
koncertach ch ińsk ie j m u 
ludow e j i k lasycznej.

R A D Z IE C K IE  K S 1 Ą *£ ]  
N A U K O W E  DLA CHU'1

Radziecka Akadem ia .
o fia row a ła  ch ińsk im  ' tyS' 
c jom  k u ltu ra ln y m  ponad - j f  
książek naukowych. 
stw o P rzy jaźn i C h ińsko-R 8 , 
ck ie j o trzvm ato  od Wszech 
zkowego Tow arzystw a Ła 
ści K u ltu ra ln e j z z a g ra n ic a ^ / 
nad 7 tys książek. 11 ty® M  

zb iorów  obisopism, 140 
i 5 k in  ruchom ych.

P A Ł A C  D L A  D Z IE C I

W  jednym  z n a jp iękn ie j ' 
pałaców daw nych ch' V
feudałów  w Pekin ie  arza^ aji)

Vobecnie na jw iększa w . v. 
szkołę dla dzieci. O trzym 3^ . ^ *  
nazwę .Pałacu dzieci“  0ct^,  
tę wyposażono w n a jn o ^  
niejsze pomoce naukowe 
dzono w  n ie j ogrody ¡jor 
place sportow e i p rze d y  
Z na jd u je  sie tam  równ>e ^  l 
tea tra lna  i k inow a .


